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Ruszyły szczepienia 
nauczycieli 
z naszych szkół. str. 3

Dlaczego chcesz 
tu mieszkać? 
– wyniki ankiety. str. 14-15

Oszuści 
nie próżnują

Nie daj się 
oszukać 
metodą „na 
szczepionkę”
Epidemia to czas żniw 
dla oszustów, którzy 
poszukują wciąż nowych 
sposobów na wyłudzanie 
pieniędzy od osób 
starszych. Coraz częściej 
zdarzają się oszustwa 
tzw. metodą 
„na szczepionkę”. 
Jak to działa? – pytają 
nasi czytelnicy.

Zasada działania jest podobna 
do znanej już metody „na wnucz-
ka”, choć nieco zmodyfi kowa-
na. Podając się za przedstawiciela 
służby zdrowia lub członka ro-
dziny, oszuści próbują wyłudzić 
znaczne sumy pieniędzy. W tym 
celu informują seniora, że po-
trzebna jest pilna wpłata pienię-
dzy na leczenie bliskiej osoby, 
która znalazła się w  szpitalu. Po 
przekazaniu gotówki okazuje się, 
że osoba ta nie była zakażona ko-
ronawirusem, a pieniądze przejęte 
zostały przez nieznanych spraw-
ców. Na terenie województwa 
łódzkiego pojawiły się również 
nielegalne „oferty” odpłatnego 
transportu do punktów, gdzie re-
alizowane są szczepienia przeciw-
ko COVID-19.

Póki co, w  okolicy Głow-
na i  Strykowa takich propozycji 
nie zgłoszono na policję, jednak 
mieszkańcy, do  których dotar-
ły niepokojące wieści o  osobach 
oszukanych m.in. na terenie na-
szego województwa są tą sprawą 
zaniepokojeni. O ostrożność ape-
lują również funkcjonariusze poli-
cji.  str. 2

Nasi służą już 
w 9. Brygadzie
Wojsk Obrony Terytorialnej. str. 16-17

Gmina Stryków | Zainwestują 72 miliony euro i zatrudnią 50 pracowników

Progroup wybuduje drugą 
fabrykę 
Blisko dwa lata temu na uroczystym 
jubileuszu 10-lecia pierwszej fabryki 
w Strykowie założyciel i prezes zarządu 
Progroup AG (dawniej pod nazwą 
Prowell) Jürgen Heindl ogłosił planowaną 
budowę kolejnego zakładu tektury falistej 
w Strykowie. Teraz budowa rusza.

Zapowiadał wtedy, że przy 
sprzyjających okolicznościach, 
po uzyskaniu wszelkich wyma-
ganych prawem pozwoleń, pierw-
sze wbicie łopaty na budowie na-
stąpi w pierwszym półroczu 2020 
roku, a  uruchomienie produk-
cji – w pierwszym półroczu roku 
2021. Plany się „nieco przesunę-
ły” i budowa formalnie rozpoczę-
ła się w połowie lutego tego roku 
– i będzie prowadzona intensyw-
nie. Od czwartego kwartału 2022 
roku fabryka ma produkować do 
200 tysięcy ton formatów tektu-
ry falistej rocznie. W  ten sposób 
Stryków, ze zdolnością produkcyj-
ną 825 milionów metrów kwadra-
towych rocznie, stanie się jednym 
z największych ośrodków produk-
cyjnych tektury falistej na świecie. 

Będzie to już 12 fabryka tektury 
falistej i trzeci zakład produkcyjny 

tej fi rmy w Polsce, w  tym drugi 
w Strykowie. Nowy zakład będzie 
znajdował się „po sąsiedzku” – na 
działce, gdzie już ok. 12 lat dzia-
ła fabryka tektury. W Polsce dzia-
ła również bliźniaczy zakład pro-
dukcyjny w Trzcinicy. 

Według zapewnień fi rmy nowa 
inwestycja pozwoli na utworzenie 
ponad 50 miejsc pracy. W porów-
naniu do skali fi nansowej przed-
sięwzięcia może nie jest to liczba 
wielka, ale założenia są takie, że 
na końcowym etapie budowy pro-
dukcja w Strykowie ma osiągnąć 
jeden z najwyższych stopni auto-
matyzacji w branży. Na przykład 
pracownicy będą mieli dostęp na 
bieżąco do danych eksploatacyj-
nych maszyny oraz procedur pra-
cy poprzez urządzenia przypomi-
nające smartwatche czy zestawy 
słuchawkowe. 

Prace ruszyły
– Budowa formalnie rozpoczę-

ła się w poniedziałek, 15 lutego, 
ale jeszcze nie ma czego sfotogra-

fować. Najpierw trzeba uporząd-
kować teren – powiedziała nam 
Anna Jankowska zajmująca się 
komunikacją z  mediami w  tej 
sprawie. I rzeczywiście, na tere-
nie działki należącej do fi rmy już 
trzy dni później pracowały pierw-
sze koparki i spycharki. 

Nowy zakład będzie miał po-
wierzchnię 27.900 metrów kwa-
dratowych i  ma być ultranowo-
czesny – stąd też nieduża ilość 
pracowników, którzy będą w nim 
zatrudnieni. Należy jednak zwró-
cić uwagę, że oprócz osób zatrud-
nionych bezpośrednio w  zakła-
dzie produkcyjnym będzie więcej 
pracy np. dla kierowców obsługu-
jących fi rmę. 

– Dzięki nowej fabryce, Progro-
up nie tylko zwiększy rolę Stryko-
wa, ale jednocześnie umocni swo-
ją pozycję rynkową w Środkowej 
i Wschodniej Europie – mówi Jür-
gen Heindl, prezes zarządu Pro-
group. 

Pracodawca zapewnia też, że 
zadba też o dobre warunki pracy. 
W fabryce mają zostać zainstalo-
wane wydajne instalacje fi ltracyj-
ne do usuwania pyłu powstające-
go w procesie produkcyjnym, czy 
też system izolacji dźwiękowej, 
który ma zmniejszyć obciążenie 
hałasem. Fabryka w  Strykowie 
ma być też liderem zarządzania 
energią w branży. 

str. 5

Pracownicy będą 
mieli dostęp na 
bieżąco do danych 
eksploatacyjnych 
maszyny oraz 
procedur pracy 
poprzez urządzenia 
przypominające 
smartwatche czy 
zestawy słuchawkowe. 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Tektura falista produkowana w Strykowie. 
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Gmina Głowno | Kulig w stowarzyszeniu

Tego im było trzeba!
W zimowej scenerii i z uśmie-

chem na twarzy upłynęła wa-
lentynkowa niedziela członkom 
i  sympatykom Stowarzysze-
nia Przyjaciół Gminy Głowno 
„Szansa”. Korzystając ze sprzy-
jającej aury wybrali się na 
kulig.

W poprzednich latach zima 
nie rozpieszczała amatorów za-
baw na śniegu, więc kiedy tylko 
nadarzyła się okazja reprezen-
tanci wspomnianego stowarzy-
szenia ochoczo sięgnęli po ocze-
kujące od dłuższego czasu sanki. 
Niektórzy wyjęli nawet sprzęt 

z  lat dzieciństwa i – jak zapew-
niali – wciąż sprawował się 
znakomicie. 

– Fajnie było się nareszcie spo-
tkać. Tego właśnie potrzebowa-
liśmy: wspólnej zabawy, uśmie-
chu, a  wokół zaprzyjaźnionych 
ludzi. To była wspaniała przygo-
da. Wszyscy byliśmy zadowoleni 
– powiedziała nam Monika Szad-
kowska, prezes stowarzyszenia.

O dobre nastroje i pełne brzu-
chy uczestników zadbało Koło 
Łowieckie „Dzik”, które ugości-
ło ich w gajówce w Stanisławo-
wie.  awZ kopyta kulig rwie. Wspólną wyprawę uczestnicy zaliczają do udanych. 
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 803 
e-mail: marcin.kucharski@lowiczanin.info
MARCIN KUCHARSKI

Gmina Stryków | Niebezpieczne pożary sadzy w kominach w Swędowie i w Klęku 

Tym razem kominy nie popękały, ale...
Do dwóch niebezpiecznych pożarów sadzy w kominach doszło w piątkową noc, 12 lutego, w domu 
jednorodzinnym w Swędowie oraz następnego dnia, w sobotę, 13 lutego, w Klęku w gminie Stryków. 
Na szczęście obydwa pożary zostały w porę zauważone i zgłoszone straży pożarnej. 

W obydwóch przypadkach 
na tyle szybko, że przegrzane 
przewody kominowe nie popęka-
ły i ogień nie przeniósł się – jak 
to bywa przy podobnego rodzaju 
pożarach – na poddasze czy dach. 
W  pomieszczeniach mieszkal-
nych strażacy nie stwierdzili (ba-
dając powietrze tzw. miernikiem 
wielogazowym) obecności tlenku 
węgla – czyli groźnego dla życia 
i zdrowia czadu. 

Do pożaru w  Swędowie do-
szło w piątek, 12 lutego, w nocy 

o  godz. 22.45. Na miejsce poje-
chali strażacy z JRG w Strykowie. 
– Nie było osób poszkodowanych, 
tlenku węgla nie stwierdziliśmy. 
Pożar sadzy został szybko ugaszo-
ny, pomieszczenia przewietrzone 
– dowiedzieliśmy się od dowódcy 
JRG Stryków mł. brygadiera Bar-
tłomieja Tomczuka. 

Do kolejnego pożaru sadzy 
w kominie doszło w sobotę, 13 lu-
tego, około godziny 11.30, w jed-
norodzinnym budynku murowa-
nym w Klęku w gminie Stryków. 

Tutaj też komin ocalał – nie po-
pękał, lecz należy go gruntownie 
oczyścić. Na miejscu interwenio-
wali strażacy zawodowi ze Stryko-
wa oraz Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Kiełminie. 

Jak się dowiedzieliśmy w stra-
ży, do pożarów sadzy w kominie 
dochodzi najczęściej w  wyniku 
zaniechania czyszczenia przewo-
dów dymowych. Przyczynić się 
do  tego może również palenie 
w piecu np. wilgotnym drewnem 
lub innymi materiałami, co prowa-

dzi do osadzania się cząsteczek sa-
dzy, czyli pozostałości z niepełne-
go spalania. 

Pożarowi sadzy zwykle towa-
rzyszy głośny szum, spowodowa-
ny trwającą gwałtowną reakcją 
spalania. Z komina mogą wydo-
bywać się strzelające iskrami pło-
mienie. Towarzyszy mu bardzo 
wysoka temperatura, przekracza-
jąca nawet 1.000°C, mogąca do-
prowadzić do  rozszczelnienia 
się, a  nawet popękania komina. 
Od tego mogą zapalić się elemen-

ty konstrukcji budynku w pobliżu 
przewodu kominowego. 

Gdy zauważymy pożar sadzy, 
należy najpierw zawiadomić straż 
pożarną, a później spróbować wy-
gasić ogień w piecu oraz zamknąć 
dopływ powietrza do komina od 
dołu i – jeśli to możliwe – również 
od góry. Bardzo ważne jest też to, 
żeby do palącego się komina nie 
wlewać wody, gdyż może to 
doprowadzić do  jego rozerwania 
i  rozprzestrzenienia się pożaru. 
Z jednego litra wody powstaje bo-
wiem aż około 1.700 litrów pary. 

Strażacy palącą się sadzę gaszą 
wsypując do wlotu komina piasek 
oraz wykorzystując tzw. sito komi-
nowe, które zmniejsza ciąg w ko-
minie.  mak

Bardzo ważne jest też 
to, żeby do palącego 
się komina nie 
wlewać wody, gdyż 
może to doprowadzić 
do jego rozerwania 
i rozprzestrzenienia 
się pożaru. 

Sierżnia | Stłuczka na skrzyżowaniu

Wymuszenie pierwszeństwa skończyło się kolizją
Wyglądało groźnie, 
ale ostatecznie 
okazało się, że to kolizja. 
Do zderzenia dwóch 
samochodów osobowych 
doszło w czwartek, 
11 lutego, w godzinach 
popołudniowych w Sierżni.

Sprawcą kolizji okazał kierow-
ca Audi, 39-letni obywatel Ne-
palu, który wyjeżdżając z  dro-
gi podporządkowanej wymusił 
pierwszeństwo na skrzyżowaniu. 
Samochód osobowy marki Toyo-
ta, z którym się zderzył, w wyni-
ku siły uderzenia wjechał w  ba-
riery energochłonne. Na szczęście 
uczestnikom nie stało się nic po-
ważnego i nie wymagali pomocy 
medycznej. Byli trzeźwi. Sprawcę 
ukarano mandatem w wysokości 
300 złotych.  aw

Głowno | Kolizja na ulicy Mickiewicza 

Uderzył w drzewo – straty 
około 20 tysięcy złotych
Dwa zastępy JRG Stryków 
oraz zastęp Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Głownie 
zostały wysłane na miejsce 
nocnej kolizji drogowej 
na ulicy Mickiewicza 
w Głownie. 

Kierujący samochodem oso-
bowym Volkswagen Golf 26-let-
ni mieszkaniec powiatu zgierskie-
go uderzył 12 lutego około godz. 
23.40 w przydrożne drzewo. 

Kierowca może mówić o spo-
rym szczęściu, że nie odniósł po-
ważnych obrażeń zarówno on 
sam, jak i  pasażer, z  którym je-
chał. Niestety jednak uderzenie 

było na tyle silne, że samochód 
nadawał się do kasacji. Kierowca 
i pasażer opuścili samochód jesz-
cze przed przyjazdem pierwszej 
jednostki straży pożarnej. Nie wy-
magali pomocy ze strony zespołu 
ratownictwa medycznego czy ho-
spitalizacji. Strażacy na podstawie 
uszkodzeń oraz wieku samochodu 
oszacowali, że strata wynosi około 
20 tysięcy złotych. 

– Nasza interwencja polegała 
na zabezpieczeniu miejsca kolizji, 
odłączeniu akumulatorów oraz 
uprzątnięciu z  jezdni pozostało-
ści powypadkowych – powiedział 
nam dowódca JRG Stryków mł. 
brygadier Bartłomiej Tomczuk. 
 mak

W wyniku zdarzenia doszło do uszkodzenia obu pojazdów, ale uczestnikom nic się nie stało. 
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SENIORZE, NIE MUSISZ PŁACIĆ ZA SZCZEPIONKĘ I TRANSPORT
Szczepienia przeciwko 
COVID-19 realizowane są 
bezpłatnie w kilku punktach, 
do których w razie trudności 
z własnym transportem 
seniorzy mogą dotrzeć, 
dzięki zorganizowanemu 
transportowi – także 
nieodpłatnie. 
W Głownie funkcjonują dwa 
punkty szczepień: w szpitalu 
przy ul. Wojska Polskiego 
32/34 (tel. 42 719-64-60) 
oraz w Przychodni Fundacji 
„Swoboda” przy ul. Sosnowej 
4 (tel. 42 710-75-46). 
Informacji związanych 
z organizacją dowozu do 
punktów szczepień głownianie 
mogą uzyskać na infolinii 
Miejskiego Ośrodka Pomocy 

Społecznej – tel. 515-126-069 od 
poniedziałku  do piątku w godz. 
8.00–15.00. 
Mieszkańcy gminy Głowno mogą 
zaszczepić się w fi lii NZOZ 
„Family-Med” w Karnkowie 
(tel. 793-811-061) lub w siedzibie 
głównej tej jednostki – 
w Bielawach (tel. 46-837-72-42). 
Trudności z dojazdem powinni 
zgłosić w Gminnym Ośrodku 
Pomocy Społecznej – tel. 42-719-
26-46 od poniedziałku do piątku 
w godz. 8.00-15.00. 
Dla mieszkańców gminy 
Stryków szczepienia dostępne 
są w Przychodni „Medico” 
przy ul. Targowej 16 (tel. 
42-719-92-30). W przypadku 
uzasadnionych kłopotów 
z dotarciem na miejsce lub 

niepełnosprawności chętni mogą 
skorzystać z usług koordynatora 
w Urzędzie Miejskim w Strykowie, 
dostępnego w godzinach pracy 
urzędu pod nr. tel. 501-144-932.
Na terenie gminy Dmosin. punkty 
szczepień są w Niepublicznych 
Zakładach Opieki Zdrowotnej: 
w Nagawkach (Praktyka 
Lekarza Rodzinnego Jerzego 
Nowaka tel. 46 874-71-91) 
i Kołacinie (tel. 505-174-270). 
Umówienie bezpłatnego 
transportu jest możliwe 
za pośrednictwem infolinii 
Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Dmosinie. Dzwonić 
można od poniedziałku do 
piątku w godzinach 8.00-16.00 
pod numery telefonów: (46) 874 
-71-30 oraz 798-780-446. 

Kryminalne | Oszuści nie próżnują

Nie daj się oszukać metodą „na szczepionkę”
dokończenie ze str. 1
– Pomimo licznych apeli poli-

cjantów i  akcji profi laktycznych, 
mających na celu ostrzeżenie 
przed oszustami nadal odnotowu-
je się przypadki przekazywania 
przestępcom przez starsze oso-
by swoich oszczędności. Pamię-
tajmy, by zachować szczególną 
ostrożność w kontaktach z obcy-
mi, którzy mogą podawać się za 
policjanta, lekarza lub wnuczka. 
Pod żadnym pozorem, nie przeka-
zujmy pieniędzy w takiej sytuacji 
i  pamiętajmy, by nie dokonywać 
zakupu szczepionek na wła-
sną rękę – podkreślają policjanci 
z Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Łodzi.

Apel ten dotyczy także ludzi 
młodych, którzy mogą ochronić 
seniorów przed nieuczciwością 
ze strony oszustów. W  przypad-
ku próby wyłudzenia pieniędzy 
lub otrzymania oferty odpłatnego 
transportu na szczepienie należy 
powiadomić o tym policję, dzwo-
niąc pod numer alarmowy 112.

Przypominamy, że zgodnie 
z poleceniem Wojewody Łódzkie-
go wszystkie gminy w naszej oko-

licy zostały zobowiązane do  za-
pewnienia bezpłatnego transportu 
do  punktów szczepień m.in. dla 

osób niepełnosprawnych oraz 
tych, które mają problem z dotar-
ciem w  te miejsca we własnym 
zakresie. Co zrobić, by skorzy-
stać z takiego transportu? – czytaj 
w ramce poniżej.  

aw

Bezpieczeństwo | Służby w gotowości

Zima nie odpuszcza
Zimowa aura utrzymuje 
się od dłuższego 
czasu, a kolejne dość 
intensywne opady 
śniegu nawiedziły 
naszą okolicę wczoraj 
– 17 lutego. O poranku 
na drogach było ślisko.

Pługopiaskarki posypywa-
ły mieszaniną piasku i soli głów-
ne trasy miasta od godziny 5.00, 
działania trwały blisko cztery go-
dziny. Pracownicy realizującego 
to zadanie Miejskiego Zakładu 
Komunalnego w Głownie zauwa-
żyli, że mróz powoduje szybkie 
zamarzanie opadów, prowadząc 
do oblodzenia jezdni.

– Zauważyliśmy, że jest taki 
problem, ale na szczęście wraz 
ze wzrostem temperatury w ciągu 
dnia sytuacja poprawiła się i  już 
przed południem, podczas kon-
trolnego przejazdu okazało się, że 
główne ulice są w pełni przejezd-
ne. Pracownicy usuwali wtedy 
jedynie błoto pośniegowe – mó-

wił nam wczoraj Jacek Skwier-
czyński, dyrektor głowieńskiego 
MZK.

W rozmowie z naszym repor-
terem zaznaczył, że tego dnia nie 
prowadzono odśnieżania na bocz-
nych drogach, bo były one w peł-
ni przejezdne, pomimo opadów 
śniegu.

– Gdyby okazało się, że śniegu 
przybędzie i zajdzie potrzeba od-
śnieżenia na pewno przeprowadzi-
my takie działania – dodał.

Sytuacja opanowana była tego 
dnia także w Strykowie. Od rana 
nie było konieczności prowa-
dzenia akcji odśnieżania, jednak 
pracownicy Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej i  Mieszkaniowej 
w Strykowie przez cały czas wy-
rażali gotowość do podjęcia takich 
działań w razie potrzeby.

– Przyglądamy się sytuacji 
i  przygotowujemy na jutro, bo 
może się okazać, że wystąpi ob-
lodzenie. Jeśli tak się stanie, wy-
jedziemy w  nocy, by mieszkań-
cy mogli bezpiecznie poruszać 
się o poranku – zapewniał wczo-
raj Rafał Olczyk, dyrektor wspo-
mnianej placówki.  aw
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Głowno | Zatrzymanie tego samego dnia 

Pomógł monitoring 
i dobre rozpoznanie
Pracownik ochrony drogerii 
Rossmann w Galerii Głowno 
zgłosił 15 lutego kradzież 
kosmetyków ze sklepu.

Zdążył zauważyć kradzież, ale 
kobieta uciekła. Policjanci ustali-
li kim była sprawczyni kradzieży, 
która przywłaszczyła sobie mar-
kowe kosmetyki (między innymi 
perfumy renomowanych marek) 
jeszcze tego samego dnia. 

– O kradzieży kosmetyków 
o wartości około 850 złotych zo-
staliśmy powiadomieni o godzinie 
12.50. W zatrzymaniu pomógł nie 

tylko monitoring, ale również do-
bre rozpoznania środowiska i  te-
renu przez miejscowych policjan-
tów. Sprawa zostanie skierowana 
do sądu z wnioskiem o ukaranie 
– powiedziała nam Magdalena 
Nowacka z Komendy Powiatowej 
Policji w Zgierzu. 

Mówiąc wprost – jedna z osób 
przeglądających zapis z  kamer 
monitoringu znajdujących się na 
terenie Galerii Głowno w  celu 
ustalenia, w  jaki sposób doszło 
do kradzieży, rozpoznała kobietę. 
Jak się okazało była to 45-letnia 
mieszkanka Głowna.  mak

To wymaga
wielkiej miłości
– o życiu z ciężko chorymi. str. 8

Głowno | COVID-19: kolejna grupa do szczepienia

Ruszyły szczepienia nauczycieli
Od 15 lutego 
w Szpitalu w Głownie 
„Grupa Zdrowie” są 
szczepieni nauczyciele 
klas I-III, którzy 
wrócili 18 stycznia 
do nauki stacjonarnej 
w szkołach. 

Nauczyciele mogą szcze-
pić się każdego dnia od godziny 
9 wedle wcześniej ustalonego 
harmonogramu. Punkt szcze-
pień dla nauczycieli nie znaj-
duje się w  samym szpitalu, 
a w budynkach znajdujących się 
w  ogródku ośrodka. Wchodząc 
na podwórko, po prawej stronie, 
mijamy punkt pobrań, a  w bu-
dynku na końcu ogrodu znajdzie-
my placówkę ONZ, gdzie można 
się szczepić. Również tam działa 
aktualnie przychodnia. W dotar-
ciu do miejsca szczepień poma-
gają znaki rozstawione po ogro-
dzie, wskazujące gdzie należy się 
udać. 

Jak udało się nam dowiedzieć 
na miejscu, nauczyciele docierają 
– i to licznie. Podczas pierwsze-
go dnia szczepionkę przyjęło 50 
nauczycieli. Również tylu jest już 
zapisanych na kolejne dni. Jak in-
formuje nas przychodnia, szcze-
pionki AstraZeneca przychodzą 
w ampułkach spakowanych po 10 
sztuk. Dlatego ustalano, wspól-

nie ze szkołami, system, któ-
ry ma zapobiegać zmarnowaniu 
się pojedynczych porcji. Gdy ja-
kiś nauczyciel nie może, wbrew 
wcześniejszym planom, zjawić 
się na miejscu, przychodnia te-
lefonuje do dyrektorów szkół 
i  umawia w  jego miejsce inne-
go nauczyciela, aby żadna ze 
szczepionek się nie zmarnowała. 
Na ten moment jednak wszystko 
przebiega według planu. 

– Nie mogę się doczekać, 
kiedy się zaszczepię – mówi 
nam nauczycielka matematyki. 
– Szczepienia to szansa na bezpie-
czeństwo nasze, ale także dzieci, 
które przychodzą z  różnych śro-
dowisk. Od początku byłam na-
stawiona pozytywnie. Jako na-
uczyciele powinniśmy okazywać 
szacunek dla nauki, dlatego dziwi 
mnie niezręczna wypowiedź prze-
wodniczącego ZNP dot. gorszych 

szczepionek. Różni ą się, ale nie 
są gorsze. Ufam w tej sprawie na-
ukowcom – tłumaczy nam.

O tym, że mieszkańcy Głow-
na chętnie się szczepią, najlepiej 
można przekonać się w przychod-
ni. Przed wejściem można spotkać 
przede wszystkim osoby starsze, 
które albo czekają żeby się zare-
jestrować, albo żeby już przyjąć 
szczepionkę przeciw COVID-19. 
 ek

RZUT OKIEM | TŁUSTY CZWARTEK

Młodzież z Klubu Aktywnych z Centrum Kształcenia i Wychowania 
w Dobieszkowie pamiętała o polskiej tradycji ,,tłustego czwartku”. 
Podopieczni OHP-u wypiekli ciastka, racuchy i oczywiście pączki, którymi 
poczęstowali swoich kolegów, a także kadrę CKiW. ek

Głowno | Potrącony maltańczyk uciekł 

Mandat dla właściciela psa, 
który wybiegł na drogę
Do kolizji drogowej 
z udziałem niedużego psa 
doszło w poniedziałek, 
15 lutego, w Głownie. 
Pies przeżył uderzenie 
przez samochód, 
ale wystraszony uciekł. 
Wezwani na miejsce 
policjanci z Głowna nałożyli 
natomiast mandat karny 
na jego właściciela.

Około godziny 16.00 na ul. 
Piątkowskiej w  Głownie kieru-
jący osobową Toyotą 41-letni 
mieszkaniec powiatu zgierskie-
go jechał w kierunku ulicy Zako-
piańskiej. Nagle, tuż przed samo-
chód, wybiegł z terenu prywatnej 
posesji nieduży, biały pies rasy 
maltańczyk. Doszło do potrące-
nia, po którym mocno wystra-
szony pies uciekł. Właściciele 
odnaleźli „Cypka” (tak się wabi) 
następnego dnia. Wezwani na 
miejsce kolizji policjanci ukara-

li mandatem 31-letniego właści-
ciela psa. 

Czy właściciel zwierzęcia, któ-
re wybiegło na drogę i wpadło pod 
przejeżdżające auto, powinien po-
nieść odpowiedzialność za spowo-
dowanie przez psa kolizji i uszko-
dzenie pojazdu? Otóż tak. Art. 77 
kodeksu wykroczeń, na podstawie 
którego policjanci „wlepili” man-
dat, mówi, że „kto nie zachowuje 
zwykłych lub nakazanych środ-
ków ostrożności przy trzymaniu 
zwierzęcia, podlega karze ograni-
czenia wolności, grzywny do 1000 
zł albo karze nagany”. 

Ponadto właściciel zwierzęcia 
ponosi odpowiedzialność za wy-
rządzoną przez nie szkodę, nieza-
leżnie od tego czy było ono pod 
jego nadzorem, czy też zabłąkało 
się lub uciekło. Naprawienie szko-
dy powinno nastąpić, według wy-
boru poszkodowanego, poprzez 
przywrócenie stanu poprzedniego 
bądź zapłatę odszkodowania, co 
precyzuje kodeks cywilny.  mak

Głowno | Pożar 

Zwarcie na ul. Wojska Polska 
Ok. godziny 9.00 do Komendy 

Powiatowej PSP w Zgierzu dotar-
ła informacja o pożarze w jednym 
z drewnianych domów przy ulicy 
Wojska Polskiego w Głownie.

Na miejscu zjawiły się 2 jed-
nostki OSP ze Strykowa oraz 
3 Jednostki Ratowniczo-Gaśnicz-
ne z  Głowna. W budynku do-

szło do zapalenia instalacji elek-
trycznej. Na szczęście zwarcie nie 
okazało się zbyt groźne, choć za-
grożenie pożaru było duże, zwa-
żywszy na drewnianą zabudowę 
mieszkania. Strażacy bardzo szyb-
ko uporali się z pożarem i zabez-
pieczyli instalację. Czynności za-
kończyły się o godzinie 10.09.  ek

Strażacy szybko opanowali sytuację, choć mieszkańcy przeżyli chwile 
grozy podczas pożaru instalacji elektrycznej.
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Stryków | Sprawcy weszli przez okno 

Ukradli narzędzia i alkohol 
Narzędzia budowlane oraz al-

kohol ukradli w  nocy z  piątku 
na sobotę z 12 na 13 lutego z tere-
nu prywatnej posesji w Strykowie 
nieznani sprawcy.

Do zdarzenia doszło pod nie-
obecność właścicieli, pod osło-
ną nocy. Włamywacze dostali się 
do pomieszczenia na parterze bu-
dynku po wybiciu szyby w oknie 
na parterze budynku. Do zdarze-
nia doszło w  centrum Strykowa, 
na placu Łukasińskiego, w  są-
siedztwie miejscowego Ośrod-
ka Kultury i Rekreacji. – Do nas 
na szczęście nikt nie włamał się, 

ale słyszeliśmy o  tym zdarzeniu 
– dowiedzieliśmy się w OKiR. 

Właściciel posesji powiadomił 
policję o  włamaniu następnego 
dnia w godzinach wczesnoporan-
nych, gdy zauważył ślady wła-
mania oraz brak narzędzi. Łączne 
straty oszacował na kwotę około 
2 tysięcy złotych. Policjanci po-
szukują sprawców włamania. 

– Osoby, które mogły widzieć 
coś podejrzanego tej nocy, pro-
szone są o kontakt z komisariatem 
– powiedziała nam rzecznik pra-
sowa zgierskiej KPP podkomisarz 
Magdalena Nowacka.  mak

Głowno | Kolizja na DK nr 14 

Kierował Audi bez uprawnień 
Do niegroźnej kolizji drogowej, 

kiedy to jeden samochód uderza 
w tył poprzedzającego, doszło 11 
lutego około godz. 12.00 na dro-
dze krajowej nr 14 w Głownie. 

Kierujący samochodem osobo-
wym Audi 21-letni obywatel Moł-
dawii nie zachował bezpiecznej 
odległości od poprzedzającego go 
samochodu Fiat Punto i doprowa-
dził do zderzenia. Fiatem kiero-
wał 33-letni mieszkaniec powia-
tu zgierskiego. Uczestnicy kolizji 
byli trzeźwi i nie odnieśli poważ-
niejszych obrażeń ciała. 

Wydawałoby się, że to koli-
zja. jakich wiele i  zakończy się 
na mandacie dla sprawcy, ale pod-
czas kontroli obywatela Mołda-
wii okazało się, że nie posiada 
on uprawnień do kierowania po-
jazdami mechanicznymi. Zgod-
nie z art. 94 § 1 kodeksu wykro-
czeń: „kto na drodze publicznej, 
w strefi e zamieszkania lub strefi e 
ruchu prowadzi pojazd, nie mając 
do tego uprawnienia, podlega ka-
rze grzywny” i to wcale nie takiej 
niskiej. Może ona wynieść nawet 
5 tysięcy złotych.  mak
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Nauczyciele klas 1-3 wrócili do nauki stacjonarnej. W tym Ewelina Burdka – wychowawca klasy II 
w Szkole Podstawowej nr 1 w Głownie.

FO
T.

 E
R

Y
K

 K
IE

LA
K



 www.lowiczanin.info4 18 lutego 2021      nr 7   

Zbliża się wielki
koncert na 40-lecie
Trzeciego Oddechu Kaczuchy. str. 7Aktualności
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Głowno | Usuwanie azbestu

Można ubiegać się o dotację
Do jutra, 19 lutego, 
przedłużony został nabór 
wniosków od mieszkańców 
o udzielenie dotacji celowej 
na usunięcie wyrobów 
zawierających azbest w 2021 
roku.

Dotacja obejmuje demontaż 
oraz odbiór lub jedynie odbiór 
wcześniej zdemontowanych wy-
robów zawierających azbest. For-
mularze wniosków dostępne są 
na miejskiej stronie internetowej 
w  zakładce dotyczącej wzorów 
druków i  formularzy.  Wnioski 

można składać przez ePUAP pod 
adresem: /UMGlowno/skrytka.

Przypomnijmy, że zgodnie 
z  prawem budowlanym przed 
przystąpieniem do prac obejmu-
jących wymianę pokrycia dachu 
należy zgłosić zamiar przeprowa-
dzenia takich robót w  Wydziale 
Architektury i Budownictwa Sta-
rostwa Powiatowego w Zgierzu.

Warunkiem realizacji tego za-
dania jest uzyskanie przez Gmi-
nę Miasta Głowno dotacji z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Łodzi.  aw

Stryków | Inwestycja przy „Jedynce” ruszy lada dzień 

Kto i po co rozbuduje 
zaplecze hali?
Rozbudowa zaplecza szatniowego hali sportowej przy Szkole 
Podstawowej nr 1 w Strykowie, nazywanej przez wiele osób 
„balonem”, ma rozpocząć się w pierwszej połowie marca tego roku.

Projektowana rozbudowa znaj-
duje się między ulicami Stefana 
Żeromskiego a  Boguchwała Pa-
nasa, choć szkoła ma adres przy 
ul. Warszawskiej 39. Dobudowa-
nie zaplecza szatniowego znacz-
nie ułatwi i  uporządkuje sposób 
korzystania z hali nie tylko przez 
uczniów, ale również przez kluby 
sportowe czy też inne grupy zor-
ganizowane, które zechciałyby 
wynająć halę. 

Do tej pory szatnie przy hali 
sportowej były przeznaczone 
przede wszystkim dla uczniów 

miejscowych szkół i  pod potrze-
by szkół zostały zorganizowane. 
Brakowało nie tylko odrębnego 
wejścia (zaplecze było połączo-
ne ze szkołą i wejście przez nią), 
ale również dodatkowych szat-
ni, natrysków i,  mówiąc ogól-
nie, wydajnego węzła sanitarne-
go. Kluby sportowe, które chciały 
korzystać z  hali przy „Jedynce”, 
miały utrudniony dostęp do szatni 
i zaplecza. Ma się to zmienić. 

Rozbudowywany budynek jest 
parterowy, nie jest podpiwniczony 
i tak zostanie, ale jego powierzch-

nia zostanie znacząco powiększo-
na. Poprawić ma się także jego 
standard. Powierzchnia zabudowy 
projektowanej rozbudowy wynosi 
nieco ponad 75 m2. Budynek bę-
dzie wyposażony w  odrębną od 
szkolnej instalację elektryczną, 
kanalizacyjną, doprowadzone bę-
dzie centralne ogrzewanie oraz 
ciepła i  zimna woda użytkowa 
(między innymi do natrysków). 

Zadaniem wykonawcy bę-
dzie również doprowadzenie te-
renu budowy do stanu pierwot-
nego oraz uzyskanie uzgodnień 

oraz zgromadzenie kompletu do-
kumentów potrzebnych do uzy-
skania decyzji pozwalającej 
na użytkowanie obiektu. 

Urząd Gminy w  Strykowie, 
który jest inwestorem, uzyskał 
pozwolenie na budowę na po-
czątku listopada ubiegłego roku. 
W ostatnich dniach rozstrzygnięty 
natomiast został przetarg nieogra-
niczony wyłaniający wykonaw-
cę robót. Oferty złożyło dużo, bo 
aż 9 fi rm budowlanych. Przed ich 
otwarciem inwestor poinformował 
jaką maksymalnie kwotę zamie-
rza przeznaczyć na sfi nansowanie 
inwestycji: 440 tysięcy złotych. 

Rozpiętość proponowanych 
kwot za dobudowanie kompleksu 
szatniowego była znacząca i wy-
nosiła od niecałych 289 tysięcy 
złotych do ponad 444 tysięcy zło-
tych, co przekraczało kwotę zapi-
saną w budżecie gminy Stryków. 
Sześć spośród nich nie przekra-
czało 400 tysięcy złotych. Naj-
tańszą ofertę złożyła działająca 
od 1999 roku fi rma budowlana 
Moderndom Mariusz Rozpara, 
Krzysztof Górski ze Skierniewic. 
 mak 

Gmina Głowno | Odbiór odpadów

Nowe stawki za śmieci 
– skąd się biorą?
25 zł miesięcznie 
od osoby – tyle od stycznia 
zobowiązani są zapłacić 
mieszkańcy gminy Głowno, 
którzy stosują segregację 
produkowanych przez siebie 
odpadów. Dwukrotnie 
więcej płacą ci, którzy nie 
stosują się do tego wymogu. 
Ulgę przewidziano z kolei 
dla osób, które zadeklarują 
istnienie przydomowego 
kompostownika 
na bioodpady. Skąd bierze 
się podwyżka?

Stawka podstawowa za odbiór 
odpadów komunalnych w  przy-
padku selektywnej zbiórki od-
padów wynosi 25 złotych. Zde-
cydowanie więcej – 50 złotych 
za miesiąc od osoby – zmusze-
ni są zapłacić mieszkańcy, którzy 
nie wypełnią obowiązku zbiera-
nia odpadów komunalnych w spo-
sób selektywny. Z kolei ci, którzy 
zadeklarują istnienie kompostow-
nika, zapłacą nieco mniej, bo 22 
złote miesięcznie od każdego 
mieszkańca nieruchomości. Dla 
porównania, w  minionym roku 
było to 18 złotych w  przypad-
ku selektywnej zbiórki odpadów 
(stawka podstawowa) i 16 złotych 
dla tych, którzy deklarowali posia-
danie kompostownika.

Wzrost stawek za odbiór odpa-
dów w ostatnim czasie podykto-
wany był wzrostem cen odbioru 
i zagospodarowania odpadów ko-
munalnych, a także wzrostem ilo-
ści odbieranych odpadów, jaki za-
obserwować można było z roku na 
rok. Zgodnie z ustawą o utrzyma-
niu czystości i  porządku w  gmi-

nach, opłaty za odpady powinny 
się samofi nansować. Oznacza to, 
że suma wpłat od mieszkańców 
powinna pokryć koszt, jaki gmi-
na ponosi w związku z zagospo-
darowywaniem odpadów komu-
nalnych. 

O podwyżce zdecydowała rów-
nież zmiana systemu rozliczenia. 
Do końca 2019 roku praktyko-
wany był ryczałtowy sposób roz-
liczenia i  wówczas dokonywano 
płatności określonej góry na cały 
rok, zaś wraz z nadejściem 2020 
roku zaczął obowiązywać ilościo-
wy system rozliczania od każdej 
tony odebranych odpadów.

– W 2020 roku przetarg opie-
wał na sumę 872.295 złotych brut-
to, natomiast koszty faktycznie 
poniesione za odbiór odpadów 
wyniosły 1.313.918,08 złotych 
brutto. Powstała różnica zosta-
ła pokryta ze środków budżetu 
Gminy, a pieniądze które dodatko-
wo zapłaciliśmy za odpady, mo-
gły być przeznaczone na dodatko-
we inwestycje gminne – czytamy 
w  komunikacie opublikowanym 
przez pracowników Urzędu Gmi-
ny Głowno.

Przypomnijmy, że w  paź-
dzierniku ubiegłego roku ogło-
szono nowy przetarg na odbiór 
i zagospodarowanie odpadów ko-
munalnych. Przystąpiły do niego 
dwie fi rmy, a ostatecznie wybra-
no tańszą – opiewającą na kwotę 
1.198.200 złotych brutto – ofertę. 
Nowe stawki ustalone zostały na 
podstawie zaoferowanej ceny oraz 
przewidywanych ilości śmieci. 

Uiszczając opłatę warto zwró-
cić uwagę na zmianę numeru kon-
ta, na które należy dokonać wpła-
ty: 32 8787 0000 0000 0563 2000 
0117.  aw

RZUT OKIEM | WIKLINOWE SERCA DLA NAJBLIŻSZYCH 
Warsztaty plastyczne, 
które odbywają się w Domu 
Kultury w Niesułkowie 
(fi lii OKiR w Strykowie), 
mogły być tematycznie 
poświęcone tylko jednej 
sprawie: wszak w niedzielę, 
14 lutego, obchodzony 
był Dzień Zakochanych. 
Uczestnicy warsztatów mieli 
więc za zadanie przygotować 
jak najpiękniejsze serca 
i dołączyć do nich krótkie 
fi szki-liściki z życzeniami 
dla najbliższych. Prace były 
wykonywane z tzw. „papierowej 
wikliny”: zwiniętych w cienkie 
rulony fragmentów gazet. 
Praca, choć czasochłonna, 
przyniosła piękne efekty. 
– Mamy w grupie kilka 
maluchów w wieku około 
6 lat i oni też sobie doskonale 
ze stworzeniem wiklinowego 
serca poradzili – powiedziała 
nam Magdalena Błaszczyk 
z DK Niesułków. mak FO
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Gmina Stryków | Zainwestują 72 miliony euro i zatrudnią 50 pracowników

Progroup wybuduje drugą fabrykę 
dokończenie ze str. 1

Zastosowany ma tam być tzw. 
system trójgeneracyjny, którego 
działanie polega na wykorzysta-
niu tzw. „ciepła odpadowego”, 
powstającego podczas zużywa-
nia prądu, m.in. w agregacie ab-
sorpcyjnym służącym do chłodze-
nia, a  także do magazynowania 
w  obiegu grzewczym. Strategię 
nazwano w firmie „Green High-
tech”.

Co będzie 
produkowane?
W nowym zakładzie w  Stry-

kowie będą produkowane prawie 
wszystkie popularne rodzaje tek-
tury falistej w  różnych gramatu-
rach. Prędkość produkcji wynie-
sie 400 metrów na minutę przy 
szerokości roboczej 3,35 metra. 
Powstanie też całkowicie zauto-
matyzowany magazyn wysokore-
gałowy o  wysokości 32 metrów 
i  pojemności 14 tysięcy miejsc 
magazynowych. Do tej pory ist-
niejący w Strykowie zakład dys-
ponował zautomatyzowanym ma-
gazynem wysokiego składowania 

z 13 tysiącami miejsc paletowych. 
Automatyczne układnice w  ma-
gazynach mają zapewnić szyb-
szą dystrybucję. Co ciekawe ów 
magazyn pomieści partie tektury 
falistej wyprodukowane w  ciągu 
dwóch dni, więc dystrybucja musi 
być naprawdę sprawna i  bezpro-
blemowa. 

Budowa drugiej fabryki w Stry-
kowie jest następnym etapem stra-
tegii rozwoju Progroup i jak zapo-
wiada firma: nie ostatnim. Rozwój 
jest planowany długofalowo i zo-
stał podzielony na 10-letnie okre-
sy. Aktualnym celem firmy jest 

podwojenie wielkości przedsię-
biorstwa do roku 2025 w porów-
naniu z  rokiem 2015. Okres ten 
obejmuje budowę łącznie 8 fabryk 
tektury falistej, elektrowni i fabry-
ki papieru. 

Zbliżają się  
do miliarda euro
Progroup AG z siedzibą w Lan-

dau (Nadrenia-Palatynat) jest jed-
nym z  wiodących producentów 
papierów na tekturę falistą i  tek-
tury falistej w Europie. Firma po-
wstała w 1991 roku w Offenbach/
Queich i  posiada obecnie lokali-

zacje produkcyjne w sześciu kra-
jach Europy Środkowej. Należą 
do nich obecnie trzy fabryki pa-
pieru, jedenaście fabryk formatów 
tektury falistej, firma logistyczna 
i elektrownia. Obecnie całe przed-
siębiorstwo zatrudnia 1.293 pra-
cowników, a  w 2019 roku osią-
gnęło obroty w  wysokości 887 
milionów euro. 

Odbiorcami tektury produko-
wanej przez Progroup AG w Pol-
sce są przede wszystkim klienci 
z Polski i Węgier. Tektura ma za-
stosowanie w branży opakowanio-
wej, a m.in. coraz większa świado-
mość ekologiczna i  odchodzenie 
od opakowań plastikowych po-
zwalają mieć optymistyczne pro-
gnozy na przyszłość. 

Istniejąca od 2009 r. fabryka 
tektury falistej w  Strykowie była 
7 zakładem firmy w Europie. Wy-
twarza tekturę kilkuwarstwową 
z  jedną lub dwiema falami). Za-
trudnia około 70 osób na 4 zmia-
nach plus dział utrzymania ruchu. 
Co ciekawe rotacja pracowników 
w  zakładzie nie jest duża, wiele 
osób pracuje do dzisiaj w fabryce 
od początku jej istnienia.  mak

Produkcja tektury falistej w istniejącym zakładzie w Strykowie. 
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Zakład w Strykowie – zdjęcie jeszcze z poprzednim szyldem. 
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Na działce rozpoczęły się już pierwsze prace przygotowujące teren 
pod nową inwestycję. 
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Gmina Głowno | Zwrot podatku akcyzowego

Nie czekaj z wnioskiem do końca miesiąca
Trwa nabór wniosków o zwrot 

podatku akcyzowego zawartego 
w cenie oleju napędowego wyko-
rzystywanego do produkcji rolnej 
w bieżącym roku. 

Dokumenty odnoszące się do 
pierwszej raty można już skła-
dać, jednak ze względu na trwa-

jącą epidemię warto pamiętać  
o zachowaniu zasad bezpieczeń-
stwa.

O ostrożność zaapelowali pra-
cownicy Urzędu Gminy Głow-
no, czyli jednostki w  której na-
leży złożyć stosowny wniosek. 
Ze względu na zagrożenie zwią-

zane z  COVID-19 wypełnione 
wnioski należy umieścić w  za-
klejonych kopertach, a następnie 
wrzucić do skrzynki podawczej 
znajdującej się przed budynkiem 
wspomnianego urzędu. Formal-
ności można dokonać również 
drogą poczty tradycyjnej. 

Mimo, że termin składania 
wniosków (I rata) upłynie 1 mar-
ca br. warto zrobić to nieco wcze-
śniej.

– Prosimy o szybkie, w miarę 
możliwości, składanie wniosków  
i nie odkładanie tego do końca 
miesiąca – apeluje Gmina. Szcze-
gółowe informacje na temat zwro-
tu podatku akcyzowego można 
uzyskać pod numerem telefonu: 
(42) 719-12-91 wew. 115.  aw

RZUT OKIEM | WSPÓLNIE ŚPIEWALI 

W wyjątkowy sposób spędziły sobotni, „przedwalentynkowy” 
wieczór, 13 lutego panie z działającego zespołu Lipkowianka 
w Niesułkowie oraz panowie z działającej przy zespole kapeli 
ludowej. Spotkali się, by wspólnie śpiewać, nie tylko piosenki ludowe, ale 
i szlagiery biesiadne. Wszyscy ubrali się w stroje ludowe i… razem nagrali 
piosenkę „A ja nie chcę czekolady”. Można jej posłuchać na fanpage’u 
zespołu Lipkowianka. – W styczniu minęły 34 lata jak sobie śpiewamy, 
przez ten czas wiele się zmieniło – i czasy i ludzie – a my nadal z radością 
śpiewamy i ochoczo się razem spotykamy – komentowali uczestnicy. mak

Głowno | Dzień Kota w Przytulisku

Przedszkolaki  
PSIjaciółmi zwierząt
Przypadające w środę  
17 lutego święto 
charakternych 
czworonogów, czyli 
Światowy Dzień 
Kota, przedszkolaki 
z głowieńskiej „Dwójki” 
spędziły w Przytulisku dla 
Zwierząt w Głownie. 

Wizyta była częścią autorskiej 
akcji, jaka realizowana jest w pla-
cówce pod hasłem: „PSIjaciele 
zwierząt”. W jej ramach w stycz-
niu br. prowadzona była w  tym 
miejscu zbiórka karmy oraz ak-
cesoriów, które mogą przydać się 

czworonogom w  czasie wyjąt-
kowo śnieżnej zimy. Tym razem 
wszystkie grupy zaangażowały się 
w podobną zbiórkę, a przy tej oka-
zji niektórzy reprezentanci pla-
cówki osobiście odwiedzili przy-
tulisko.

– W ramach Dnia Kota grupa 
V udała się na wycieczkę nie tylko 
w celu przekazania zebranych da-
rów, ale również, aby zaprzyjaźnić 
się z przebywającymi tam psami  
i kotkami. Dzieci wróciły zachwy-
cone, a my wzruszeni byliśmy ich 
empatią i chęcią niesienia pomo-
cy – powiedziała nam dyrektor 
przedszkola Marzena Karwacka. 
 aw
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Przedszkolaki z MP nr 2 w Głownie po raz kolejny udowodniły, że są 
prawdziwymi PSIjaciółmi zwierząt. 
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Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

Powróciły zajęcia artystyczne  
– na razie tylko dla najmłodszych
Po przerwie spowodowanej przez epidemię  
Miejski Ośrodek Kultury w Głownie wznowił zajęcia 
artystyczne, jakie zwyczajowo realizuje z myślą 
o rozwoju dzieci i młodzieży. Na pierwszy ogień poszły 
spotkania taneczne i plastyczne dla najmłodszych.

Póki co, w  stacjonarnych 
warsztatach, jakie prowadzone są 
w ośrodku od poniedziałku 15 lu-
tego, biorą udział dzieci w wieku 
przedszkolnym oraz wczesnosz-
kolnym, czyli klas I-III. To na ra-
zie tylko dwutygodniowa próba, 
ale jeśli sytuacja będzie stabilna, 
niewykluczone, że od marca uru-

chomione zostaną również zajęcia 
dla starszych grup.

– Podchodzimy do tego ostroż-
nie, dlatego na razie zaprosili-
śmy jedynie najmłodszych, a plan 
przygotowany został na dwa ty-
godnie. Mamy jednak nadzieję, 
że wkrótce powrócą także inne 
warsztaty – zauważa Grzegorz 

Sławiński, dyrektor MOK-u. Na-
dzieja jest, ale czy taka właśnie 
okaże się rzeczywistość, pokaże 
czas. Pracownicy tej placówki, 
dla których działania w  trakcie 
epidemii są sporym wyzwaniem, 
ze względu na ogólną dezinfor-
mację oraz dynamicznie zmie-
niającą się sytuację, są przygoto-
wani na każdą ewentualność.

– Na dłużej niczego nie da się 
zaplanować. Podejmując decy-
zje, trzeba wziąć pod uwagę fakt,  
że w jednej chwili wszystko może 
się zmienić. Żyjemy jak we mgle 
– dodaje nasz rozmówca.  aw

Kultura | Stryków wspiera sztukę

Teatralne kody do wzięcia
Tęsknisz za teatrem, a pomimo poluzowania obostrzeń,  
ze względu na epidemię wolisz pozostać w domu?  
Jeśli jesteś mieszkańcem gminy Stryków, możesz odebrać 
kody do teatralnej transmisji online i cieszyć się sztuką 
w domowym zaciszu.

Burmistrz Strykowa Witold 
Kosmowski zaprasza miłośni-
ków teatru na spektakl pt. „Ro-
dzina” w  reżyserii Wojciecha 
Malajkata. 

Z myślą o  widzach, którzy 
wolą rozkoszować się sztuką we 
własnych czterech ścianach, Te-

atr Powszechny w  Łodzi umoż-
liwia udział w  inscenizacji onli-
ne. Kody do transmisji otrzyma 
pierwszych 200 mieszkańców 
gminy Stryków, którzy wpiszą 
swoje imię, nazwisko oraz na-
zwę zamieszkiwanej przez siebie 
miejscowości w komentarzu pod 

postem na facebookowym profilu 
Gminy Stryków. 

Spektakl przewidziano na 
ostatni weekend lutego – w sobo-
tę 27 lutego lub niedzielę 28 lute-
go. Kody będzie można odebrać 
za pośrednictwem wiadomości 
w Messengerze – dla osób posłu-
gujących się w  serwisie Facebo-
ok prawdziwymi danymi, dzięki 
którym możliwe będzie potwier-
dzenie zamieszkiwania na terenie 
gminy lub osobiście, z dokumen-
tem tożsamości. 

Odbiór indywidualny w  okre-
sie między 11 lutego (czwartek) 
a 25 lutego (czwartek) w Wydzia-
le Promocji i  Rozwoju Urzędu 
Miejskiego w Strykowie.  aw

Edukacja | Julia Stępniak stypendystką Prezesa Rady Ministrów

Systematyczność 
w nauce to podstawa
W ubiegłym tygodniu pisaliśmy o wyróżniających 
się uczniach głowieńskich szkół, których wiedzę, 
zaangażowanie w życie szkolnej społeczności, 
a wreszcie sukcesy przedmiotowe i sportowe, docenił 
Prezes Rady Ministrów. Premier wyróżnił także 
utalentowanych uczniów z gminy Stryków.

Stypendystką Prezesa Rady 
Ministrów tym razem została Ju-
lia Stępniak – uczennica III kla-
sy Technikum Logistycznego 
w  Zespole Szkół Nr 1 w  Brato-
szewicach. Zapytana o  receptę  
na sukces, prymuska wskazała  
na systematyczność w  nauce  
oraz szybkie nadrabianie zaległo-
ści, jeśli się takie pojawią.

– Wiele zależy od indywidu-
alnych zdolności i  umiejętności 
ucznia. Zdobywanie wiedzy przy-
chodzi mi z łatwością i lubię więk-
szość przedmiotów, co jest bardzo 
istotne. Nie poświęcam na naukę 
zbyt dużo czasu, ale robię to regu-
larnie – tłumaczy uczennica.

Zdaniem naszej rozmówczyni 
poprzedni rok był trudniejszy niż 
dotychczasowe, a wszystko to za 
sprawą epidemii oraz wynikającej 
z niej zmiany systemu nauczania 
na zdalny.

– Trzeba było się przyzwyczaić 
do nowego trybu i był on wyzwa-

niem zarówno dla nas, uczniów, 
bo musieliśmy sami narzucić so-
bie odpowiednią dyscyplinę, jak 
i dla nauczycieli, którzy nas w na-
uce wspierali. Dziś już nieco się 
przyzwyczailiśmy, więc jest lepiej, 
ale i tak fajnie byłoby już wrócić 
do szkoły – twierdzi.

Dodajmy, że Julia Stępniak 
może pochwalić się nie tylko wy-
sokimi wynikami w nauce – choć 
średnia ocen, jaką uzyskała w ze-
szłym roku szkolnym, jest impo-
nująca i wynosi 5,47 – lecz także 
zaangażowaniem w życie szkolnej 
społeczności.

– To bardzo skromna uczen-
nica, ale niezwykle aktywna.  
Od dawna działa na rzecz naszej 
placówki, angażując się w  pra-
cę szkolnego samorządu. Chętnie 
poświęca się również działaniom 
wolontariackim. To wzorowa 
uczennica, a  patrząc na jej osią-
gnięcia, życzylibyśmy sobie wię-
cej takich uczniów – zauważa 

Beata Jachurska, wicedyrektor 
wspomnianej szkoły.

W wolnym czasie Julia lubi 
czytać książki, a  nierzadko znaj-
duje również chęć na sport i  re-
kreację. Gdy to możliwe, wybie-
ra jazdę na rolkach lub łyżwach. 
A co z  planami na przyszłość?  
– Po ukończeniu szkoły zamie-
rzam podjąć studia związane z lo-
gistyką. To kierunek, w  którym 
obecnie się kształcę i w  tym za-
kresie chciałabym się rozwijać 
także w  przyszłości – podkreśla 
stypendystka.  aw

Julia Stępniak udowadnia,  
że da się połączyć wysokie 
wyniki w nauce z działaniami 
społecznymi i wolontariackimi. 
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Kultura | Od 40 lat na scenie

Wyjątkowy koncert na „rubinową rocznicę”
Niezwykłą niespodziankę muzyczną 
szykuje swoim sympatykom i słuchaczom 
Trzeci Oddech Kaczuchy. 
Przed nami wyjątkowy, bo jubileuszowy koncert 
z okazji „rubinowej rocznicy”, 
czyli 40-lecia muzyków na scenie.

Jubileuszowe spotkanie odbę-
dzie się 26 lutego o godzinie 18.30 
w  studiu Radia Łódź. Z  uwagi 
na epidemię, artystyczne starania 
muzyków na miejscu będzie mo-
gło podziwiać niewiele, bo zale-
dwie 20 osób, jednak miłośnicy 
zespołu mają szansę uczestniczyć 
w wydarzeniu za pośrednictwem 
Internetu, dzięki transmisji online 
na żywo. 

Niewykluczone, że będzie ona 
dostępna również w późniejszym 
terminie. 

Dla tych, którzy zechcą zoba-
czyć artystów na ekranie telewi-
zora w domowym zaciszu, TVP 
Łódź przewiduje emisję nagrania 
w niedzielę – 28 lutego. 

W czasie koncertu usłyszymy 
najważniejsze dzieła z repertuaru 
grupy, która tym razem na scenie 
wystąpi w sześcioosobowym skła-
dzie. Popularny duet, czyli An-

drzej Janeczko i Maja Piwońska, 
zagra w  towarzystwie zaprzyjaź-
nionej kapeli z Ksawerowa.

– W  zeszłym roku graliśmy 
z tymi muzykami recital w Ksa-
werowie i  wtedy nawiązała się 
ta współpraca. Mimo że epide-
mia ograniczyła nasze kontak-
ty, pomyśleliśmy że jubileuszo-
wy koncert będzie dobrą okazją, 
by je odświeżyć i ponownie wy-
stąpić razem – zauważa Andrzej 
Janeczko, znany z występów es-
tradowych człowiek wielu talen-
tów, a przy okazji członek Rady 

Miejskiej w  Strykowie i  sołtys 
wsi Ługi.

W trakcie jubileuszu, prócz 
akcentów słowno-muzycznych, 
widzowie mogą spodziewać się 
również innych niespodzianek. 
Wydarzeniu towarzyszyć będzie 
bowiem projekcja grafi k zespo-

łu, a  także wystawa plastycznych 
prac autorstwa naszego rozmów-
cy. Przypomnijmy, że Andrzej Ja-
neczko zaangażował się w projekt 
pod hasłem „Motywy z  powiatu 
zgierskiego”, a na związaną z nim 
wystawę przygotował obrazy uka-
zujące okoliczne pejzaże: kościół 

i stary młyn w Strykowie (akryl na 
płótnie) oraz widok Ługów z po-
dwórka sołtysa (olej na płótnie).

Jak na „urodziny” przystało, 
w  radiowym studiu nie zabrak-
nie wyjątkowych „prezentów”. 
Za 40-letnią działalność artystycz-
ną Trzeci Oddech Kaczuchy uho-

norowany zostanie przez Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go brązowym medalem „Zasłużo-
ny Kulturze Gloria Artis”. Z kolei 
zrzeszające artystów stowarzysze-
nie SAWP przewidziało z tej okazji 
specjalną nagrodę jubileuszową.

Fani Trzeciego Oddechu Ka-
czuchy także mogą liczyć w naj-
bliższym czasie na podarunki. 
Konkretnie będą to dwa wyjąt-
kowe wydawnictwa: płyta z  na-
graniami realizowanymi m.in. 
w czasie pandemii oraz publika-
cja będącą rodzajem śpiewnika, 
zawierającą teksty piosenek, ske-
czów, wypowiedzi satyrycznych 
oraz monologów. Na pojawie-
nie się płyty możemy liczyć już 
w  dniu koncertu, zaś na książkę 
będzie trzeba poczekać nieco dłu-
żej – prawdopodobnie do połowy 
marca br.

– Są powody do świętowa-
nia, bo niełatwo jest utrzymać się 
na rynku z  takim repertuarem 
przez 40 lat. Nie czujemy jednak, 
że gramy od tak dawna. Wciąż 
uczymy się i  eksperymentuje-
my, a swojej pracy nie zamienili-
byśmy na żadną inną. To ona po-
zwala nam działać twórczo, pisać 
teksty, prezentować się na scenie, 
a  nawet zwiedzić kawałek świa-
ta. Życzymy wszystkim artystom, 
by pracując tak długo w  jednym 
składzie, tak jak my, wciąż czuli 
sens tego zajęcia i czerpali z nie-
go ogrom przyjemności – mówią 
Kaczuchy. 

Wytycznych 
PPP t. I

Są powody 
do świętowania, 
bo niełatwo jest 
utrzymać się 
na rynku z takim 
repertuarem 
przez 40 lat. 

AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Razem w życiu i na scenie. Andrzej Janeczko i Maja Piwońska świętują 40-lecie pracy artystycznej. 
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Zdrowie | 11 lutego obchodziliśmy Światowy Dzień Chorego

Życie z chorobą doświadcza  
cierpiących i ich rodziny
Nierzadko są wyzwaniem, przeszkodą 
w codziennym funkcjonowaniu, a nawet 
przekleństwem. Bywają również źródłem 
wewnętrznej siły i doświadczeń, z których 
płynie głęboka życiowa mądrość oraz 
bezgraniczna miłość. O tym, co w chorobach 
przewlekłych jest najtrudniejsze, a co bywa 
w nich pociechą, z okazji przypadającego 
w zeszłym tygodniu Światowego Dnia Chorego, 
rozmawialiśmy z mieszkańcami okolicy, którzy 
się z nimi zmagają.

Trudów jest dużo, 
ale miłość wszystko 
wynagradza
Aleksander Kamiński, rezolut-

ny dziesięciolatek z Głowna, był 
już bohaterem naszej publikacji 

(28/2020). Wówczas opisywali-
śmy specyfikę PWS, czyli Zespo-
łu Pradera-Williego, z którym bo-
ryka się chłopiec. Przypomnijmy, 
że objawia się on m.in. nieustan-
nym uczuciem głodu, które przy 

obniżonym napięciu mięśniowym 
prowadzącym do powolnego spa-

lania kalorii, które także w  jego 
przypadku występuje, mogłoby 
prowadzić do monstrualnej wręcz 
otyłości. Ze względu na specyfikę 
choroby Olek wymaga regular-
nych wizyt u specjalistów, udzia-
łu w turnusach rehabilitacyjnych, 
a  przede wszystkim nieustannej 
kontroli w zakresie tego, co spo-
żywa.

Codzienność państwa Kamiń-
skich jest więc zdominowana 
przez chorobę syna, któremu po-
święcają większość czasu. Ko-
nieczne leczenie i rehabilitacja to 
jedna sprawa, ale trzeba pamię-
tać również o  konieczności za-
gospodarowania czasu dorastają-
cemu chłopcu tak, by nie myślał 
nieustannie o  głodzie. Pomimo 
zmęczenia rodzice muszą być 
więc kreatywni, by zorganizować 

dużo zajęć dodatkowych, a  nie-
kiedy w nich uczestniczyć. Obec-
nie Olek uczęszcza więc na ka-
rate oraz zajęcia gry na perkusji, 
a  wraz z  rodzicami chętnie spa-
ceruje i  – gdy jest to możliwe – 
jeździ na basen. W swoich zma-
ganiach z  chorobą jest bardzo 
dzielny.

– Trudności do pokonania 
w  codziennym życiu jest wie-
le i płyną one zarówno z potrze-
by kontrolowania choroby, jak 
i bardziej typowych kłopotów np. 
w nauce. W walkę z chorobą za-
angażowani są nasi bliscy i  zna-
jomi, a także szkolna społeczność 
syna. Wszyscy musimy być jego 
„aniołami stróżami” – podkreśla 
Iwona Kamińska, mama Olka.

Pociechą w  trudach choro-
by i  najpiękniejszą nagrodą za 

ten wysiłek zarówno dla same-
go chłopca, jak i  dla jego rodzi-
ców jest miłość. Serdeczne uści-
ski, wesołe rozmowy, codzienne 
uśmiechy i  zapewnienia o  miło-
ści pozwalają przetrwać wszystkie 
trudne chwile.

– Nie jest łatwo, ale to, że jeste-
śmy razem wszystko wynagradza. 
Syn jest osobą wesołą, a  to po-
zwala nam częściej się uśmiechać. 
Bywa, że kilkanaście razy dzien-
nie zapewnia, że nas kocha. Jego 
miłość to najpiękniejsza nagroda 
– mówi pani Iwona.

Zamiast się poddać, 
wybiera szczęście
O cieniach i  blaskach życia 

z chorobą zdecydowała się z nami 
porozmawiać również pani Marta 
z Głowna, która od wielu lat cho-
ruje na SM, czyli stwardnienie 
rozsiane. Jak twierdzi, każdego 
dnia musi borykać się z wieloma 
uciążliwościami, ale nieprzewi-
dywalny charakter choroby oraz 
świadomość możliwości nagłe-
go zaostrzenia się dolegliwości 
nauczyły ją cieszyć się chwilą 
i  nie wybiegać zanadto w  przy-
szłość. By funkcjonować potrze-
buje pomocy najbliższych, jed-
nak w sytuacjach, w których jest 
to możliwe stara się zachowywać 
samodzielność. Są jednak dni, gdy 
traci nadzieję na to, że może nor-
malnie żyć.

– Najtrudniejsze są wizyty 
u  specjalistów, bo one boleśnie 
zderzają mnie z prawdą na temat 
stanu mojego zdrowia. Tam też 
spotykam osoby, których sytuacja 
jest o wiele gorsza od mojej i wte-
dy boję się o przyszłość. To odbie-
ra chęć do walki – przyznaje nasza 
rozmówczyni.

Po burzy zawsze jednak wy-
chodzi słońce. W  zmaganiach 
z  chorobą pomagają najbliżsi, 
dzięki którym na ogół zachowuje 
pogodę ducha.  str. 27

Nieprzewidywalny 
charakter choroby 
oraz świadomość 
możliwości nagłego 
zaostrzenia się 
dolegliwości 
nauczyły ją cieszyć 
się chwilą i nie 
wybiegać zanadto 
w przyszłość.

Nie jest łatwo, ale to, 
że jesteśmy razem 
wszystko wynagradza. 
Syn jest osobą 
wesołą, a to pozwala 
nam częściej się 
uśmiechać. Bywa, 
że kilkanaście razy 
dziennie zapewnia,  
że nas kocha.

Rezolutny Olek jest oczkiem w głowie swoich rodziców.  
Na zdjęciu z mamą Iwoną. 
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Ania z mężem i dziećmi.

FO
T.

 A
R

C
H

IW
U

M
 R

O
D

ZI
N

N
E



9www.lowiczanin.info    nr 7      18 lutego 2021

Turystyka | Ścieżka rowerowa Łowicz – Nieborów

Starosta wesprze inicjatywę wójta
Dwa tygodnie temu pisaliśmy o możliwości 
powstania wygodnego i bezpiecznego dla 
cyklistów połączenia ścieżką rowerową Łowicza 
z Nieborowem przez Zielkowice i Bobrowniki. 
Dziś możemy napisać, że w jej powstanie raczej 
na pewno zaangażuje się starostwo.

Przypomnijmy, że dwa tygo-
dnie temu opisywaliśmy starania 
wójta gminy Nieborów Jarosława 
Papugi o  to, aby na terenie gmi-
ny w kierunku Łowicza powstała 
ścieżka rowerowa. Gmina w tym 
roku planuje budowę około kilo-
metrowego odcinka, który sko-
munikuje Nieborów z  drogami 
serwisowymi przy DK 70. Ścież-
ka rowerowa miałaby przebie-
gać dalej, po drodze serwisowej, 
wzdłuż drogi dojazdowej do Bo-
brownik (tam gmina kupiła grunt 
na ten cel) i dalej Traktem Łowic-
kim wzdłuż drogi w  Zielkowi-
cach i ulicy Klickiego do Łowicza 
i kończyć się w centrum miasta.

Wicestarosta Piotr Malczyk po-
wiedział nam, że po naszej rozmo-
wie w  tej sprawie dwa tygodnie 
temu zajął się tematem i  skon-
sultował z dyrektor Powiatowego 
Zarządu Dróg i Transportu Anną 
Gajek-Sarwą możliwość budowy 
ścieżki wzdłuż dróg należących 
do powiatu.

– Jak najbardziej jest taka moż-
liwość, jesteśmy w stanie zmieścić 
ścieżkę w należącym do nas pasie 
drogowym i będę rekomendował 
zaangażowanie się w  ten pomysł 
na zarządzie powiatu – powie-
dział nam Malczyk. Zastrzegł jed-
nocześnie, że to dopiero początek 
drogi do budowy ścieżki i nie na-

leży spodziewać się jej realizacji 
w tym roku. Widzi możliwość sfi-
nansowania inwestycji przy wyko-
rzystaniu środków zewnętrznych, 
np. rządowego Funduszu Dróg 
Samorządowych czy też progra-
mów finansujących rozwój tury-
styki. 

Jak rozwiązać problem 
na Klickiego
Dyrektor PZDiT Anna Ga-

jek-Sarwa ocenia, że z  technicz-
nego punktu widzenia możliwa 
jest budowa ścieżki rowerowej 
wzdłuż ul. Klickiego, choć w tym 
przypadku zajęty byłby pas zie-
leni, z którego trzeba byłoby wy-
ciąć drzewa, które jednak i tak są 
w większości w złym stanie.

Budowa może jednak budzić 
kontrowersje wśród mieszkań-
ców. Było tak już kilka lat temu, 
gdy z  zamiarem budowy ścież-
ki wzdłuż ulicy nosił się łowic-
ki ratusz. Wówczas mieszkańcy 
nie godzili się na ścieżkę, gdyż 
przy ul. Klickiego są wąskie dział-
ki i  w niektórych przypadkach 
właściciele nie mogą na ich te-
renie zaparkować samochodu,  
bo całą szerokość zajmuje budy-
nek mieszkalny.

Dlatego też dyrektorka PZDiT 
widzi opcjonalnie taką możli-
wość, by poszerzyć jezdnię uli-

cy Klickiego tak, aby stworzyć 
po obu jej stronach wydzielony 
pas dla rowerów. Pas ten musi 
mieć szerokość minimum 1,2 m. 
Jak nam zdradziła, powiat po-
rozumiał się już jakiś czas temu  
ze spółką kolejową PKP-PLK, 
aby w  czasie przebudowy prze-
jazdu kolejowego w ul. Klickiego 
przewidzieć szerszy pas drogowy 
przeznaczony właśnie pod ścież-
kę rowerową.

Wicestarosta Malczyk zazna-
cza jednak, że budowa ścieżki 
wzdłuż tej ulicy może być brana 
pod uwagę dopiero gdy zakończą 

się prace modernizacyjne szlaków 
kolejowych wiodących przez Ło-
wicz. Wówczas, po wykluczeniu 
ruchu ciężarowych samochodów 
dojeżdżających na budowę, pod 
uwagę brana byłaby także kom-
pleksowa poprawa nawierzchni  
ul. Klickiego.

Przez Zielkowice  
– na poboczu
Dalej, w Zielkowicach, ścieżka 

może być wybudowana na pobo-
czu po lewej stronie drogi, gdzie 
jest, zdaniem dyrektorki, wystar-
czająco dużo miejsca, po prawej 
znajduje się ciąg pieszy. W ubie-
głym roku na terenie miejscowo-
ści zakończyła się budowa kana-
lizacji i można się spodziewać, że 
teren ten nie będzie rozkopywany 
przez wiele najbliższych lat. 

Traktem Łowickim
W miejscu, gdzie znajduje się 

wiadukt kolejowy, ścieżka będzie 
musiała być przerwana. Tu ro-
werzysta będzie zmuszony zejść 
z  jednośladu i  przejść fragment 
ulicy pieszo, dalej ścieżka doj-
dzie do łuku drogi wiodącego 
w  kierunku Zielkowic i  Czajek, 
jednak będzie biegła prosto Trak-
tem Łowickim do Bobrownik  
– ten fragment ma wybudować 

na swoim terenie gmina Łowicz, 
która ujęła ścieżkę w planach in-
westycji, której najważniejszą 
częścią jest budowa nawierzch-
ni na trakcie do granicy z gminą 
Nieborów. 

Którędy  
przez Bobrowniki
Dalej w Bobrownikach ścież-

ka wzdłuż traktu nie jest aktual-
nie przewidywana, ale taka moż-
liwość istnieje, zajęłaby się tym 
gmina Nieborów. 

Po dotarciu do osiedla rowe-
rzysta skręciłby w  lewo, przez 
przejazd kolejowy jechałby po-
nownie wzdłuż drogi powiato-
wej w  sąsiedztwie młyna i  bo-
iska sportowego do skrzyżowania 
w  Bobrownikach. Dyrektor Ga-
jek-Sarwa wskazuje, że ścieżka 
na tym odcinku może powstać  
po stronie, gdzie nie ma zabu-
dowy mieszkaniowej. Znaczna 
część tego terenu należy do gmi-
ny Nieborów, więc jest to kwestia 
porozumienia w  ramach wspól-
nego interesu. Ścieżka zostałaby 
przerwana na moście na Skier-
niewce.

Do „siedemdziesiątki” 
i dalej
Po pokonaniu drogi wiodą-

cej z  Arkadii przez Bobrowniki 
i Dzierzgów do Bełchowa, ścież-
ka powiatowa łączyłaby się ze 
ścieżką, którą gmina Nieborów 
zamierza wybudować wzdłuż 
drogi dojazdowej do drogi ser-
wisowej wzdłuż DK70. Pisali-
śmy już, że gmina kupiła wzdłuż 
niej pas gruntu o szerokości 14 m 
i długości ok. 1 km.

Potem rowerzysta drogą serwi-
sową dojechałby do łuku DK70, 
od którego odchodzi stara DK70 
wiodąca do Nieborowa i po prze-
kroczeniu siedemdziesiątki kon-
tynuowałby jazdę ścieżką ro-
werową, która w  tym roku ma 
powstać po północnej stronie szo-
sy, wpinając się w  już wybudo-
waną ścieżkę na terenie Nieboro-
wa. Dopiero na wysokości parku 
jadąc rowerem zmuszony byłby 
kontynuować jazdę bezpośrednio 
po ulicy Lipowej – na tym odcin-
ku nie ma już bowiem miejsca  
na ścieżkę rowerową. Ale do bra-
my pałacowego parku jest to już 
zaledwie 200 metrów.  tb

Gmina Łyszkowice | Spotkanie z SIME Polska

Dokąd dalej popłynie gaz
Informowaliśmy już o zakończonym pod koniec 2020 roku podłączaniu do sieci 
gazowniczej SIME Polska czterech obiektów użyteczności publicznej w Łyszkowicach 
(urząd, szkoła, przedszkole, strażnica OSP). Na spotkaniu pod koniec stycznia  
wójt Adam Ruta omawiał z przedstawicielami spółki dalsze plany gazyfikacji gminy.

Jak można przeczytać w  no-
tatce ze spotkania, sporządzonej 
przez przedstawiciela regionalne-
go firmy: obecnie na terenie gmi-
ny Łyszkowice jest wybudowane 
ok. 9 km gazociągu, ciągnącego 

się od Pszczonowa przez Łysz-
kowice i  Czatolin do Albinowa. 
Oprócz wspomnianych gmin-
nych obiektów, podłączone jest 
też osiem innych, a  zdecydowa-
nie największym jest zakład Ta-

keda Pharma. W drugiej połowie 
tego roku ma powstać ok. 300 
metrów gazociągu ulicy Projekto-
wanej, znajdującej się w ścisłym 
centrum miejscowości. W  ko-
lejnych latach ok. 650 metrów 

w  ulicy Szkolnej oraz Kościel-
nej, Sportowej (do autostrady), 
Kusocińskiego, Chełmońskie-
go, Baczyńskiego, Reymon-
ta i Cmentarnej (łączna długość  
– ok. 2 kilometry).

Spółka myśli też o budowie ga-
zociągu za autostradą w kierunku 
Wrzeczka, ale będzie to uzależ-
nione od decyzji inwestora o bu-
dowie centrum logistycznego.

Zasadniczo ogólnym warun-
kiem rozwoju sieci w kolejnych la-
tach jest podpisanie odpowiedniej 
liczby umów przyłączeniowych 
z potencjalnymi klientami.  tm

Pierwszy odcinek ścieżki rowerowej, oddany w ubiegłym roku w Nieborowie, wzbudził duże 
zainteresowanie. Na zdjęciu członkowie łowickiego Klubu Turystyki Kolarskiej Szprycha w czasie testowania jej, 
jeszcze przed oddaniem.
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W Zielkowicach 
ścieżka może  
być wybudowana 
na poboczu,  
po lewej stronie 
drogi, gdzie jest 
wystarczająco 
dużo miejsca.
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Łowicz | Sprawy konsumenckie. Jak skutecznie reklamować mleko?

Gorzki smak lokalnego 
patriotyzmu (gospodarczego)
Do naszej redakcji zadzwoniła czytelniczka z dość nietypową 
sprawą, ponieważ dotyczyła ona złej – jej zdaniem – jakości mleka 
wyprodukowanego przez Okręgową Spółdzielnię Mleczarską w Łowiczu. 
Kobieta akurat upodobała sobie mleko świeże w kartonie i kilka razy się 
na nim zawiodła. Mleko, na które trafi ła, było według niej niesmaczne, 
czasami wręcz gorzkie, a po przegotowaniu warzyło się, 
pomimo że było przechowywane w lodówce, a do upływu końca okresu 
ważności do spożycia pozostało jeszcze kilka dni. 

Klientka powiedziała nam, 
że próbowała takie mleko rekla-
mować (w sklepie poza Łowi-
czem), ale reklamacja nie została 
przyjęta. – Osoba w sklepie mówi, 
że jej to nie interesuje, bo prze-
cież sprzedała dobre mleko, bo nie 
upłynął termin ważności – opo-
wiada.

Innym razem próbowała rekla-
mować mleko w  sklepie OSM 
przy ul. Zduńskiej – wtedy usły-
szała, że potrzebny jest paragon, 
a ona niestety już go wyrzuciła.

Warte podkreślenia jest rów-
nież to, że nasza czytelniczka nie 
zrezygnowała łatwo z  wyboru 
tego konkretnego produktu i nadal 
kupowała to samo mleko, tylko 
z innej partii. Według niej skutek 

był ten sam. Próbowała dzwonić  
się do mleczarni, ale nie udało się 
jej połączyć z kompetentną osobą. 
Była tak zła, że postanowiła po-
dzielić się z nami tym spostrzeże-
niem. 

– Już dzisiaj kupiłam dwa inne 
mleka, ale mnie to nie urządza. 
Wolałabym kupować Mleko ło-
wickie, bo ma opakowanie, ja-
kie mi odpowiada, jest wygodne 
w  małej lodówce, poza tym je-
stem gospodarczą patriotką. Tyl-
ko że z  taką postawą dostałam 
„w nos” – żali się kobieta. 

Dlaczego mleko 
może być gorzkie? 
To wcale nie musi być 
wina producenta
Osobom niezorientowanym 

w tematyce produkcji mleka pra-
gniemy wyjaśnić, że gorzki smak 
mleka może mieć różne przyczy-
ny. Najczęściej powodem jest to, 

że krowa zjadła coś gorzkiego, 
i choć obecnie bydło mleczne nie-
mal cały rok żywione jest sianoki-
szonkami i kiszonkami, to trudno 
wykluczyć, że w ich składzie zna-
lazły się gorzkie rośliny. 

Zresztą nawet na pastwisku by-
dło ich nie omija (choć ma bar-
dzo rozbudowany zmysł sma-
ku, prawie trzykrotnie lepszy niż 
człowiek), ponieważ gorzkie im 
smakuje i pobudza apetyt. A każ-
dy intensywny smak dostaje się 
do mleka. 

Druga grupa przyczyn, na któ-
re konsument kupujący mleko nie 
ma w ogóle wpływu, to zdrowot-
ność krowy. Pewne dolegliwości 
mogą powodować, że wytwarza 
ona mleko o gorzkim smaku. Ale 
jest też trzecia możliwość – proces 
przetwarzania w mleczarni. 

Na ogólnie dostępnych stronach 
internetowych poświęconych rol-
nictwu, znaleźliśmy też opinię, 

że przyczyną goryczy w  mleku 
spożywczym może być to, że za-
kład przerobił zły produkt. Ale 
to również może być efekt prze-
twarzania mleka w wysokiej tem-
peraturze, co powoduje czasami 
rozpad struktur białkowych. Co 
ciekawe, bez względu na przy-
czynę, nie zaleca się spożywania 
gorzkiego mleka. 

Paragon lepiej mieć, 
reklamację powinien 
przyjąć sprzedawca
Agnieszka Kopczyńska, po-

wiatowy rzecznik konsumentów 
w Łowiczu, powiedziała nam, że 
sprawy reklamacji produktów spo-
żywczych nie trafi ają do niej. Jed-
nak zasada dokonywania ich jest 
prosta: paragon nie jest niezbęd-
ny, ponieważ wystarczy upraw-
dopodobnienie, że dany produkt 
kupiliśmy w konkretnym sklepie. 
Dobrze jest reklamować w  mo-
mencie, gdy nie upłynął jeszcze 
termin przydatności do spożycia. 

Warte podkreślenia jest to, 
że tego typu reklamacja dotyczy 
nie producenta (czyli w tym aku-
rat przypadku OSM Łowicz), lecz 
właśnie sprzedawcy. Różnica wy-
nika z tego, że reklamacja wynika 
z rękojmi, a nie gwarancji udzielo-
nej przez producenta. 

I tu pojawia się coś, co rzecz-
nik z  rozmowie z  nami nazwała 

obiekcją. Ponieważ jeśli dana oso-
ba stale robi zakupy w  pewnym 
sklepie, to dziwne byłoby, gdy-
by sprzedawca nie uznał jej rekla-
macji. – Czasem jednak docierają 
do mnie sygnały, że sprzedawca 
nie chce przyjąć reklamacji, wy-
korzystując niewiedzę konsumen-
ta. W  rzeczywistości brak para-
gonu nie jest do tego przeszkodą 
– mówi Agnieszka Kopczyńska.

Obiekcje ma jednak do tego, 
że ten konkretny produkt jest na 
naszym terenie ogólnie dostępny, 
więc konsumentowi trudno było-
by bez paragonu dowieść, że ku-
pił go w danym sklepie. Dlatego 
wiedząc o tym, lepiej jest mieć pa-
ragon. Chociaż – jak dodaje – jest 
też inna prosta metoda, aby pró-
bować udowodnić, gdzie się ro-
biło zakupy – a tym jest potwier-
dzenie transakcji dokonanej kartą 
płatniczą. 

Agnieszka Kopczyńska doda-
je, że duże sieci handlowe bardzo 
ułatwiają klientom dokonywanie 
reklamacji – ponieważ produkt 
kupiony w  markecie w  jednym 
końcu Polski można reklamować 
w  danej sieci w  przeciwległym 
zakątku kraju. Podobnie jest z tzw. 
markami własnymi sieci, pod któ-
rymi sprzedawane jest także mle-
ko. 

Tylko zaznaczamy, że jest taka 
możliwość. Naszej czytelniczce 

chodziło zupełnie o  coś innego 
– tu mieszka i chce kupować to, co 
tutaj jest wytwarzane. Ale czy wy-
trwa w tym postanowieniu? 

Mleczarnia 
zaprasza do kontaktu 
każdego klienta
„OSM w Łowiczu do każdego 

otrzymanego zgłoszenia reklama-
cyjnego podchodzi indywidual-
nie.” – taką odpowiedź na nasze 
pytania otrzymaliśmy od Zuzanny 
Milczarek z działu Kontroli Jako-
ści. Z uwagi na to, że pytanie sfor-
mowaliśmy ogólnie (czytelnicz-
ka nie podała nam szczegółów), 
zwrócono nam uwagę, że do rekla-
mowania potrzebnych jest więcej 
danych takich jak: nazwa produk-
tu, data przydatności do spożycia 
oraz numer partii. To wszystko 
potrzebne jest po to, aby ziden-
tyfi kować reklamowany produkt. 

„Na każdym opakowaniu jed-
nostkowym znajduje się adres 
oraz kontakt do producenta, dzię-
ki któremu klient może się z nami 
skontaktować i  zgłosić reklama-
cję” – radzi pracownik tego dzia-
łu. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Czasem docierają 
do mnie sygnały, 
że sprzedawca 
nie chce przyjąć 
reklamacji. 
W rzeczywistości 
brak paragonu 
nie jest do tego 
przeszkodą.

Agnieszka Kopczyńska
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Łowicz | Powiat zlecił przycięcie drzew na Armii Krajowej

Wygląda to makabrycznie, 
ale ma poprawić bezpieczeństwo
Na ulicy Armii Krajowej prowadzone są prace przy konserwacji 
drzewostanu. To jak drzewa te wyglądają już po cięciu, wyraźnie 
podzieliło mieszkańców Korabki. Widać tu wyraźny konfl ikt 
pomiędzy tymi, którzy widzą w tych działaniach staranie o poprawę 
bezpieczeństwa, a tymi, dla których jest to bezmyślnie okaleczanie 
pięknej, około 80-letniej alei klonów i jesionów.

O pracach na Armii Krajowej 
poinformował nas jeden z miesz-
kańców dzielnicy Korabka. Za-
dzwonił zbulwersowany i powie-
dział: – Przecież to nie żywopłot, 
ani sad, kto tak tnie korony starych 
i dużych drzew? Jak to zobaczy-
łem, to przecierałem oczy ze zdu-
mienia, nigdy czegoś takiego nie 
widziałem. Prace były konieczne, 
ale chyba nie takie…

Dodał, że cały urok, jaki dawa-
ła aleja drzew wzdłuż ulicy Armii 
Krajowej prysnął, jego zdaniem 
drzewa zostały okaleczone i skan-

dalem jest, że miejsca cięcia nie 
zostały niczym zabezpieczone. 
– Mogę się tylko domyślać, że to 
celowe działanie i  takie postępo-
wanie ma tylko przyśpieszyć ago-
nię drzew, wystawić na działanie 
grzybów i  utraty soków wiosną 
– zarzucał.

Jego zdaniem drzewa powinny 
być poddane konserwacji, ale nie 
w taki sposób. Ponadto nasz czy-
telnik uważa, że przez lata drzewa 
nie były konserwowane, a gdyby 
co roku przeprowadzano na nich 
prace korygujące korony, nie trze-
ba byłoby ciąć tak drastycznie.

O pracach napisaliśmy w  mi-
niony weekend na naszym por-
talu Lowiczanin.info. W  komen-
tarzach pod tekstem nie wszyscy 
mieszkańcy dzielnicy i samej uli-

cy Armii Krajowej podzielają to 
oburzenie. – Ludzie przejeżdżają 
obok, zachwyt starymi drzewami 
trwa chwilę, może sekundę, a my 
mieszkamy tu całe życie i  coraz 
ciężej wygląda walka z przyrodą, 
o  którą przez lata nie dbał nikt!
– pisze ELCa. – Tylko w  ciągu 
ostatnich 3 lat na 3 posesje spadły 
duże konary i uszkodziły ludziom 
ogrodzenia (dobrze, że nie samo-
chody lub, co gorsze, czyjeś ży-
cie). (...) ...drzewa są stare, ale to 
nie pomniki przyrody, są pełne je-
mioły, a przez to słabe i chore.

Inny komentujący „A” napi-
sał (...) to nie są stuletnie dęby, 
nie mają 50 lat, ja mam w ogród-
ku jabłoń, która ma 40 lat, to mam 
tabliczkę z  pomnikiem przyro-
dy przybić? (...) Te drzewa są już 

dawno chore, dużo z nich jest pu-
stych w środku. To, że drzewa są 
duże, nie znaczy, że wartościowe, 
ale jak widać ludzie lubią narze-
kać. Nie dziwi nikogo, że miesz-
kańcy ulicy nie marudzą?

Natomiast „Janusz” napisał – 
Jadę Armii Krajowej w dni robo-
cze codziennie. Gałęzie przy jezd-
ni uniemożliwiały poprawny ruch 
i zobaczenie świateł sygnalizacyj-
nych na ul. Poznańskiej. (...) Chore 
gałęzie, to wiedzą fachowcy, nale-
ży usunąć. Niektóre gałęzie od 
jezdni też. Ale tu wylali dziecko 
z kąpielą, bo chcieli zarobić...

Wycinka – nie, 
przycięcie – tak
Wicestarosta Piotr Malczyk po-

wiedział nam, że drzewa nie będą 
wycięte, ale mocne ich przycię-
cie podyktowane jest względami 
bezpieczeństwa. Korony drzew 
były zbyt rozrośnięte, zdarza-
ły się przypadki ich łamania pod 
wpływem silnego wiatru. Spada-
jące stanowiły zagrożenie dla po-
jazdów i  pieszych. Jak podkre-
ślił wicestarosta, jest przekonany, 
że z  nadejściem wiosny drzewa 
zazielenią się, a po dwóch latach 
odbudują korony.

Dyrektor PZDiT Anna Gajek-
-Sarwa dodaje, że wczesną wiosną 
ubiegłego roku przycięto w  ten 
sam sposób inną grupę drzew 
na tej samej ulicy i wszystkie się 
zazieleniły. Pozytywne opinie 
mieszkańców po tych pracach dały 
PZDiT mandat, aby kontynuować 
je w takim kształcie w tym roku. 

Kto tak robi i dlaczego
Prace zlecono głowieńskiej fi r-

mie Danpil za kwotę 15.120 zł. To 
fi rma, która od lat realizuje pielę-
gnację drzewostanu. Zlecenie ob-
jęło pielęgnację 70 drzew. Robo-
ty zostały wykonane przy użyciu 
podnośnika hydraulicznego. Ko-
nary były ścinane segmentowo, 
aby zminimalizować zagrożenie 
ich upadkiem z dużej wysokości.

Faktycznie, jak przyznaje dy-
rektor Gajek-Sarwa, miejsca cięć 
nie zostały zabezpieczone, ale sta-
nie się to, gdy zrobi się cieplej – bo 
w minusowych temperaturach nie 
jest to zalecane. Oprócz tego drze-
wa są jeszcze uśpione i nie ma to 
dla nich większego znaczenia.

Gajek-Sarwa podkreśla, że cię-
cia dużych konarów uwidoczni-
ły też, że nie wszystkie z nich – 
jak zresztą podejrzewano – były 
w  dobrym stanie. Część była 
spróchniała, a część gałęzi zainfe-
kowana była jemiołą – pasożytem, 
który osłabia drzewa.

Zamiarem starostwa jest doko-
nanie takich cięć na całej długości 
ul. Armii Krajowej, prace te jed-
nak, ze względu na koszty, zosta-
ną rozłożone w czasie. 

REKLAMA

A MOŻE TAK PRZYCIĄĆ DRZEWA NA BŁONIACH?
W trakcie zbierania informacji 
na temat pielęgnacji 
drzewostanu na ul. Armii 
Krajowej usłyszeliśmy pytanie 
czy nie warto w taki właśnie 
radykalny sposób potraktować 
topól rosnących wzdłuż wału 
w parku Błonie. Drzewa te 
osiągnęły wiek, gdy grube 
konary na silnym wietrze często 
się łamią i spadają, nie mówiąc 
o drobniejszych gałęziach, 
które wręcz się sypią z koron. 

Oprócz tego co pewien czas 
jedno z tych drzew w czasie 
wichury przewraca się lub 
łamie się jego pień.
Innym problemem jest kilkaset 
gawronich gniazd w koronach 
topól drzew i bałagan z ich 
odchodów, który powstaje 
wiosną i latem – co znacznie 
zmniejsza przyjemność 
korzystania z parku.
Topole rosną przede wszystkim 
na terenie międzywala, które 

jest własnością Skarbu 
Państwa, a jego dysponentem 
lokalnie jest Urząd Powiatowy 
w Łowiczu. Starosta Marcin 
Kosiorek, zapytany nas o te 
drzewa, powiedział, że zamiar 
ich całkowitego usunięcia 
rozważany przed rokiem 
został zarzucony, aktualny 
jest zaś temat pielęgnacji 
koron. Starosta jednak nie 
precyzuje ewentualnego czasu 
wykonania prac, mówiąc, 

że temat jest analizowany.
Zaznacza, że przy tym, 
że jak dotąd nie otrzymał 
w tej sprawie żadnego 
pisma z łowickiego ratusza, 
który powinien przecież być 
bezpośrednio zainteresowany 
pracami pielęgnacyjnymi, 
gdyż drzewostan przy wale 
sąsiaduje z parkiem, którego 
to ratusz jest gospodarzem 
i z którego korzystają 
mieszkańcy miasta. tb

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Drzewa na ulicy Armii Krajowej w Łowiczu po pielęgnacji koron.
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Waliszew | Rada Sołecka interweniowała w sprawie złej jakości wody 

Skarga (nie)zasadna
Rada Gminy Bielawy na sesji 10 lutego ponownie 
zajmowała się sprawą jakości wody z gminnego 
wodociągu. Tym razem inaczej niż zwykle, ponieważ 
Rada Sołecka wsi Stary Waliszew złożyła  
do Rady Gminy skargę na działania wójta w zakresie 
braku poprawy jakości wody dostarczanej do tej 
miejscowości i okolic. 

Problem w  tym, że skarga 
została złożona 4 stycznia br., 
a  rozpatrywana 11 stycznia. Jak 
wyjaśniała na sesji sekretarz Sta-
nisława Błaszczyk, tego dnia Ko-
misja Skarg, Wniosków i Petycji 
uznała skargę za zasadną. Człon-
kowie komisji ustalili, że pomimo 
płukania zbiorników w hydroforni 
w Waliszewie, płukania linii wo-
dociągowej częściej niż wymaga-
ją tego przepisy, woda w kranach 
w  Starym Waliszewie w  dniu 
składania skargi była złej jakości. 
Również czasowe zamknięcie hy-
droforni nie dało oczekiwanego 
rezultatu. 

Gmina zleciła zewnętrznej fir-
mie podjęcie odpowiednich dzia-
łań. Dopiero firma Cewokan 

przystąpiła do czyszczenia sieci 
mieszaniną sprężonego powietrza 
i wody, co dało widoczną popra-
wę. 

Radny Ireneusz Gralak bro-
nił wójta, mówiąc, że on uwa-
ża, że skarga nie jest zasadna. Już  
na sesji 30 grudnia 2020 wójt za-
powiadał, że podejmowane będą 
kolejne działania i one zostały zre-
alizowane (rozpoczęte 11 stycznia 
– przyp. red.). Znaleziono sposób, 
aby skutecznie poprawić jakość 
wody. To nie skarga powodowała, 
że wynajęto firmę. 

Innego zdania był radny Adam 
Krysicki, który mówił, że od 2018 
roku niemal na każdej sesji zgła-
szał problem złej jakości wody 
w  Waliszewie, a  podejmowane 

w  tej sprawie działania nie były 
skuteczne. W  innych miejscowo-
ściach gminy woda była dobrej ja-
kości, a w Waliszewie – złej. Zaś 
działania nabrały wyjątkowego 
tempa po złożeniu skargi i po kil-
ku dniach problem został rozwią-
zany. Woda jest już dobrej jakości 
i  za to podziękował. Mówił też,  
że ze sprawy trzeba wyciągnąć 
wnioski – potrzebne jest syste-
matyczne czyszczenie sieci, żeby 
mieszkańcy nie musieli pić wody 
złej jakości.

Radny Jarosław Pałka rów-
nież ocenił, że skarga była zasad-
na. Przyznał, że choć skarga była 
na działanie wójta, to należy ją 
traktować jako skargę na radne-
go Adama Krysickiego i pozosta-
łych radnych. Rada Sołecka wzię-
ła sprawy w swoje ręce, ponieważ 
wcześniejsze działania nie były 
skuteczne. 

Wójt Sylwester Kubiński prze-
prosił mieszkańców za niedogod-
ności. Przypomniał też, że wiele 
razy informował o  podejmowa-
nych działaniach: wymianie złóż 

w  hydroforni, czyszczeniu ruro-
ciągów wylotowych etc. Za każ-
dym razem miał nadzieję, że tym 
razem będzie pożądany efekt.  
– Głównym grzechem było dzia-
łanie standardowe, a  trzeba było 

działać niestandardowo. Skar-
ga nie spowodowała podjęcia ta-
kich działań, ja je zapowiadałem 
w grudniu – mówił wójt. 

Dodał też, że czasowe wyłą-
czenie hydroforni, jakie zasugero-
wała firma Cewokan, dało efekt,  
bo złoże się uspokoiło i w pobie-
ranej wodzie nie ma już osadu. 
Sprężarka o dużej mocy – 10 atm. 
– wyczyściła osady z sieci. 

Radny Krzysztof Racewicz 
przyznał, że będzie miał problem 
z podjęciem decyzji, jak ma gło-

sować, bo w dniu składania skargi 
była ona zasadna, obecnie już nie 
jest. Ostatecznie wstrzymał się on 
od głosu. 

Komisja Skarg, Wniosków 
i  Petycji wnioskowała do Rady 
Gminy za uznanie skargi za za-
sadną. Tak głosowało tylko 2 rad-
nych: Adam Krysicki i  Jarosław 
Pałka, przeciwko było 7 radnych, 
4 wstrzymało się od głosu. W gło-
sowaniu uczestniczyło 13 rad-
nych. Tym samym skargę uznano 
za bezzasadną.  mwk 

Aktualności

REKLAMA

RZUT OKIEM | STRAŻACY Z ULOTKAMI

Jednostki OSP z gminy 
Nieborów zostały 
zaangażowane w akcję 
rozwożenia ulotek z informacją 
o szczepieniach dla 
mieszkańców. W sobotę  
13 lutego m.in. jednostka  
OSP w Kompinie rozwoziła ulotki 
do mieszkańców Kompiny oraz 
Patok. Ulotki są dystrybuowane 
do wszystkich gospodarstw 
domowych w ramach rządowej 
kampanii informacyjnej nt. 
szczepień. Zostały przywiezione 
z siedziby PSP w Łowiczu, 
do rozprowadzenia wśród 
mieszkańców było ich  
ok. 3 tysięcy. aaFO
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Łowicz i okolice | Lodowiska nie ma, gdzie można pojeździć?

Łyżwy w plenerze – ważne aby było 
bezpiecznie
Ponieważ w Łowiczu nie ma w tym roku lodowiska na Nowym Rynku i Ośrodek 
Sportu i Rekreacji nie planuje go wykonać – choć taka możliwość już jest i mogłoby 
działać od piątku 12 lutego – osoby, które chcą jeździć na łyżwach, szukają alternatyw.

A tymi mogą być lodowiska 
w sąsiednich miastach lub jeżdże-
nie na łyżwach na rozlewiskach 
rzek. W  Łowiczu takim miej-
scem są tereny położone za ruina-
mi zamku prymasowskiego, gdzie 
wylała rzeka Uchanka. Woda z tej 
rzeki zamarzła, ale lód jest takiej 
grubości, że tuż pod powierzchnią 
widać trawę. W niedzielę, 14 lute-
go, spotkaliśmy tam kilkanaście 
osób, które wybrały się na łyżwy. 
Zwykle były to dzieci pod opie-
ką dorosłych. Jak nam powiedzie-
li, woleliby normalne lodowisko, 
z równą tafl ą, ale skoro go nie ma, 
przyjechali na łąki. 

Jak ustaliliśmy, miejsc, gdzie 
jeździ się na łyżwach, jest więcej 
– np. rozlewisko Słudwi w okoli-
cach Łaźnik, stawy w  okolicach 
Guźni i Dąbkowic oraz Niedźwia-
dy. Warto podkreślić, że zamar-
znięte głębokie zbiorniki wod-
ne z pewnością nie są miejscem, 
gdzie można jeździć bezpiecznie, 
bo jeśli lód zarwie się pod łyżwia-
rzem, grozi mu śmiertelne niebez-
pieczeństwo.

To jest samo zdrowie
Krzysztof Miklas, pochodzący 

z Kompiny dziennikarz sportowy, 
wieloletni felietonista NŁ, powie-
dział nam, że zdecydowanie za-

chęca do jazdy na łyżwach wła-
śnie na rozlewiskach. Sam jako 
chłopak miał łyżwy hokejowe 
i  jeździł na lodzie, który tworzył 
się między Kompiną a Bednarami 
– miejscami miał kilkaset metrów 
długości, więc można się było na 
nim rozpędzić. By równy i  bez-
pieczny – miał kilka – kilkanaście 
centymetrów grubości. – Gorzej, 
kiedy śnieg zasypie takie natural-
ne lodowiska. Wtedy trzeba zabie-
rać się za odśnieżanie. A tej zimy 
tak się złożyło, że natura wyręczy-
ła organizatorów ślizgawek. Zaś 
jazda na łyżwach jest jak najbar-
dziej wskazana. Przede wszystkim 
dla zdrowia. I jaka przyjemność! 
– napisał w  komentarzu na na-
szym portalu. W późniejszej roz-
mowie z nami to potwierdził. 

Dodał, że on sam, ćwicząc 
w ten sposób jazdę, nieoczekiwa-
nie jako 17-latek został mistrzem 
powiatu łowickiego (do którego 
wówczas należało też Głowno) 
w  jeździe szybkiej na łyżwach. 
– Polecam taką jazdę gorąco, 
ale absolutnie nie na żwirowni. 

Przed czym ostrzegają 
strażacy
Tomasz Ledzion, rzecznik pra-

sowy PSP w  Łowiczu, mówi 
z  naciskiem, że strażacy za-
wsze powtarzają podczas spo-
tkań z dziećmi (również tych or-
ganizowanych w sali edukacyjnej 
„Ognik”), że najlepszym miej-
scem do jeżdżenia na łyżwach są 
lodowiska. Przestrzegają też dzie-

ci, aby nigdy nie wchodziły na 
zamarznięte rzeki, jeziora, stawy 
i jakiekolwiek zbiorniki wodne. 

Rozlewiska na łąkach być może 
są bezpieczniejsze, ale pod warun-
kiem, że je znamy i wiemy, że jest 
tam głębokość nie większa niż kil-
kanaście do dwudziestu centyme-
trów. Zawsze jedynak w takiej sy-
tuacji, gdy dzieci chcą pojeździć 
na łyżwach, powinno się to odby-
wać pod opieką rodziców. 

Straż zdecydowanie odradza 
też jeżdżenie samochodem po 
lodzie, wychodząc z  założenia, 
że poza wyznaczonymi do tego 
miejscami nie ma terenów, gdzie 
można to robić bezpiecznie. 

– Nie mamy wpływu na ludz-
ką kreatywność, ale wierzymy 
w  ludzki rozsądek. Trzeba mieć 
świadomość, że w Polsce docho-
dzi do tragicznych wypadków, 

właśnie teraz, zimą – mówi Le-
dzion, podając przykład zdarze-
nia z  6 lutego w  Słupsku, gdzie 
26-latek wszedł na staw, żeby ra-
tować psa. Lód zarwał się pod nim 

i młody mężczyzna utonął. Rów-
nież podczas wyjątkowo modne-
go ostatnio morsowania trzeba 
być rozsądnym, żeby nie skończy-
ło się ono tragicznie.  mwk  

RZUT OKIEM | WĘDKOWALI POD LODEM 

Pięciu doświadczonych 
wędkarzy wzięło udział 
w niedzielę 14 lutego 
w zawodach wędkarskich 
o tytuł Mistrza Koła w Łowiczu 
w dyscyplinie podlodowej. 
Zawody zostały przeprowadzone 
na zalewie za laskiem miejskim. 
Mistrzem koła został Tomasz 
Stolarczyk z wynikiem 1860 g. 
II miejsce zajął Marek Wróbel, 
który złowił 1645 g, III miejsce 
Mateusz Bujała – 1085 g, 
IV miejsce – Józef Kołaczyński 
– 970 g. V miejsce – Mariusz 
Stobnicki z wynikiem 855 g. 
mwk

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
FO

T.
 M

IR
O

S
ŁA

W
A

 W
O

LS
K

A
-K

O
B

IE
R

EC
K

A
 

Za ruinami zamku prymasowskiego, na rozlewiskach Uchanki, w minioną niedzielę spotkaliśmy kilkanaście 
osób, które jeździły na łyżwach. Mówiły nam, że wolałyby iść na lodowisko, ale skoro go nie ma, przyjechały tutaj. 
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Wyniki ankiety | Co cenimy w naszej miejscowości

Praca przede wszystkim
187 internautów korzystających z naszego portalu 
internetowego Łowiczanin.info, będących jednocześnie 
czytelnikami Nowego Łowiczanina oraz 74 osoby, dla 
których „ich” gazetą są Wieści z Głowna i Strykowa, 
zdecydowało się skorzystać z możliwości wypowiedzenia 
się na temat tego, jak oceniają warunki mieszkania 
w naszych miejscowościach. Pytani byli m.in. o to, 
do jakiego stopnia się z nimi identyfikują, co doceniają, 
a co dla ich oceny nie jest ważne, wreszcie – które 
przedsięwzięcia uważają za najbardziej ważkie 
do podjęcia, by nasza mała ojczyzna stała się bardziej 
przyjazna. Wyniki są ciekawe.

Po pierwsze, badanie – zre-
alizowane w dniach od 15 do 30 
stycznia – pokazało, że wziąć 
w nim chciały udział niemal wy-
łącznie osoby, które określają się 
jako raczej interesujące się 
tym, co się w  ich mieście dzie-
je (48,4% dla czytelników NŁ 
i  50,1% dla czytających WG) 
i zdecydowanie się tym inte-
resujące 47,3% – NŁ i  41,1%  
– WG).

Po drugie, widoczne jest,  
że choć zasadniczo większość 
respondentów jest zadowolo-

na z tego, że mieszka na terenie 
swojej gminy (NŁ: 46,2% raczej 
tak, 15,6% zdecydowanie tak; 
WG: 39,7% raczej tak, 27,4% 
zdecydowanie tak) – to jednak 
sporo jest tych, którzy deklarują, 
że chcieliby się ze swego miej-
sca wyprowadzić (NŁ: raczej tak 
21%, zdecydowanie tak 19,4%; 
w przypadku Wieści ten odsetek 
jest mniejszy: raczej tak 20,5%, 
zdecydowanie tak 12,3%).

Po trzecie, wyniki wyraźnie 
wskazują, co  w  opinii respon-
dentów jest czynnikiem decydu-

Raport

Ocena obszarów funkcjonowania gminy (1 – „bardzo źle”, 5 – „bardzo dobrze)

Odpowiedzi czytelników Nowego Łowiczanina
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Odpowiedzi czytelników Wieści z Głowna i Strykowa

Czy chciałby się Pan(i) przeprowadzić poza gminę?

jącym o  tym, dlaczego wybra-
li właśnie tę miejscowość jako 
swoje miejsce. Otóż najwięcej 
respondentów wskazuje na moż-
liwość znalezienia pracy jako 
czynnik decydujący. Podob-
nie ważne są bliskość rodziny 
i znajomych oraz bezpieczeń-
stwo. W cenie są też walory 
przyrodnicze okolicy oraz bli-
skoznaczne: cisza i spokój.

Ludzie mają przy tym swo-
je zdanie: prestiż okolicy i  po-
zytywne opinie o  gminie wy-

mieniane były najczęściej jako 
te czynniki, które nie są w ogó-
le ważne. Także oferta spędza-
nia wolnego czasu nie należy  
– na razie – do  liczących się 
czynników.

Każde z naszych miast jest po-
łożone przy głównych drogach  
– stąd nie dziwi, że komunikacja 
samochodowa jest oceniana jesz-
cze nie najgorzej, jako ten ob-
szar funkcjonowania gminy, któ-
ry jakoś można zaakceptować. 
Ale już komunikacja publiczna 

to jest w ocenie głosujących ka-
tastrofa.

Wypowiadając się na temat 
pożądanych kierunków rozwoju 
gminy, większość respondentów 
z obszaru ukazywania się Nowe-
go Łowiczanina wskazywała na 
konieczność prowadzenia poli-
tyki zachęcającej do prowa-
dzenia na tym terenie dzia-
łalności gospodarczej, tuż za 
tym było tworzenie atrakcyjnej 
oferty spędzania wolnego czasu. 
Na terenie Wieści zdecydowanie 
częściej wskazywano na ten dru-
gi obszar jako priorytetowy.

W całym kraju, przy pomo-
cy Stowarzyszenia Gazet Lo-
kalnych, wypowiedziały się  
na portalach gazet 7153 osoby  
– i  wyniki ogólnopolskie po-
twierdzają: dla ludzi najważniej-
sza jest możliwość znalezienia 
pracy, bliskość rodziny i  zna-
jomych oraz bezpieczeństwo. 
Także silna gospodarka jest wy-
mieniana wśród pożądanych 
kierunków rozwoju, choć nieco 
jeszcze wyżej plasuje się tworze-
nie atrakcyjnej oferty spędzania 
czasu wolnego.

I dość smutna konstatacja na 
koniec: z owych ponad 7 tysięcy 
respondentów, aż 45%, zapyta-
nych co im przychodzi w pierw-
szej chwili na myśl, gdy zostaną 
zapytani co sądzą o swej gminie, 
odpowiedziało, że... jest to gmi-
na bez charakteru. Nieco mniej  
– że jest to gmina bezpieczna.

Ale może właśnie o to wszyst-
kim chodzi: by wieść życie ciche 
i spokojne?  wal

REKLAMA

Badanie ankietowe zostało przeprowadzonego na ogólnopolskiej próbie 7153 respondentów. Ankieta miała 
na celu zbadanie opinii mieszkańców na temat stopnia ich zadowolenia z warunków życia oraz oczekiwa-
nych przez nich kierunków rozwoju. Badaniem objęci zostali Czytelnicy i Czytelniczki 58 gazet lokalnych, 
w tym gazet zrzeszonych w Stowarzyszeniu Gazet Lokalnych, które jest partnerem projektu „InForMe 2.0  
– działania informacyjne w zakresie promocji Polityki Spójności w polskich mediach lokalnych” realizowa-
nego we współpracy z Fundacją Rozwoju Demokracji Lokalnej im. Jerzego Regulskiego.

Projekt realizowany jest przy wsparciu finansowym Unii Europejskiej w  ramach konkursu 2018CE-
16BAT042 „Wsparcie środków informacyjnych dotyczących polityki spójności UE. Niniejsza publikacja od-
zwierciedla wyłącznie stanowisko autora. Komisja Europejska nie ponosi odpowiedzialności za jakiekolwiek 
użycie zawartych w niej informacji.
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Reportaż
Ludzie | Terytorialsi z Ziemi Łowickiej

Zawsze gotowi, 
zawsze blisko
14 lutego po raz pierwszy w tym roku przysięgę złożyli żołnierze 9. Łódzkiej Brygady 
Obrony Terytorialnej. Z tej okazji przybliżamy specyfi kę i najważniejsze działania tej formacji, 
na podstawie rozmów z żołnierzami Wojsk Obrony Terytorialnej z Łowicza i okolicy, 
którzy służą w tej formacji już od pewnego czasu.

Konrad Plichta, mieszkaniec 
Łowicza, wstąpił do 9. Łódzkiej 
Brygady Obrony Terytorialnej 
1 grudnia 2018 roku, czyli w po-
czątkach istnienia obrony teryto-
rialnej w naszym kraju. 

Dziś mówi, że wtedy nie 
do końca wiedział jak to wyglą-
da, nie miał własnych wyobra-
żeń, ani żadnego znajomego, 
który byłby w  podobnej forma-
cji i mógł cokolwiek powiedzieć. 
Stwierdził, że najlepiej będzie 
przekonać się na sobie, a ponie-
waż nie miał specjalnych oczeki-
wań, uznał, że nie grozi mu roz-
czarowanie. 

Wiedział natomiast, że chce 
służyć. – Tata był w służbie za-
sadniczej i sporo o tym opowia-
dał, chyba od  tego zaczęło się 
moje zainteresowanie wojskiem 
– mówi Konrad Plichta. – Tata 
zawsze mówił, że to był cenny 

okres w jego życiu. Zawsze więc 
mnie ta tematyka interesowała, 
ale ponieważ wybrałem zupeł-

nie inną drogę zawodową, mam 
też rodzinę, trudno byłoby mi po-
godzić własne życie z  regularną 

służbą. Kiedy powstała obrona 
terytorialna, wreszcie otworzyła 
się dla mnie możliwość.

Nasz rozmówca przyznaje też, 
że zawsze uważał służbę za naj-
wyższy możliwy wymiar patrio-
tyzmu. – Kiedyś wydawało mi się, 
że żołnierze to jacyś nadzwyczaj-
ni ludzie, jakby stworzeni z innej 
materii – mówi. – Teraz widzę, 
że są to zwykli, normalni ludzie, 
tyle że gotowi dać z siebie więcej.

Piotr Brzozowski z Kierno-
zi wstąpił do 9ŁBOT 23 grudnia 
2019 roku. Do jego szkoły, Zespo-
łu Szkół w Bolimowie, przyjechał 
przedstawiciel Wojskowej Ko-
mendy Uzupełnień, który przed-
stawił ofertę. Piotr był uczniem 
klasy mundurowej, więc zro-
zumiałym jest, że wzbudziło to 
w  nim zainteresowanie. Stwier-
dził, że chce się spróbować, zoba-
czyć czy podoła wyzwaniom służ-
by. Zresztą, jak sam przyznaje: 
od dziecka ciągnęło go do mun-
duru. 

Poza tym w  rodzinie zaszcze-
piono mu chęć niesienia pomo-
cy innym. Od dawna jest człon-
kiem Ochotniczej Straży Pożarnej 
w  Chruślach, podtrzymuje tym 
samym rodzinne tradycje. – Nie 
umiem siedzieć z założonymi rę-
kami, lubię być tam, gdzie coś się 
dzieje – przyznaje. – Gdy gdzieś 
jest potrzebna pomoc, nie lekce-
ważę tego

Przysięgam służyć!
Jeśli ktoś jest zainteresowany 

wstąpieniem w  szeregi 9ŁBOT, 
powinien złożyć wniosek do Woj-
skowej Komendy Uzupełnień 
wskazanej dla jego rejonu za-
mieszkania. Wniosek można 
złożyć w  formie elektronicznej. 
Przygoda z  WOT zaczyna się 
od  szesnastodniowego szkole-
nia podstawowego (nie dotyczy 
to tych, którzy już wcześniej byli 
w wojsku). Ci, którzy przejdą test 
sprawdzający i  nadal chcą słu-
żyć, składają uroczystą przysięgę, 
rozpoczynającą się od  słów: „Ja, 
żołnierz Wojska Polskiego, przy-
sięgam służyć wiernie Rzeczypo-
spolitej Polskiej, bronić jej niepod-
ległości i granic...”.

Konrad Plichta mówi, że 
ze  wszystkich dotychczasowych 

przeżyć związanych ze służbą, to 
właśnie przysięga była najwięk-
szym. Miał to szczęście, że składał 
ją w czasach, gdy jeszcze nikomu 
nie śniło się o pandemii Covid-19. 
Można więc było zorganizować 
huczną uroczystość w  centrum 
Zgierza, z  piknikiem rodzinnym 
i tłumem ludzi. Towarzyszyli mu 
rodzice, siostra, żona i przyjaciel. 

Piotr Brzozowski składał tę 
samą przysięgę, ale już w zupeł-
nie innej rzeczywistości i  opra-
wie. Obecnie odbywa się to 
na  zamkniętych terenach jedno-
stek wojskowych, bez gości z ze-
wnątrz. 

Grunt to chcieć
Okazuje się, że test wcale nie 

jest tak straszny, jak to mogłoby 
się wydawać.

– Bałem się, że będą jakieś wy-
górowane wymagania, ale okaza-
ło się, że najważniejsza jest chęć 
wykonywania zadań i  ćwicze-
nia się – mówi Konrad Plichta. 
– Jak ktoś chce, to da radę. Nawet 
szczupłe, drobne dziewczyny słu-
żą dzielnie i zasadniczo nie mają 
ze względu na płeć żadnej taryfy 
ulgowej. Teraz namawiam 19-let-
nią siostrę, by też spróbowała.

– Test sprawnościowy w WOT 
nie jest typową selekcją, nie ma 
w nim sztywno określonych wy-
magań – wyjaśnia Małgorza-
ta Glińska, rzeczniczka 9ŁBOT. 
– Test służy temu, aby poznać 
potencjał kandydata, jego moc-
niejsze i  słabsze strony, zwrócić 
uwagę, nad czym należy w  toku 
służby popracować i jaki program 
ułożyć. Braki kondycyjne można 
nadrabiać systematycznie przez 
trzy lata służby.

Skoro już mowa o kobietach, to 
warto dodać, że na przeszło 1200 
żołnierzy 9ŁBOT, stanowią one 
ok. 15%. Proporcja ta kształtuje 
się podobnie w każdej brygadzie.

Testy, ćwiczenia, kursy
Cykl służby w  Wojskach 

Obrony Terytorialnej trwa trzy 
lata. Pierwszy rok to głównie 
szkolenie ogólne, z dużym naci-
skiem na umiejętności bojowe, bo 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Piotr Brzozowski i Konrad Plichta podzielili się z nami osobistymi 
wrażeniami ze służby w WOT. 
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W czasie pandemii terytorialsi odgrywają ważną rolę w zespołach wymazowych. 
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Na poligonie w Toruniu w 2019 roku. 
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STRUKTURA WOT
Wojska Obrony Terytorialnej 
zostały powołane do życia 
1 stycznia 2017. Wciąż 
są rozwijane. Obecnie 
liczą ponad 27 tys. 
żołnierzy. Jest szesnaście 
brygad, każda w innym 
województwie. W ramach 
struktur 9. Łódzkiej Brygady 
Obrony Terytorialnej są 

dwie kompanie i dwa 
bataliony. Pierwszy był 
batalion w Zgierzu, potem 
utworzono ten w Kutnie, 
dla powiatów: łowickiego, 
skierniewickiego, 
kutnowskiego i rawskiego. 
W planach są dwa kolejne 
bataliony – w Łasku 
i Piotrkowie Trybunalskim. 

– jak sami nasi rozmówcy mówią 
– umiejętność strzelania jest dla 
żołnierza podstawową. 

Każdy z  żołnierzy realizuje 
program szkolenia dla wybranej 
specjalizacji, których jest wiele, 
jak chociażby: dowódca, saper, 
snajper, kierowca, nawigator, ra-
diotelefonista itp. Na podstawie 
rozmów i testów komisja propo-
nuje kandydatowi specjalność, 
ale jego zdanie też się tu liczy. 
Można zresztą zmieniać spe-
cjalność w  trakcie służby, czego 
przykładem jest Piotr Brzozow-
ski, który zaczynał od  sapera, 
a po roku zmienił sobie specjal-
ność na strzelca.

Do specjalizacji dochodzą też 
kursy w  ramach służby. Zainte-
resowani mogą zrobić zalecany 
dla wszystkich kurs udzielania 
pierwszej pomocy, ale też np. ob-
sługi wózków widłowych, opieki 
nad osobami leżącymi (pod ką-
tem pracy w DPS-ach) czy kiero-
wania pojazdami uprzywilejowa-
nymi w ruchu.

Terytorialsi uczestniczą też 
dość często w ćwiczeniach stra-
żackich, na przykład w zakresie 
ratownictwa technicznego (czyli 
na przykład ratowanie osób z wy-
padków samochodowych przy 
użyciu narzędzi hydraulicznych).

Normalnie ćwiczenia na poli-
gonie, czyli tzw. „rotacje”, odby-
wają się w jeden weekend w mie-
siącu. Nasi rozmówcy przyznają, 
że po jednym takim weekendzie 
czeka się na kolejny z niecierpli-
wością. 

Żołnierz nie może jednak próż-
nować w  dość długim odstępie 
pomiędzy kolejnymi poligonami, 
musi ćwiczyć, a także przyswajać 
sobie systematycznie wymagany 
materiał teoretyczny. Jest platfor-
ma e-learningowa, na której znaj-
dują podręcznik i inne materiały. 
Są sprawdziany, a co roku kolejne 
testy, aby sprawdzić, jakie postę-
py poczyniła dana osoba w ciągu 
roku od poprzednich testów. 

Dwa razy w  roku – w  mar-
cu oraz na przełomie sierpnia 
i września – powinny się też od-
bywać czternastodniowe szkole-
nia poligonowe. Tak to przynaj-
mniej wyglądało do  2020 roku, 
bo potem, ze względu na pande-
mię, liczba szkoleń w terenie, tak-
że rotacyjnych, została znacznie 
ograniczona. Są one zastępowane 
przez szkolenia odnawiające na-
wyki bojowe, jak i dodatkowe za-

dania. Po trzech latach jest egza-
min sprawdzający przyswojenie 
całego cyklu.

Wyróżniający się szerego-
wi mają możliwość starania się 
o wyższy stopień wojskowy, po-
przez zrobienie dodatkowego 
kursu. Warunkiem jest wcze-
śniejsze zaangażowanie i  su-
mienne wypełnianie obowiąz-
ków. Kurs podoficerski „Sonda” 
daje stopień kaprala. Trwa trzy 
tygodnie. Dla mierzących jesz-
cze wyżej jest „Agrykola”, czy-
li roczny kurs oficerski. Odby-
wa się w  Wojskowej Akademii 
Technicznej w  Warszawie albo 
w  Akademii Wojsk Lądowych 
we  Wrocławiu, czyli na  uczel-
niach, na  których szkolą się też 
żołnierze wojsk operacyjnych. 
Na oba kursy są egzaminy kwa-
lifikacyjne.

– Ja mam już 28 lat i  pra-
cę, więc nie myślałem o  kur-
sie oficerskim, ale uważam,  
że dla młodszych to jest napraw-
dę świetna opcja na start – mówi 
Konrad Plichta.

Najbardziej rzucająca się róż-
nica między WOT a  typową, re-
gularną służbą, jest taka, że tutaj 
żołnierz w  znacznej mierze do-

stosowuje swój program do swo-
jego codziennego życia, czyli 
nauki, studiów czy pracy zawo-
dowej. Jeśli jest do zrealizowania 
zadanie w ciągu tygodnia, otrzy-
muje najpierw pytanie czy mu pa-
suje w  tym dniu, we  wszystkim 
jest duża elastyczność i dobrowol-
ność.

Działa to też w  drugą stronę,  
bo kiedy wypada termin dłuższe-
go szkolenia, każdy pracodawca 
ma obowiązek udzielić zatrud-
nianemu żołnierzowi bezpłatne-
go urlopu. Jemu zaś przysługuje  
za ten czas żołd.

Przez to, że ćwiczenia poligo-
nowe są dość rzadko, muszą być 
intensywne. Nie można ich, tak 
jak w regularnej jednostce wojsko-
wej, rozłożyć na dzień po dniu.

Po odbyciu trzyletniego cyklu 
szkoleń, żołnierz WOT osiąga sta-
tus „combat ready”, czyli pełną 
gotowość bojową. 

Więzi społeczne
Na pytanie co służba dała im 

już na  tym etapie, nasi rozmów-

cy w pierwszej kolejności wymie-
niają umiejętności interpersonal-
ne: porozumiewanie się, zdolności 
kooperacji. Konrad Plichta przy-
pomina, że wstępując do  służby 
nie znał w  niej nikogo. Obecnie 
ma dzięki niej wielu znajomych, 
z  którymi dzieli wspólne pasje. 
Z wieloma utrzymuje relacje po-
zasłużbowe, szczególnie blisko 
trzyma się z grupą, z którą zaczy-
nał służbę. 

– Jesteśmy z  jednego rejonu, 
kontaktujemy się ze sobą – mówi. 
– Teraz trzymamy się z Piotrkiem, 
z którym pracowaliśmy przy wy-
mazach, czy z koleżanką Anią.

W WOT można spotkać na-
prawdę różnych ludzi, w różnym 
wieku (wstąpić można od  18. 
roku życia), z  różnych uczelni 
czy zawodów. – Są rodzeństwa, 
małżeństwa, zdarzają się też ro-
dzice z  pełnoletnimi dziećmi  
– mówi Małgorzata Glińska. – Są 
na przykład nauczyciele ze  swo-
imi uczniami, w szeregach naszej 
brygady służą też księża.

Gotowość i wyzwania
Motto terytorialsów brzmi: 

„Zawsze gotowi, zawsze blisko”, 
w czym zawiera się główna idea 
działania tej formacji. Liczy się 
utrzymywanie gotowości, nigdy 
bowiem nie wiadomo, kiedy na-
stąpi sytuacja kryzysowa. Głów-
nym zadaniem jest wspieranie 
służb zarządzania kryzysowego, 
kiedy ich siły okazują się niewy-
starczające. Ważna jest też tery-
torialność – żołnierze mają znać 
od  podszewki teren, na  którym 
działają, ze wszystkimi jego punk-
tami strategicznymi.

Od ubiegłego roku najczęściej 
wykonywanymi zadaniami były 
interwencje w  zespołach wyma-

zowych, żołnierze przywdziewa-
li więc dość często kombinezony 
ochronne. – Obrazem z  dotych-
czasowej służby, jaki najbardziej 
zapadł mi w pamięć, są te potęż-
ne kolejki ludzi do pobrania wy-
mazów – przyznaje Piotr Brzo-
zowski.

W okresie najbardziej restryk-
cyjnego reżimu sanitarnego te-
rytorialsi ramię w  ramię z  poli-
cjantami patrolowali przestrzeń 
publiczną, by zwracać uwagę lu-
dziom łamiącym przepisy.

W Łowiczu, na  szczęście, nie 
było w  ostatnim czasie potrzeby 
innych interwencji kryzysowych, 
tutejsi żołnierze mają natomiast 
co jakiś czas możliwość wyjaz-
du na interwencję w inne miejsca, 
przykładem z  ostatnich tygodni 
może być Płock, gdzie gwałto-
wanie podniósł się poziom wody 
w Wiśle.

Czy gdyby była taka potrzeba, 
nasi terytorialsi byliby gotowi wal-
czyć za nas na wojnie? 

Konrad Plichta mówi, że trudno 
jest składać takie deklaracje, kie-
dy siedzi się w wygodnym fotelu, 
a pytanie wydaje się abstrakcyjne. 
Ale odpowiada na  nie twierdzą-
co. – Kiedy zgłaszałem się dobro-
wolnie do służby, znajomi często 
mówili, żebym się dobrze zasta-
nowił, bo gdyby wybuchła wojna, 
wezmą mnie pierwszego – mówi. 
– Zawsze na  to odpowiadam, że 
gdyby wybuchła wojna, to mogą 
powołaćkażdego, a  ja przynaj-
mniej będę przygotowany.

Dodaje, że przed wstąpieniem 
do WOT tylko raz w życiu miał 
okazję strzelać z broni. 

– Gdyby wybuchła wojna, to 
i tak nie potrafiłbym siedzieć z za-
łożonymi rękami i czekać – mówi 
z kolei Piotr Brzozowski. 

Znajomi często 
mówili, żebym się 
dobrze zastanowił, 
bo gdyby wybuchła 
wojna, wezmą mnie 
pierwszego.  
Zawsze  
na to odpowiadam, 
że gdyby wybuchła 
wojna, to mogą 
powołać każdego, 
a ja przynajmniej 
będę przygotowany.

Konrad Plichta

Kolejni żołnierze złożyli przysięgę 14 lutego w Kutnie. Data została wybrana nieprzypadkowo, ten dzień to rocznica utworzenia Armii Krajowej. 
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Żołnierze 9. ŁBOT podczas szkolenia na poligonie w Toruniu we wrześniu 2019 roku. 
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Edward Miziołek (1935–2020)
Edward Miziołek urodził się  

1 lutego 1935 roku w Jackowicach 
w  gminie Zduny, w  tym czasie 
zwanymi Prymasowskimi, co pan 
Edward lubił w rozmowie z pod-
kreślać. Jego rodzice byli rolni-
kami, mieli jedno z  większych 
gospodarstw w  miejscowości.  
Pan Edward wyniósł z domu za-
miłowanie do pracy, szacunek  
do ziemi i własności, ale też silną 
religijność. Rodzice pana Edwar-
da byli w  grupie tych rolników 
z  Jackowic, którzy nie zgodzili 
się na włączenie ich gospodar-
stwa do zawiązanej po II wojnie 
światowej spółdzielni rolniczej.

Pan Edward edukację roz-
począł w  Szkole Powszechnej  
III stopnia, uczył się w  latach 
1942–1950. Ze względu na to, że 
część nauki przypadła na okres 
okupacji niemieckiej podczas 
II wojny światowej, zdarzały się 
w niej poważne przerwy i  zmia-
ny miejsc gdzie się odbywała. 
W  1950 roku rozpoczął naukę 
w  Liceum Ogólnokształcącym 
w Zdunach.

– To był bardzo cichy i spokoj-
ny chłopak, zupełnie nie rzucają-
cy się w oczy, trudno mi przypo-
mnieć sobie jakieś wydarzenie 
z  nim związane, jakąś szkolną 
aferę. Zupełnie go w  takich wy-
darzeniach nie widzę – wspo-
mina pana Edwarda z  licealnych 
czasów Władysław Goździk, po-
chodzący ze Złakowa Borowego, 
dziś 84-letni emeryt mieszkający 
w Łodzi. – Ale wówczas było już 
w  nim coś, co wyczuła profesor 
Zofia Niedziałkowska, ucząca hi-
storii i geografii gospodarczej.

Prof. Niedziałkowska była oso-
bą z  wyższym, przedwojennym 
wykształceniem, która z  zamiło-
wania badała historię rodzinne-
go miasta – Ostrołęki, w później-
szych latach napisała o nim kilka 
książek. Zdaniem pana Włady-
sława zauważyła, iż pan Edward 
miał zadatki na naukowca, widać 
było w nim chęć dążenia do praw-
dy, szukania jej, badania, zdoby-
wania wiedzy, choć tylko w tema-

tach, które go fascynowały. Pan 
Władysław nie mógł sobie jednak 
przypomnieć nic z tych fascynacji, 
poza folklorem.

– Trzeba pamiętać, że liceum 
w Zdunach było, jak na te czasy, 
szalejącego komunizmu, szko-
łą niezwykłą, w której uczyli sta-
rzy warszawscy nauczyciele, lu-
dzie z prawdziwą klasą. Byli dla 
nas wzorami tego, że pracą i zdo-
bywaniem wiedzy można w  ży-
ciu do czegoś dojść. W  klasach 
na naszym poziomie był tylko je-
den uczeń z rodziny inteligenckiej, 
reszta to były dzieci okolicznych 
chłopów – opowiada.

Pan Edward nie należał do pry-
musów, ale zdecydował się kon-
tynuować kształcenie. Złożył do-
kumenty, a następnie dostał się na 
studia dzienne na Wydziale Bio-
logii i Nauki o Ziemi Uniwersy-
tetu Łódzkiego. Ani pan Wiesław, 
ani syn Tomasz, nie byli w stanie 
stwierdzić z całą pewnością czy to 
właśnie profesor Niedziałkowska, 
czy ktoś inny, pchnął pana Edwar-
da do dalszego kształcenia, czy 
pomógł w wyborze kierunku stu-
diów. Obaj uważają, że była to jed-
nak samodzielna decyzja.

Dlaczego geografia? Pan To-
masz powiedział nam, że przez 
całe życie jego ojciec wspól-
nie z  rodziną, w wolnym czasie, 
uwielbiał podróżować, zwiedzać, 
poznawać nowe miejsca. Jego 
praca zawodowa także sprawiała,  
że często podróżował. Może dlate-
go wyrwanie się z Jackowic i wy-
bór kierunku miał być sposobem 
na poznanie świata, bo w czasie 
młodości pana Edwarda możliwo-
ści, aby to robić, były mocno ogra-
niczone.

Po pięciu latach, w 1959 roku, 
Edward Miziołek ukończył kieru-
nek geografia, specjalizacja geolo-
gia czwartorzędu. Jak powiedział 
nam Tomasz Miziołek, gdy jakiś 
czas później zjawił się na zjeździe 
absolwentów szkoły, niektórzy na-
uczyciele wręcz z  niedowierza-
niem przyjęli informację, że ukoń-
czył wyższą uczelnię, że zdobył 

tytuł magistra i zajmuje się zawo-
dowo tak poważnymi rzeczami 
jak badania geologiczne. Po pro-
stu w  szkole nie zdradzał takich 
ambicji.

– To, że tata, syn gospodarza 
z podłowickich Jackowic, zdecy-
dował się iść na studia, musiało 
być w tych czasach dość niezwy-
kłym wydarzeniem. Szczególnie 
to, że udało mu się uzyskać na to 
zgodę rodziców, a przede wszyst-

kim ojca, który nie starał się  
za wszelką cenę zatrzymać go 
na gospodarce. Z  drugiej strony 
wówczas świat zaczął się zmie-
niać, otwierać – opowiada To-
masz Miziołek – Tata miał poważ-
ne obawy, czy sobie da radę, ale 
ta decyzja zdecydowanie zmieni-
ła jego życie, myślę, że nigdy jej 
nie żałował. Związał się z Łodzią, 
choć Jackowice do końca dni po-
zostały dla niego bardzo ważne.

Kilkadziesiąt lat później, w cza-
sie swego benefisu w Domu Kul-
tury w  Zdunach, gdy przedsta-
wiano jego życie, otrzymał małą, 
wykonaną z  tektury walizkę, 
miało to ilustrować jego wyjazd  
na studia z  Jackowic. Jak wów-
czas, wzruszony, przyznał, wła-
śnie spakowany w  taką walizkę 
wyjeżdżał z rodzinnych Jackowic. 
Upominek przyjaciół, kolekcjone-
rów z Łowicza, zrobił mu wielką 
przyjemność.

W 1960 roku Edward Miziołek 
rozpoczął pracę w Zakładzie Geo-
logiczno-Technologicznym „Geo-
cerkon” w Konstantynowie Łódz-
kim. Z firmą tą związał się na 30 
lat. 15 czerwca 1990 roku został 
skierowany przez Komisję Lekar-
ską na rentę chorobową, była to 
konsekwencja wielu lat mocnego 
zaangażowania w pracę zawodo-
wą. Polegała m.in. na jeżdżeniu 
po całym regionie łódzkim, wy-
konywaniu odwiertów geologicz-
nych aby szukać i  określać zło-
ża różnych minerałów, których 
wydobycie byłoby ważne dla go-
spodarki krajowej. Ponadto za-
kład szacował złoża, określając 
ich ilość i jakość. W dużej mierze 
chodziło o minerały, które wyko-
rzystywane są w ceramice budow-
lanej – jak gliny, iły, piachy.

Edward Miziołek przeszedł 
w tym zakładzie przez różne sta-
nowiska: geologa dokumentato-
ra, głównego geologa zakładu, 
a  w końcu kierownika całej fir-
my. Jego syn Tomasz wspomina, 
że bardzo często nie był obecny 
w domu, ale to było w nim charak-
terystyczne, że przez całe życie się 

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Myśląc o Edwardzie Miziołku, 
będziemy mieli przed oczami 
obraz szczupłego starszego 
wyprostowanego pana 
w garniturze i pod krawatem, 
który mając za plecami 
gabloty wypełnione starymi 
pocztówkami opowiada 
z rozpromienionymi 
oczami o ich historii. 
W pamięci pozostanie też 
jako niezwykle kulturalny, 
chętnie dzielący się wiedzą 
i spostrzeżeniami  
na temat świata człowiek. Ale 
pocztówki to była tylko jedna 
strona jego życia, a przecież 
było jeszcze bibliofilstwo, 
numizmatyka, filokartystyka 
i zawodowa pasja  
– geologia. Ale nade 
wszystko rodzina.

   Edward Miziołek 
(1935–2020)

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS
8–14.02.2021

  8 lutego:  
Józef Siewierski, l.78.

  9 lutego:  
Halina Drzewiecka, l.65; 
Dariusz Jan Kucharek, l.54.

  10 lutego:  
Danuta Foks, l.90.

  11 lutego:  
Kazimierz Jerzy Gołębiowski, 
l.72; Henryk Dziedziela, l.65; 
Teresa Igielska, l.90.

  12 lutego:  
Tadeusz Kwiatkowski, l.93: 
Ireneusz Bąbrych, l.65.

  13 lutego:  
Andrzej Rolewski, l.55;  
Monika Kunikowska, l.44; 
Maria Brynkiewicz, l.87.

  14 lutego:  
Helena Drożdżewska, l.89; 
Andrzej Kapusta, l.63.
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RZUT OKIEM | KWIATY W WALENTYNKI

W niedzielę 14 lutego, w walentynki, czynne były niektóre 
z łowickich kwiaciarni. Panowie często odbierali w nich zamówione 
wcześniej kompozycje albo wybierali coś spontanicznie dla swych Pań.  
– Największym zainteresowaniem cieszy się klasyka, czyli czerwone 
róże – mówiła nam Michalina Ługowska, właścicielka Pracowni 
Florystycznej ArtFloristica przy ul. Zduńskiej w Łowiczu. W momencie, 
gdy odwiedzaliśmy tę kwiaciarnię, wszedł do niej klient – ale on akurat 
prosił o bukiet tulipanów. mwk
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Łowicz | Siostry bernardynki

Opłatki na Wielki Post
Osoby, które chciałaby 
wesprzeć finansowo 
siostry bernardynki 
i przy okazji nabyć od 
nich niskokaloryczną 
przekąskę na Wielki 
Post, mogą udać się do 
klasztoru po... opłatki 
serafickie od panien 
bernardynek. 

Opłatki kojarzą się nam z Wigi-
lią lub Eucharystią, ale opłatkarnia 
w  klasztorze pracuje przez cały 
rok. W czasie produkcji powstają 
opłatki, które mają skazy i nie na-
dają się do wycięcia na prasie. A 
nawet gdy są idealne, to podczas 
wycinania pozostaje część opłat-
ka, która jest odpadem – ale nie 
wypadałoby jej wyrzucić. 

Siostry postanowiły pakować 
te opłatki w  estetyczne torebki, 
w których na dnie jest karton, na 
którym jest data ważności opłat-
ka i jego skład – jak wiadomo jest 
to jedynie mąka pszenna i woda. 
Na opakowaniu jest nowa, spe-
cjalnie do tego celu przygotowa-
na naklejka, którą zaprojektował 
zaprzyjaźniony w siostrami grafik 
Jacek Rutkowski. Jest w niej wy-

korzystane zdjęcie przedstawiają-
ce dwie siostry – Franciszkę i Fau-
stynę, z wiklinowym koszykiem, 
z  którym odwiedzają mieszkań-
ców Łowicza, gdy w  Adwencie 
roznoszą opłatki.

Jak nam powiedział Jacek Rut-
kowski, każdy może taką paczkę 
otrzymać, ale mile widziana jest 
ofiara na zakon. Siostry deklarują, 
że uzyskane w ten sposób fundu-
sze przeznaczą na remont maszyn 
opłatkowych.  mwk

Tak wygląda zapakowana przez 
łowickie siostry bernardynki 
paczka opłatków.
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dokształcał, dążył do poszerzenia 
wiedzy, ale nie chciał przy tym za-
chować jej dla siebie, ale podzielić 
się nią z innymi.

W 1967 roku uzyskał upraw-
nienia do kierowania wierceniami 
do głębokości 100 m. Rok wcze-
śniej uzyskał uprawnienia do spo-
rządzania projektów i  dokumen-
tacji geologiczno-złożeniowych 
oraz geologiczno-inżynierskich. 
W 1969 roku ukończył czterose-
mestralne Studium Podyplomowe 
Geologii (geologia inżynierska) 
na Uniwersytecie Warszawskim. 

W 1977 roku postanowił speł-
nić swoje niezrealizowane ma-
rzenie, rozpoczął czteroletnie 
studium doktoranckie dla pracują-
cych na Wydziale Biologii i Nauk 
o  Ziemi Uniwersytetu Łódzkie-
go. 10 grudnia 1985 roku, w wie-
ku 51 lat, obronił pracę doktorską 
pt. „Właściwości litologiczne i su-
rowcowe osadów zastoiskowych 
w regionie łódzkim”, tym samym 
zdobył stopień naukowy dokto-
ra nauk geograficznych w zakre-
sie geologii czwartorzędu. Jego 
praca okazała się na tyle ciekawa, 
że w  1988 roku została wydana 
w skróconej wersji przez wydaw-
nictwo Ossolineum.

Mimo tak dużego zaangażo-
wania w pracę zawodową, zosta-
wiał ją za drzwiami domu rodzin-
nego, niewiele o niej mówił, choć 
często pracował w  domu, gdzie 
na kanwie zdobytej wiedzy stwo-
rzył przeszło 120 artykułów, re-
cenzji, sprawozdań oraz notatek, 
opublikowanych głównie w bran-
żowych miesięcznikach naukowo-
-technicznych, np. w Przeglądzie 
Geologicznym, piśmie Cerami-
ka Budowlana, Archiwum Mine-

ralogiczne. Jego teksty dotyczyły 
w dużym stopniu gospodarczego 
wykorzystania różnych złóż jako 
surowców do produkcji ceramiki 
budowlanej.

Publikował też w  zeszytach 
Mazowieckiego Ośrodka Badań 
Naukowych w Łowiczu. W 1982 
roku wydany został jego zeszyt 
„Ziemia Łowicka. Budowa geolo-
giczna i surowce mineralne”.

W 1990 roku, po odejściu 
z  Geocerkonu na rentę, Edward 
Miziołek rozpoczął pracę w Urzę-
dzie Wojewódzkim w  Łodzi 
w  Wydziale Ochrony Środowi-
ska – oddział Geologii i Górnic-
twa, gdzie pracował do 2004 roku. 
Wcześniej, z  początkiem 1995 
roku, przeszedł na wcześniejszą 
emeryturę z racji przepracowania 
15 lat w terenie przy pracach geo-
logiczno-wiertniczych (uciążliwe 
warunki pracy). 

Emerytura nie przeszkodziła 
mu jednak w  latach 1996–2002 
być kierownikiem ruchu Zakła-
du Górniczego „Piaski” w  miej-
scowości Zaosie w gminie Ujazd. 
Przez kilkanaście lat lat był rze-
czoznawcą i  biegłym do spraw 
opiniowania opracowań geolo-
gicznych z  zakresu geologii zło-
żowej i inżynierskiej. Oprócz tego, 
w latach 1990-1996, Edward Mi-
ziołek był wykładowcą akademic-
kim na wydziale geologii Uniwer-
sytetu Łódzkiego.

Syn Tomasz dodaje jeszcze, 
że w latach 90., jako młody chło-
pak, wspólnie jeździł z ojcem po 
terenie województwa łódzkie-
go – pan Edward, aby wspomóc 
rodzinny budżet, brał wówczas 
wspólnie z  kolegą dodatkowe 
prywatne zlecenia na komercyj-
ne odwierty, np. dla kopalń żwiru.  
5-7 razy w roku spędzali wspólnie 
w terenie kilka dni.

Tomasz Miziołek powiedział 
nam, że gdy dziś z perspektywy 
czasu patrzy na postać ojca, to 
spogląda nań z  podziwem, gdyż 
łączył zangażowanie w pracę za-
wodową z  dokształcaniem, pasją 
kolekcjonerską i  byciem ojcem 
i  mężem. Trudno mu sobie wy-
obrazić jak potrafił to wszystko 
pogodzić.

Za swoją pracę zawodową 
Edward Miziołek był wielokrot-
nie nagradzany, otrzymał Srebrną 
Odznakę „Zasłużony dla Budow-
nictwa i  Przemysłu Materiałów 
Budowlanych”, Brązowy Krzyż 
Zasługi, Złotą Odznakę „Zasłu-
żony dla Polskiej Geologii”, Zło-
ty Krzyż Zasługi i Honorowa Od-
znaka Miasta Łodzi.

ciąg dalszy  
w następnym numerze

Łowicz – Chrusty | A ludzie ciągle go wspominają

Non omnis moriar
(według wierzących w ogóle non moriar)
Przez trzy tygodnie snuliśmy na tych stronach opowieść o zmarłym  
niedawno księdzu Leszku Niewiadomskim. Jego postać wywarła tak 
wielki wpływ na wiele osób, że do chcących go wspominać dołączają 
kolejni. Oto tekst, w którym o „cyfrowej” obecności księdza w świecie  
pisze Bogusława Banasiak.

Ks. Leszek pozostanie w  ser-
decznej pamięci wielu osób, któ-
re miały szczęście poznać go oso-
biście. Jego słowa, gesty, postawa, 
pewnie będą dalej promieniować 
dobrem w ich życiu. Ale czy na-
dal może obdarowywać kolejne 
osoby?

Wciąż można go „spotkać”  
na stronie internetowej Eremu Ma-
ryi „Brama Nieba” – blogu, który 
prowadził i nazywał „Eremem cy-
frowym”. Jest to miejsce, gdzie 
codziennie, przez 3 lata, publi-
kował teksty inspirowane Ewan-
gelią dnia. Jak sam pisał, „jest to 
owoc pustelniczej kontemplacji 
Ewangelii w  ciszy Eremu”. Tek-
sty wskazują m.in. na możliwość 
niesamowitej relacji z  Bogiem, 
trudnej do pojęcia dla „zwykłe-
go”, nawet wierzącego człowie-
ka. Dają też możliwość bliższego 
poznania ks. Leszka – tego, jaki 
był i co uznawał za sens swojego 
życia. Często nawiązują do naszej 
codzienności, w  tym wyborów, 
przed którymi stajemy każdego 
dnia. Inspirują do wyboru dobra.

Uczą też postawy nieograni-
czonego szacunku do drugiej oso-
by.

Bo ks. Leszek właśnie tak po-
trafił na ludzi patrzeć – z szacun-
kiem, bez poczucia wyższości, 
bez gorszenia się człowiekiem 
bez względu na jego religijność 
czy nawet moralność. Pamiętam 
z czasów liceum, że był ceniony 
także przez niewierzących mło-
dych ludzi, nie uczęszczających 
na lekcje religii. Czasem mieli po-
trzebę spotkania się z nim i dysku-
sji na temat egzystencjalno-etycz-
nych dylematów. Mogli liczyć  
na jego wsparcie. Nie próbował 
ich zmieniać. 

Wtedy było to dla mnie zaska-
kujące, kiedy mówił, że podejście 
do człowieka z  zamiarem zmie-
niania go oznacza brak szacunku 
dla niego. Uczył, że nawet w mo-
dlitwie za osobę niewierzącą nale-
ży o tym pamiętać. Nie powinna 
być ona prośbą o to, by ktoś stanął 
po mojej stronie, wreszcie uznał 
moją rację i przyznał się do tego, 
jak bardzo dotychczas się mylił. 
Proponował w  zamian modlitwę 

o  treści: „Panie, zbaw go w  taki 
sposób, jak Ty tego chcesz. Na-
wet, jeśli oznaczałoby to, że nigdy 
nie przyzna mi racji.”

Otwierając stronę „Eremu cy-
frowego” natrafimy na słowa, któ-
re ks. Leszek kieruje do czytel-
nika: „Drogi Przyjacielu! Bogu 
dziękuję za Ciebie. Cieszę się 
Twoją obecnością na stronie Ere-
mu Maryi „Brama Nieba”… 
W  roku 2013 Bóg udzielił na-
tchnienia, abym zamieszczał tu-
taj skromne teksty inspirowane 
Ewangelią. Dzięki łasce Ducha 
Świętego i modlitewnemu wspar-
ciu, trwając w ciszy i samotności 
Eremu, codziennie (...) publiko-
wałem nowy tekst.

Po trzech latach, z Woli Bożej, 
podjąłem jako pustelnik jeszcze 
głębiej milczenie. Dlatego od 10 
lutego 2016 roku nie ma już ko-
lejnych nowych tekstów odnośnie 
Ewangelii z  dnia… Piszę te sło-
wa ze wzruszeniem serca…Pra-
gnę być posłuszny Jezusowi, któ-
ry powołuje mnie do głębszego 
pustelniczego trwania w samotno-
ści i w milczeniu przed Bogiem… 
„Umarliście bowiem i wasze życie 
jest ukryte z Chrystusem w Bogu” 
(Kol 3, 3). Te słowa z Pisma Świę-
tego są mottem, które oświetla ca-
łokształt realizowanego przeze 
mnie życia pustelniczego. Ufam, 
że z  tego milczenia Bóg wypro-
wadzi obfite owoce w wielu ser-
cach. (...)

Jednocześnie jestem wewnętrz-
nie przekonany, że w żaden spo-
sób nie oznacza to końca Ere-
mu cyfrowego. To tylko koniec 
pierwszego zasadniczego etapu. 
Przed nami kolejny etap na drodze  
do Nieba!...Strona niezmiennie 
pozostaje. Sens zamieszczanych 
tekstów nie ogranicza się do inte-
lektu. Chodzi o  skromną pomoc 
w przemianie serca. Teksty są tyl-
ko narzędziem, poprzez które pra-
gnie działać Duch Święty. Tak 
naprawdę zaczyna się drugi etap, 
który duchowo może być jeszcze 
bardziej owocny od pierwszego. 
Teksty powstały w  konkretnym 
czasie, ale dotyczą kwestii, które 
są nieustannie aktualne. (...)”

Mówiąc o  ks. Leszku trze-
ba podkreślić, że lubił ludzi, a ra-
czej kochał ludzi. Nie ograniczał 
się do kontaktów z jakimś najbliż-
szym gronem, czy np. z młodzie-
żą. Każdy, po prostu każdy, mógł 
się z nim spotkać. Zwykle po od-
prawieniu mszy św. w  koście-
le św. Leonarda wychodził przed 
kościół, podawał wiernym rękę, 
rozmawiał. Moja mama do dziś 
wspomina, jak kupił od niej tru-
skawki. Takie zwyczajne, przelot-
ne spotkanie, a  jednak napełnia-
jące serce pokojem i pozostające 
w pamięci.

Podejmując drogę pustelniczą 
zrezygnował z  osobistych relacji 
z ludźmi i na pewno nie była to re-
zygnacja z czegoś, czego nie cenił 

i nie potrzebował. Przecież zdecy-
dowanie nie był odludkiem.

Pozbył się także rzeczy, któ-
re posiadał. Nie sądzę, żeby był  
do nich bardzo przywiązany. Pa-
miętam jednak, jak cieszył się 
z  zakupu kolorowych plastiko-
wych kubków z Ikei albo proste-
go drewnianego żyrandola, któ-
ry nazywał „filozoficzną lampą”. 
Umiał i  lubił mądrze korzystać 
z „dóbr tego świata”.

Kiedy powiedział mi o  swo-
im powołaniu do życia pustelni-
czego, nie byłam zdziwiona. Wi-
działam, że to niezwykły człowiek 
i nie było dla mnie zaskoczeniem, 
że wybrał niezwykłą drogę. Ale 
po ludzku żal mi było utraty kon-
taktu z nim. Pamiętam, jak powie-
działam wtedy, że równie dobrze 
mógł mnie poinformować, że jest 
śmiertelnie chory i wkrótce odej-
dzie. Po krótkim namyśle odpo-
wiedział, że to dobre porównanie. 

Ks. Leszka poznałam w liceum 
– uczył mnie religii i były to nie-
zwykłe lekcje, chyba dość luźno 
związane z  programem naucza-
nia. Rozmawialiśmy na poważne 
tematy, np. o sensie życia, o mi-
łości. Nie obyło się bez elemen-
tów filozofii. Każdy mógł wyra-
zić swoje zdanie i było ono zawsze 
przyjmowane z  szacunkiem,  
bez niszczącej krytyki. Pamiętam, 
że wówczas pisałam więcej wy-
pracowań na zajęcia z  religii niż 
z języka polskiego. 

W mojej klasie jako dodatkowy 
język obcy był nauczany francu-
ski. Ksiądz Leszek zaproponował 
nam dodatkowe, bezpłatne lekcje. 
Język francuski był jedną z  jego 
pasji, nauczył się go samodziel-
nie z  kaset magnetofonowych, 
regularnie poświęcając na to bar-
dzo wczesne poranki. Wielu z nas 
przyjęło to zaproszenie, spotyka-
liśmy się co tydzień w przyjaznej 
atmosferze, rozwijając umiejętno-
ści językowe, często dyskutując 
też na zajmujące nas tematy. 

W wakacje mogliśmy wy-
jechać z  księdzem Leszkiem  
do Szwajcarii na rekolekcje, 
z możliwością wykorzystania na-
uki języka w  praktyce. Niesa-
mowite przeżycie. Organizacją  
i  w znacznej mierze finansowa-
niem wyjazdu zajął się ks. Leszek.

Mój kontakt z  ks. Leszkiem 
osłabł, kiedy wyjechałam na stu-
dia. Potem naturalnie się za-
kończył. Teraz doceniam jego 
„obecność” na stronie Eremu cy-
frowego. 

To, że tata, syn 
gospodarza 
z podłowickich 
Jackowic, zdecydował 
się iść na studia, musiało 
być w tych czasach 
dość niezwykłym 
wydarzeniem. 
Szczególnie to,  
że udało mu się uzyskać 
na to zgodę rodziców, 
a przede wszystkim ojca, 
który nie starał się za 
wszelką cenę zatrzymać 
go na gospodarce. 

Zduńska Dąbrowa | Smutna wiadomość

Nie żyje Zofia Kujawiak 
9 lutego zmarła Zofia Kujawiak – wieloletnia, 
oddana pracy i młodzieży nauczycielka, 
pełniąca w latach 1984-2000 funkcję kierownika 
praktycznej nauki zawodu w szkole rolniczej 
w Zduńskiej Dąbrowie. Nabożeństwo żałobne 
odbyło się 13 lutego w kościele parafialnym 
w Pszczonowie koło Łyszkowic. 

– Była bardzo wyrazistą posta-
cią o  nietuzinkowej osobowości, 
takich ludzi już nie ma – wspo-
mina ją Zofia Rosa, wicedyrektor 
zespołu szkół w Zduńskiej Dąbro-
wie. Śp. Zofia Kujawiak skoń-

czyła studia wyższe na Wydziale 
Rolniczym SGGW w Warszawie. 
W  1970 roku rozpoczęła pracę 
w zespole szkół w Zduńskiej Dą-
browie jako nauczyciel przedmio-
tów zawodowych. 

W 1984 roku została kierow-
nikiem szkolenia praktyczne-
go. Funkcję tę z  oddaniem peł-
niła do odejścia na emeryturę  
w 2000 roku. Prowadziła Szkol-
ne Koło PCK i  założyła Szkol-
ny Klub Honorowych Daw ców 
Krwi, który zajmował czołowe 
miejsca w  kraju. Ważne wyda-
rzenia dokumentowała w  kroni-
kach. 

– Fotografowała i  archiwizo-
wała wszystkie ważne wydarze-
nia w szkole, była takim naszym 
nadwornym fotografem – opo-
wiada nam Zofia Rosa. 

Zamiłowanie do folkloru wy-
niosła z domu rodzinnego, w któ-
rym kultywowane były obrzędy 
i tradycje regionalne, a wspomnieć 
trzeba, że pochodziła z  Kalenic, 
jednej z najstarszych wsi Księstwa 
Łowickiego. 

Dla młodzieży i  mieszkań-
ców gminy Zduny stała się pro-
pagatorką kultury ludowej i  tra-
dycji łowickich. Uczyła gwary 
ludowej, wielokrotnie organizowa-
ła widowiska i spektakle kultywu-
jące kulturę łowicką, m.in. „Jak to  
na wsi łowickiej beło”, widowisko 
obrzę dowe „Wigilijo u  Wojtysia-
ków w  Jackowicach Prymasow-
skich w 1938 r.”. 

Większe wspomnienie o  niej 
zamieścimy w jednym z kolejnych 
numerów NŁ.  aa
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Tę pamiątkę ks. Niewiadomski zostawił wszystkim.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP 
„NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; 
OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP 
P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA
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www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 Dostawcze, kom. 725-562-998.

 Kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najlepsze ceny. Gotówka 
od ręki, kom. 601-566-990.

 Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
kom. 501-032-036.

 Skup samochodów, najlepsze ceny, 
kom. 725-361-836.

 Złomowanie pojazdów- każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 DAEWOO Lanos, 1.5 benzyna/gaz, 

hak, kom. 660-547-745.

 FIAT Cinquecento, 1997 rok, 
kom. 605-205-794.

 FIAT Cinquecento, 1993 ok, 
kom. 785-959-817.

 FORD Mondeo MK4, 1,8 TDCI, 2008 
rok, kombi, srebrny metalik, stan bdb, 
kom. 693-423-284.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 16200zł, 
kom. 513-375-786.

 HONDA Accord Sedan, 2,2 ICTDI, 
2005 rok, 13000 zł, kom. 506-258-564.

 MERCEDES E Klasa, 1,8 benzyna, 
2005 rok, 190000 km, kompresor, 
stan rewelacyjny, możliwość zamiany 
(mniejszy). Polecam!, kom. 513-375-786.

 OPEL Corsa D, 1,3 diesel, 2008 rok, 
kom. 880-631-975.

 OPEL Corsa, 1.3CDTI, 2005 
rok, klimatyzacja, bezwypadkowy, 
stan rewelacyjny. Polecam!, 
kom. 604-706-309.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.200zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, kom. 513-375-786.

 SEAT Ibiza, 1.4, 2014 rok, 
kom. 603-103-174.

 TOYOTA CHR, 2018 rok, 40000 
km, automat 4x4, grafit perła, bogata 
wersja, jedyny egzemplarz w Europie, 
auto z USA, cena do uzgodnienia, 
kom. 603-653-030.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.200zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, kom. 513-375-786.

 VOLVO V50, 1,6 D, 2010 r, 
kom. 889-419-152.

 VW Golf II, 1986 rok, 
kom. 781-219-895.

 VW Touran TDI, 2013 rok, stan bdb, 
kom. 502-751-126.

inne
 Alufelgi Vectra, kom. 693-652-261.

 Sprzedam nową ławę zawieszenia 
Żuk, kom. 604-428-289.

 Sprzedam opony zimowe oraz letnie 
rozmiar 17,16,15,14, atrakcyjne ceny, 
kom. 513-375-786.

 Sprzedam lawetę 4x2 metry, 
ładowność 1,5 tony, kom. 506-355-899.

motorowe

kupno
 Zabytkowe motocykle, części, 

kom. 513-185-357.

sprzedaż
 Motocykle, skutery, quady, części, 

akcesoria, serwis, naprawy, Głowno, 
Łódzka 4, tel. (42) 710-76-11.

nieruchomości

kupno
 Kupię grunty rolne/ziemię, gmina 

Nieborów, okolice, kom. 795-288-618.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
kom. 693-944-068.

sprzedaż
 Sprzedam dom mieszkalny 

wraz z budynkami gospodarczymi, 
kom. 663-140-004.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I  
kom. 609-106-174.

 Mieszkanie 65 mkw,  
os. Dąbrowskiego 14, IV piętro, 
kom. 608-350-252.

 Sprzedam działkę rolno-budowlaną  
2 ha i 2,4 ha, kom. 608-815-516.

 Działka budowlana 2000 mkw., 
Janowice, kom. 606-703-156.

 Sprzedam mieszkanie 35,62 mkw. 
Łowicz, kom. 661-199-145.

 Sprzedam nieruchomość 1,5 ha  
w Bielawach przy drodze krajowej 703, 
kom. 600-454-590.

 Sprzedam kawalerkę 34 mkw. 
w Łowiczu, kom. 720-983-294.

 Mieszkanie M-4, 60 mkw., Bratkowice, 
kom. 601-475-333.

 Działka rolna 2,8 ha, Różyce, 
kom. 607-140-639.

 Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
62 mkw. na os. Swoboda, 
kom. 509-534-004.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 48mkw, 
osiedle Bratkowice, kom. 501-248-347.

 Działka rolna z możliwością zabudowy 
2,6 ha, Parma, gmina Łowicz,  
kom. 601-280-964, 509-299-676.

 Sprzedam łąki Klewków 1,24 ha, 
kom. 793-647-999.

 Mieszkanie 50 mkw., 
zmodernizowane, III p., Łowicz Tkaczew 
6, kom. 601-575-188.

 Mieszkanie centrum 38 mkw., 
2-pokojowe, IVp., kom. 504-378-008.

 Sprzedam łąkę 1,79 ha, Przezwiska, 
tel. (46) 838-20-42.

 Sprzedam mieszkanie 52 mkw.,  
I piętro, blok z cegły, kom. 608-819-218, 
Łowicz.

 Sprzedam mieszkanie  
60 mkw., os. Dąbrowskiego, II piętro, 
kom. 607-244-339.

 Sprzedam ziemię 1,70 ha, Wicie 39, 
kom. 505-967-593.

 Sprzedam działkę 5 ha Kalenice, 
kom. 504-184-850.

 Sprzedam gospodarstwo rolne 4,47 
ha Patoki, kom. 723-751-730.

wynajem
 Wynajmę lokal użytkowy 50 mkw, 

ogrzewanie gazowe, ul. Zduńska, 
Łowicz, kom. 607-442-383.

 Wynajmę lokal użytkowy 70 mkw.,  
ul. Zduńska, kom. 607-442-383.

 Wynajmę lokal o pow. 25 mkw. na 
działalność biurową lub usługową, 
kom. 739-066-651.

 Tanie noclegi. Łowicz, Plac 
Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-16, 
kom. 512-098-358.

 Firma poszukuje domu/mieszkania 
do wynajęcia w Łowiczu okolica: 
Jana Pawła II, Uchanka, Jastrzębia, 
kom. 797-461-707.

 Mieszkanie, centrum Łowicza, 
kom. 888-751-723.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
kom. 606-569-727.

 Wynajmę mieszkanie w Łodzi,  
3 pokoje, kom. 725-786-178,  
po 16.00.

 Sprzedam dom 100 mkw., działkę 
2500 mkw i działkę 1400 mkw.  
w Bolimowie, kom. 694-018-351.

zamiana
 Zamienię mieszkanie 35 mkw., 1 

piętro os. Dąbrowskiego na mieszkanie  
do 50 mkw., os. Bratkowice parter,  
1 piętro, kom. 601-380-037.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, starocie, 

kom. 606-941-752.

 Kupię topolę, dęba, inne, 
kom. 696-379-599.

 Kupię ul dadant, kom. 887-276-488.

sprzedaż różne
 Wózek paleciak, kom. 693-830-160.

 Toaleta, budowa, kom. 693-652-261.

 Silnik 3,5KW, kom. 693-652-261.

 Sprzedam topolę, kom. 886-368-900.

 Sprzedam akordeon Royal 
Standard Montana 120 bas, stan bdb, 
kom. 728-522-373.

 Worek treningowy, bokserski, nowy, 
150 cm, kom. 789-203-085.

 Piec C.O., kom. 693-203-169.

 Tablet, agregat prądotwórczy, 
kom. 796-495-860.

 Sprzedam tanio drzwi garażowe, 
kom. 791-079-504.

 Sprzedam bindry metalowe długość 
6,70 metra, kom. 609-459-539.

 Sprzedam klatki uniwersalne i jedynki, 
tel. (24) 277-47-94.

 Drewno opałowe, Dmosin, 
kom. 601-286-499.

 Sprzedam bramę, kom. 601-831-647.

 Sprzedam Karcher K6.91M, mało 
używany, kom. 609-297-633.

 Telewizor 32” 5-letni, drzwi 70, biurko 
młodzieżowe, kom. 785-281-044.

 Sprzedam stalowe słupy 180 
ceowniki i heby, kom. 504-184-850.

 Sprzedam prostowniki duży 
24V, 4 sztuki transformatorowe, 
kom. 504-184-850.

praca

dam pracę
 Przyjmę do pracy: ślusarz, 

spawacz - montaż, ogrodzeń. 
Możliwość przyłuczenia - na stałe lub 
dorywczo, kom. 501-930-953.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E transport 
krajowy, kom. 606-289-088.

 Przyjmę do dociepleń, tygodniowe 
rozliczenia, kom. 500-583-446.

 Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
spożywczego, kom. 509-877-081.

 Zatrudnię pracownika, prawo jazdy 
kat C, praca na składzie budowlanym, 
kom. 605-041-850.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, kom. 691-991-000.

 Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
okolice Dmosina, kom. 609-846-316.

 Zatrudnię pracownika do montażu 
dachów, kom. 796-485-848.

 Dziewiarz - maszyny skarpetkowe 
- zatrudnię (możliwość przyuczenia), 
kom. 668-479-265.

 Zatrudnię opiekunkę dla starszej pani, 
kom. 668-146-499.

 Zatrudnię do pracy przy robotach 
drogowych i kostce brukarzy, 
brygadzistów, majstrów. Atrakcyjne 
wynagrodzenie, kom. 601-593-011.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, 
kom. 607-343-338.

 Zatrudnię szwaczki z Łowicza  
i okolic, kom. 604-563-174.

 Zatrudnię kierowcę do piekarni 
okolice Głowna, kom. 509-877-081.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
z możliwością przyuczenia, praca  
po kraju, kom. 600-357-428.

 Zatrudnię kierowcę kat. C 
z możliwością przyuczenia, 
kom. 600-357-428.

 Zatrudnię do pracy w schronisku dla 
psów, Piotrowice, kom. 601-303-395.

 Zatrudnię kierowcę kat C stałe 
trasy Łowicz-Stryków, Łowicz--
Sochaczew, z możliwością przyuczenia, 
kom. 698-645-426.

 Przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40, 
kom. 608-816-582.

 Zatrudnię kierowcę C+E (chłodnia) i 
kierowcę w podwójnej obsadzie Polska-
Francja, kom. 609-506-601.

 Poszukuję chałupniczek do 
prostego szycia (dwuigłówka, 
overlock, stępnówka), 
kom. 504-549-404.

 Do pracy w ogrodnictwie, Łowicz, 
kom. 601-385-678.

 Zatrudnię panią w starszym wieku 
do sprzedaży serów-oscypków 
z Zakopanego (praca 3 dni/
tygodniowo, targowisko miejskie, 5h), 
kom. 600-237-175.

 Przyjmę murarzy, kom. 792-929-533.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych lub współpracy, 
kom. 509-299-676.

 Zatrudnię pracownika na myjnię 
samochodów ciężarowych, 
kom. 604-237-423.

 Firma transportowa z Łowicza zatrudni 
mechanika samochodów ciężarowych, 
kom. 604-237-423.

 Zatrudnię pracownika powyżej 30 lat 
na skład węgla, prawo jazdy min. kat. B, 
kom. 602-354-612.

 Firma Wirbud Meble w Osmolinie 
zatrudni kierowcę samochodu 
dostawczego do 3,5 t, stolarzy, 
tel. (24) 277-62-44, kom. 603-444-907.

 Stacja Paliw Orlen w Goleńsku 
zatrudni pracownicę, mile widziane 
CV ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu.

 Stacja Paliw Orlen w Zdunach 
zatrudni pracownię, mile widziane 
CV ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu.

 Przyjmę pracownika na elewację, 
Łowicz i okolice, kom. 608-861-026.

 Zakład Przetwórstwa Mięsnego 
zatrudni rzeźników - masarzy. 
Wymagana ogólna znajomość rozbioru 
mięsa lub produkcji wędlin. Sypień koło 
Nieborowa, kom. 662-296-699.

 Zatrudnię do układania kostki, 
kom. 692-789-266.

 Firma zatrudni dozorcę - portiera. 
Praca w miejscowości Nowe Grudze. 
Może być z orzeczeniem o stopniu 
niepełnosprawności., kom. 609-111-509.

 Zatrudnię szwaczki, stała 
praca, jedna zmiana w Głownie, 
kom. 606-407-240.

 Przyjmę mechanika lub pomoc 
mechanika samochodów ciężarowych, 
kom. 513-784-205.

 Przyjmę portiera, kom. 513-784-205.

 Zatrudnię ekspedientkę: sklep 
spożywczy Łowicz, kom. 602-437-905.

 Zatrudnię pracownika na 
skład budowlany - magazynier, 
kom. 605-041-850.

szukam pracy
 Operator maszyn rolniczych, 

traktorzysta, kom. 730-910-035.

remontowo-
budowlane

usługi
 Malowanie, remonty, 

kom. 514-347-542.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, kom. 604-144-668.

 Układanie kostki brukowej, 
kom. 667-837-817.

 Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, kom. 607-612-176.

 Tynki maszynowe, kom. 502-651-777.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, kom. 607-090-260.

 Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., kom. 606-303-471.

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
kom. 504-960-515.

 Zrobię bramy i ogrodzenia, 
kom. 505-928-735.

 Łazienki, kompleksowo, 
kom. 733-788-522.

 Malowanie pomieszczeń, 
kom. 733-788-522.

 Remonty kompleksowo, 
kom. 733-788-522.

 Wykańczanie wnętrz, glazura., 
terakota, docieplanie budynków, 
kom. 511-735-802.

 Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, kom. 505-960-316.

 Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, kom. 667-189-380.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, kom. 535-466-501.

 Wykonwyanie pokryć dachowych i 
konstrukcji, kom. 609-846-316.

 Remonty wykończenia od A-Z, 
kom. 739-021-981.

 Ocieplenia budynków, 
kom. 739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
kom. 501-931-961.

 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
kom. 693-184-322.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
kom. 663-801-457.

 Tynki maszynowe cementowo-
wapienne, kom. 667-384-634.

 Malowanie, gipsy, sufity podwieszane, 
ścianki działowe, montaż drzwi, 
okien, ocieplanie poddaszy, panele, 
kom. 887-555-801.
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 Wykończenia remonty, 
kom. 532-115-111.

 Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom. 532-115-111.

 Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom. 666-152-315.

 Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, kom. 883-215-523.

 Wylewki agregatem mixokret, 
kom. 513-985-412.

 Usługi remontowe, gładzie, terakota, 
glazura, sufity, zabudowy G/K itp., 
kom. 600-779-659.

 Wylewki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, kom. 785-246-112.

 Drobne naprawy, kom. 791-655-024.

 Budowa domów, kom. 792-929-533.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
kom. 506-771-822.

 Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
kom. 507-804-797.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton gips, 
kom. 790-294-337.

 Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, zabudowy z płyt G/K, 
ocieplenia, kom. 792-177-229.

 Tynki, kom. 575-661-940.

 Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. 
Przystępne ceny, kom. 691-768-451.

 Pokrycia dachowe, papa, rynny, 
podbitki, kom. 605-850-706.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, 

kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
kom. 506-891-289.

 Usługi elektryczne., kom. 571-845-477.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, kom. 535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
kom. 535-466-501.

  Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, remonty, awarie, 
kom. 605-239-340.

 Instalacje fotowoltaiczne, 
kom. 727-534-450.

 Usługi elektryczne, kom. 509-838-364.

 Hydraulika kompleksowo, 
kom. 601-818-310.

usługi inne
 Wycinka drzew, 

kom. 696-008-528.

 Transport i przeprowadzki, 
kom. 665-220-406.

 Wycinka drzew, kom. 510-052-908.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
kom. 782-718-483.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., kom. 504-070-837.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, kom. 883-589-669.

 Odnawianie wanien, 
kom. 600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
kom. 728-227-030.

matrymonialne
 Samotny, lat 70 pozna samotną 

kobietę do 72 lat, stały związek, 
kom. 733-260-220.

 Poznam atrakcyjną miłą dziewczynę, 
kom. 693-628-216.

nauka
 Matematyka, kom. 601-303-279.

 Prace dyplomowe - przepisywanie, 
pomoc. Kontakt: pisanie@op.pl, 
kom. 794-060-711.

 Matematyka- szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, kom. 577-499-553.

 Matematyka- szkoła średnia, kursy 
maturalne, kom. 577-499-553.

 Język angielski, niemiecki, 
kom. 782-613-909.

 Matematyka, Mysłaków, 
kom. 697-527-565.

 Angielski, matematyka, 
kom. 607-440-582.

 Matematyka, Mysłaków, 
kom. 793-570-964.

 Matematyka, Angielski, 
kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, kom. 783-112-512.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
kom. 607-202-732.

 Kupię zboże, kom. 508-471-814.

 Kupię zboże paszowe, 
kom. 668-478-617.

hodowlane
 Kupię byczki, jałówki 100-500 kg do 

dalszego chowu, kom. 515-121-410.

 Kupię byczki i cieliczki ras mięsnych 
bądź krzyżówek ras mięsnych z HF, 
kom. 510-099-950.

maszyny
 Kupię kopaczkę, owijarkę, Bolko, 

Annę, sadzarkę, globogryzarkę, 
talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, kom. 515-710-848.

 Kupię ciągnik rolniczy, maszyny 
rolnicze, przyczepę wywrotkę, 
kom. 605-084-979.

 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
kom. 502-939-200.

 Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę, może być do remontu, 
kom. 604-752-472.

 Skup ciągników, przyczep, 
kom. 725-361-836.

 Kupię przyczepy rolnicze, 
kom. 667-285-669.

 Kupię żmijkę do zboża, min. 6m, 
kom. 600-623-430.

 Kupię pług 3, rozrzutnik 1-osiowy, 
C-328, C-330 może być do remontu, 
kom. 506-355-899.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Nasiona bobu sprzedam, 

kom. 790-575-493.

 Sprzedam (siano) baloty 120x120, 
bez deszczu ze stodoły, możliwość 
transportu, kom. 783-668-523.

 Ziemniaki paszowe i jadalne, 
kom. 692-492-058.

 Pszenica jara Nawra. Jęczmień jary 
Podarek. Pszenżyto jare Mamut po 
czyszczalni Petkus, pierwszy rok ze 
Strzelc, kom. 885-254-502.

 Słoma okrągłe bele ze stodoły, 
kom. 693-830-160.

 Sianokiszonka baloty + transport, 
kom. 664-981-618.

 Zboża jare, sadzeniaki 
ziemniaka, kukurydza, trawy i 
inne nasiona. Firma Nasienna 
Granum Łowicz, dowóz od 
1tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i traw., 
tel. (46) 837-23-05.

 Owies Bingo, kom. 504-313-408.

 Sprzedam nasiona bobu, 
kom. 609-378-355.

 Sprzedam słomę w dużych belach, 
kom. 515-628-911, 508-983-242.

 Owies, kom. 792-878-658, Zawady.

 Ziemniak Gala, kom. 727-534-450.

 Jęczmień, pszenżyto, 
kom. 604-871-975.

 Sprzedam owies, kom. 608-613-658.

 Sprzedam bób, kom. 608-613-658.

 Słoma baloty ze stoga, 
kom. 695-759-357.

 Sprzedam słomę, kom. 693-974-911.

 Słoma baloty, Złaków, 
kom. 507-659-615.

 Żyto, pszenżyto, słoma, 
kom. 509-838-266.

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 Sprzedam owies, żyto, 
kom. 667-257-460.

 Sprzedam ziemniaki jadalne 
niesortowane 20 groszy, 
kom. 698-531-158,.

 Sprzedam sianokiszonkę i słomę, 
kom. 603-254-329.

 Sprzedam słomę, kom. 604-457-742.

 Siano, owies, żyto, kom. 574-505-424.

 Pszenżyto, kom. 607-172-809, po 
17:00.

 Owies Bingo, kom. 668-165-645.

 Pszenżyto, kom. 668-165-646.

 Owies Nawigator po centrali, 
kom. 794-301-799.

 Sprzedam ziemniaki, 
kom. 696-312-242.

 Sprzedam bób Bizon, 
kom. 886-649-933.

 Pszenżyto, żyto, owies, mieszanka, 
sianokiszonka, Guźnia, kom. 503-
730-843, Guźnia.

 Owies po 16, kom. 782-513-664.

 Sprzedam owies, wałki aparatu 
rozrzucającego rozrzutnika Fortschritt, 
kom. 692-146-594.

 Sprzedam owies, żyto, bele słomy ze 
stodoły, kom. 601-814-220.

 Jęczmień jary Soldo pierwszy odsiew, 
kom. 692-199-767.

 Sprzedam słomę, kom. 728-329-771.

 Siano w balotach, kom. 660-755-925.

 Sprzedam zboże, kom. 660-755-925.

 Sprzedam owies, kom. 694-075-080.

 Sprzedam zboże paszowe ok. 20t 
okolice Głowna, kom. 500-296-197.

 Sprzedam owies, kom. 664-048-684.

 Sprzedam bób, kom. 600-556-958.

 Sprzedam pszenicę 30 ton, 
kom. 693-157-179.

 Mieszanka, okolice Chąśna, 
kom. 504-297-209.

 Sprzedam słomę Strugienice, 
kom. 511-184-369.

 Sprzedam zboże, kom. 503-949-866.

 Mieszanka, owies z odnowy, 
kom. 693-830 -160.

 Sprzedam siano, kom. 664-837-390.

 Sprzedam mieszankę, 
kom. 880-877-582.

 Zboże, kom. 880-263-930.

 Owies „Harnaś”, kom. 880-263-930.

 Pszenica jara, pszenżyto, łubin 
wąskolistny, słodki, kom. 512-335-957.

 Sprzedam jabłka Ligol, 
Champion, Prince, Najdared, Mutsu, 
kom. 783-503-100.

 Pszenżyto, kom. 603-523-912.

 Sprzedam owies Bingo, 
kom. 696-722-736.

 Sprzedam Top bób Bachus, 
kom. 690-366-739.

 Słoma z mieszanki, kom. 607-168-196.

 Bób Bizon, kom. 603-526-774.

 Sprzedam pszenżyto, 
kom. 510-516-101.

 Sprzedam pszenicę, żyto, mieszankę, 
pszenżyto, Świeryż, kom. 513-064-118.

 Słoma duże bele, Wyborów, 
kom. 788-278-657.

 Owies po centrali, kom. 669-034-195.

 Sprzedam owies, jęczmień, 
kom. 726-390-515.

 Wysłodki jabłko, ćwikła 9 ton, burak 
pastewny 250zł, kom. 785-240-260.

 Sprzedam pszenżyto, słomę kostka, 
kom. 722-152-794.

 Żyto, pszenżyto, kom. 509-704-346.

 Sprzedam bób, kom. 692-039-886.

 Sprzedam 15 ton pszenicy paszowej, 
2 tony żyta, kom. 607-385-745.



 www.lowiczanin.info22 18 lutego 2021      nr 7   

REKLAMA

REKLAMA

 Sprzedam pszenżyto, 
kom. 608-209-685.

 Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
kom. 723-030-883.

 Sprzedam sianokiszonkę, mieszankę, 
kom. 662-585-814.

 Pszenżyto z żytem, kom. 606-461-348, 
696-883-404.

 Owies Bingo I rok po centrali, 
kom. 531-791-123.

 Sprzedam owies, kom. 507-130-136.

 Sprzedam siano, sianokiszonkę, 
słomę w balotach, kom. 502-764-235.

 Sprzedam owies, żyto, siano, 
kom. 731-710-052.

 Sprzedam zboże, kom. 602-387-024.

 Ziemniaki jadalne, do szadzenia, 
paszowe, kom. 696-604-979.

 Sprzedam owies, siano w belach, 
kom. 511-111-860.

 Słoma duże bele ze stodoły; 
sianokiszonka, kom. 785-122-857.

 Sprzedam bób, kom. 796-200-720.

 Sprzedam grykę, kom. 510-143-816.

 Żyto, kom. 514-529-618.

 Sprzedam owies, okolice Głowna, 
kom. 693-263-571.

 Sprzedam pszenżyto, 
kom. 727-472-522.

 Sprzedam obornik bydlęcy lub 
zamienię na słomę, siano lub 
sianokiszonkę, kom. 667-990-921, 
721-116-519.

 Owies 2 t, kom. 508-192-016.

 Mieszanka, tel. (46) 837-47-14.

 Siano, słoma, kom. 600-822-089.

hodowlane
 Kaczki francuskie, gęsi łabedziowe, 

perliczki, kom. 604-871-975.

 Sprzedam byczka i jałoszki, 
kom. 607-389-802.

 Sprzedam 3 jałówki cielne, 
kom. 519-890-955.

 Sprzedam prosięta, 
kom. 608-167-452.

 Cielaki, byczki mięsne, 
kom. 695-090-723.

 Sprzedam źrebicę Koń Polski, 
kom. 788-343-610.

 Sprzedam 2 byczki HF, 
kom. 509-231-745.

 Maciora wysokoprośna, likwidacja, 
kom. 512-766-955.

 Prosięta, kom. 510-259-018.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
kom. 604-828-188.

 Sprzedam prosiaki 7 sztuk, okolice 
Głowna, kom. 500-296-373.

 Sprzedam prosiaki 25 sztuk, okolice 
Głowna, kom. 665-718-509.

 Sprzedam byczki, kom. 693-299-439.

maszyny
 Rozrzutniki obornika Fortschritt T088, 

Welgler, Bergman, Strautman 4-10t, 
duży wybór, kom. 509-282-300.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
kom. 511-713-596.

 Zetor 7711, 5211, przyczepa 
zbierająca Deutz Fahr, przyczepa 
do balotów, wieżyczka do balotów, 
przetrząsarko-zagrabiarka, kom. 783-
017-131, 797-506-016.

 Części do rozrzutnik Fortschritt nowe, 
kom. 693-830-160.

 Beczka do ślęzy sadowniczej, nowa, 
kom. 506-188-515.

 Zetor 4911, kom. 726-811-028.

 Bizon Z-56, cyklop, Ursus U-902, 
prasa Z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, kom. 512-179-465.

 Prasa Krone KR125, Zetor Super 50, 
kom. 693-829-615.

 Ciągnik C-330, 1978 rok, rozrzutnik 
I-osiowy, cyklop, sadzarka do 
ziemniaków, kom. 784-056-041.

 Scielarka do truskawek na kostki, 
obcinarka do cebuli, brona aktywna 
sadownicza, kom. 698-531-158.

 Sprzedam prasę Warfamę, 
kom. 603-254-329.

 Kombajn New Holland TX.66 stan 
dobry mało eksplatowany, sprowadzony, 
kom. 721-737-343.

 Przetrząsaczo-zgrabiarka 7, kultywator, 
kom. 600-820-374.

 Siewnik poznaniak 2002 rok, 
rozrzutnik 2-osiowy 1988 rok, 
kom. 692-199-767.

 Sadzarka do warzyw, 
kom. 721-566-425.

 Ciągnik MR-255, kom. 503-047-710.

 Gruber 2,20 m, kom. 693-157-179.

 Prasa Metal-Fach, kopaczka do 
ziemniaków, kom. 693-048-972.

 Pług 3,4; brony 3; dwukółka, 
kom. 603-387-474.

 Walce młyńskie pojedyńcze, 
kom. 603-387-474.

 Prasa kostka Sipma, pług 
2-skibowy, przetrząsacz do siana, 
kom. 507-194-817.

 Agregat uprawowy 2.1m szer., 
talerzówka 10, sadzarka do warzyw 
dwurzędowa, maszynka do łuskania 
bobu, kom. 696-252-071.

 Sprzedam ciągnik rolniczy Ursus 
912, 1986 rok z turem, stan bdb, 
kom. 609-459-539.

 Sprzedam siewnik poznaniak, 
kom. 694-282-452.

 Rozrzutnik obornika 4,5-tonowy 
z nadstawkami, brony „piątki”, 
kom. 667-257-466.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, 
kom. 602-121-614.

 Sprzedam przyczepę, rozrzutnik, pług 
3 i 2, kom. 506-123-266.

 Sprzedam siewnik zbożowy 
marki Nortbrewten, stan bdb, 
kom. 785-165-140.

 Sprzedam siewnik konny oraz 
poznaniak, tel. (46) 874-52-93, 
kom. 532-410-268.

 Wyciąg obornika linowy, 
kom. 691-715-486.

 Sprzedam pług 5-skibowy i sanki do 
Tura do C-360, kom. 694-657-883.

 Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, 
kom. 602-681-541.

 Sprzedam przyczepę zbierającą 
siano i zielonkę lub jako dłużyca do bel, 
kom. 782-137-562.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną czeską - 
do poprawek - tanio, kom. 885-353-501.

 Prasa kostka SIMPA, 
kom. 669-034-195.

 Kosiarko-rozdrabniacz 1,75 
m, pszenżyto jare Mamut, 
kom. 697-941-558.

 Przyczepa 2-osiowa mulda 
20t, sortowniki do ziemniaków, 
kom. 509-282-300.

 Opryskiwacz zawieszany Hardi 15m, 
800L, kom. 509-282-300.

 Opryskiwacze ciągnikowe 2500-
3000L, sprowadzone z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 Przetrzasarka do siana Niemeyer 
5,2m, kom. 509-282-300.

 Kosiarki dyskowe Krone, Class, Lely i 
inne, kom. 509-282-300.

 Przyczepa 1-osiowa do przewozu 
krów, kom. 509-282-300.

 Wały posiewne 3m Camber, 
kom. 509-282-300.

 Przyczepy do remontu sztywne, 
wywrotki 6-10t, przyczepa tandem 16t, 
3-stronny wywrot, kom. 509-282-300.

 Dmuchawy do zboża 2,5-10kW z 
rurami, kompletne, kom. 509-282-300.

 Prasa rolująca John Deere 950m na 
pasach, kom. 509-282-300.

 Pług zagonowy Rabenwerk, 
5-skibowy, kom. 509-282-300.

 Rozsiewacze do nawozu Amazone, 
Raw, ładowność 600-2.000kg, import 
Niemcy, kom. 509-282-300.

 Rozładownice do warzyw, taśmociągi 
5, 6-metrowe, kosz przyjęciowy do 
warzyw, kom. 509-282-300.

 Zgrabiarki do siana 2,8m; 
3,40m; 3,80m; 4,20m; 4,80m; 8m, 
1-2gwiazdowe, Kuhn, Pottinger, Fella, 
duży wybór, kom. 509-282-300.

 Agregaty bierne 3-metrowe Rau, z 
hydropakiem, kom. 509-282-300.

 Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4.000-10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 Orkan do trawy Tarup, szerokość 1,4-
1,6m, kom. 509-282-300.

 Talerzówki 3-4,5m, typ X, V, z wałem 
strunowym, sprowadzone z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 Wycinaki do kiszonek Fell 
Kuhn, podwójny nóż, winda, duży 
wybór, sprowadzone z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 Ciągnik rolniczy Same Tiger 100ZE 
4x4 100PS, kom. 509-282-300.

 Karmniki dla świń z Niemiec, duży 
wybór, kom. 509-282-300.

 Siewniki do zboża Amazone D7, D8 
2,5-4 m Isaria lobster Super, duży wybór, 
kom. 509-282-300.

 Pługi obrotowe 4, 5-skibowe 
Kverneland, Frost, Rabewerk, 
Landsberg zabezpieczenia resorowe, 
sprężynowe, kołkowe, duży wybór, 
import Niemcy, kom. 509-282-300.

 Kojce przegrodowe do tuczników z 
tworzywa sztucznego, sprowadzone z 
Niemiec, kom. 509-282-300.

 Kombajn do zboża Class, heder 
3m, sprowadzony z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 Taśmociągi do warzyw 3-10m, 
duży wybór, import Niemcy, 
kom. 509-282-300.

 Wąskie koła do ciągnika, 
kompletne 48, 46, 42, 38, 36 cali, 
kom. 509-282-300.

 Rury, zraszacze do deszczowni, duży 
wybór, kom. 509-282-300.

 Deszczownie do warzyw, duży wybór, 
kom. 509-282-300.

 Przyczepa Niemiecka 18 ton, 3-strony 
wywrot Bel, kom. 509-282-300.

 Kombajn do ziemniaków Crime SE 
7540, 2000 rok, stan bdb, sprowadzony 
z Niemiec, kom. 509-282-300.

 Ciągnik rolniczy John Deree 
6820, 140KM, 2003 rok, miękki 
przód, sprowadzony z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 Ciągnik rolniczy John Deree 
6330, 2011 rok, z ładowaczem 
czołowym, miękki przód stan jak 
nowy sprowadzony z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 Przyczepa samozbierająca SIP mała 
do zielonek, kom. 691-692-154.

 Kombajn zbożowy Deutz-Fahr 
M1080, heder 3m, kabina, sieczkarnia, 
kom. 511-241-504.

 Sprzedam prasę kostkę 
Z-224/1, 1992 rok z podajnikiem, 
kom. 519-570-953.

 Kopaczka ciągnikowa Bartosz, 
kom. 731-699-357.

 Bizon Super Z-056 z sieczkarnią 
1987rok stan dobry; przyczepa 
zbierająca czechosłowacka PRP2 stan 
bdb; wycinak do kiszonki Strausmann, 
kom. 721-180-805.

 Gruber Mandam 5 łap 2015 rok, 
kom. 724-551-112.

 Sprzedam siewkę do nawozu 
Kverneland, ładowność 1 tona, stan 
techniczny bdb, cena do uzgodnienia, 
kom. 601-384-540.

 Sprzedam opony Kleber 16,9x38; 
nowy poskrom do racic; błotniki do 
C-360; siewnik poznaniak, mieszalnik 
pasz 1-tonpwy, pług Unia Tur 3-skibowy, 
kom. 609-562-159.

 Siewki do nawozu Kverneland Rauch, 
kom. 605-884-584.

 Pługi obrotowe resor 3,4 Kverneland, 
kom. 605-884-584.

 Traktor Belarus 95 KM, 2010 rok, 
180h, kom. 605-884-584.

 Rozrzutnik 1-osiowy, pług 2-skibowy, 
kom. 514-529-618.

 Sprzedam do Zetora 16 
145 głowicę, wał, miskę, 
kom. 504-184-850.

 Sprzedam pług, wialnię, 
kom. 530-930-104.

 Sprzedam 2 rozrzutniki za 4.000 zł, 
cyklop, Pająk, kosiarkę rotacyjną, pługi 
2-skibowe, kom. 506-355-899.

 Kultywator, zgrabiarka 4-ka 
zawieszana, kom. 508-192-016.

 Sprzedam sadzarkę do ziemniaków, 
kopaczkę, VW Golf III, 1997 rok, 
benzyna, kom. 723-377-768 
724-973-074.

 Sprzedam pług zagonowy Unia Tur 
4+1 z kolczatką, kom. 697-714-463.

 Sprzedam prasę rolująca firmy 
Warfama, 2004 rok, stan dobry, 
kom. 662-264-983.

 Sprzedam paszowóz 16 m3 i ścielarkę 
Alima, kom. 512-443-968.

 Przetrząsarka karuzelowa Kuhn, 
zgrabiarka karuzelowa Deutz-
Fahr, siewka do nawozu Rauch, 
kom. 600-822-089.

 Pług 4-skibowy Kuhn, beczka 
Fortschritt 1.000l, kom. 600-822-089.

 Winda do bel, kom. 604-973-885.

 Waga 1,5t, kom. 607-494-146.

 Przyczepy do remontu sztywne, 
wywrotki 6-10t, przyczepa tandem 16t, 
3-stronny wywrot, kom. 509-282-300.

inne
 Obornik bydlęcy z dowozem, 

kom. 726-121-861.

 Basen do mleka 1400l Delaval, 
kom. 600-822-089.

 Waga do żywca, do 1 tony 500 kg, 
kom. 789-478-714.

 Sprzedam narzędzia rolnicze + 2 
rozrzutniki, stan bdb, kom. 607-889-255.

 Multiplaty używane, 
kom. 795-583-677.

 Agrowłókninę dostarczę, 
kom. 693-177-813.

rolnicze - usługi
 Transport maszyn rolniczych, 

kom. 665-734-042.

 Białkowanie obór, kom. 518-168-598.

 Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
kom. 505-928-735.

 Naprawa pomp do opryskiwaczy, 
kom. 506-188-515.

 Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

zwierzęta

kupno
 Owczarek niemiecki, 

kom. 604-436-938.

sprzedaż
 Gęsi białe, kom. 697-909-852.

 Gołębie po 6 zł, bażanty złociste, 
perliczki, kom. 604-428-289.

 Sprzedam gołębie pocztowe, 
kom. 663-151-008.
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ważne telefony
  Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego 42 664-
10-53, kom. 539-672294
 Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy  
w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl
  Informacja PKS  
42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

apteki
 Dyżury w Głownie: 
czwartek, 18 lutego:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
piątek, 19 lutego:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
sobota, 20 lutego: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
niedziela, 21 lutego: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 22 lutego:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 23 lutego:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
środa, 24 lutego:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8.00 dnia nast., w soboty w godz. 
20.00-9.00 dnia nast. w niedziele w godz. 
18.00-8.00 dnia nast., w święta w godz. 
8.00–8.00 dnia następnego
 Dyżury w Strykowie:  
niedziela 21 lutego w godz. 9.00-14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

 Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, tel. 427196525
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna:  
Głowno, 665-530-294,  
Stryków, 665-529-866

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94, 
e-mail: sekretariat@dmosin.pl
 Urząd Miejski w Głownie 42 719-11-51,  
42 719-16-97; sekretariat 798 831 668, 
sekretariat@glowno.pl; Urząd Stanu 
Cywilnego 798 831 572
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 
42-719-80-02, 42 719-96-73,  
e-mail: strykow@strykow.pl
 Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go z s. Bratoszewicach 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94, 516-049-886, 505-964-846

 Powiat zgierski: Wydział Organizacji 
i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów:  
887 658 459.

muzea i wystawy
 Prywatne Muzeum Żołnierza Pol-
skiego – Niepubliczny Dom Kultury 
Fundacji Eksponat Nr 1 w Dmosinie 
– pamiątki personalne, ekwipunek oraz 
oręża z frontów Wielkiej Wojny i II Wojny 
Światowej, tel. 504-327-183.
 Galeria Sztuki Współczesnej Ban-
k&DM w Głownie – wystawy indywidual-
ne i zbiorowe; ul. Młynarska 5/13, I piętro 
budynku Banku Spółdzielczego.
 „Marzenia wszystko mogą” – wystawa 
online prac nagrodzonych w 7. Konkursie 
Plastycznym „Grafikalia” – http://www.
mok.glowno.pl/mmw2020/
 „Moje jedyne marzenie” – wystawa 
online prac nagrodzonych w 7. Ogólno-
polskim Konkursie Plastycznym „Zabierz 
mnie tam wyobraźnią”– http://zmtw.mok.
glowno.pl/

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 Nieodpłatna pomoc prawna – Urząd 
Gminy w Żychlinie, tel. 24 355-47-64
 Nieodpłatne porady psychologa  
i terapeuty – Urzędu Gminy Pacyna, 
tel.  537 620 032, 24 285-80-45: • środa 
16 lutego w godz. 15.00–17.00 (tera-
peuta); • czwartek 25 lutego w godz. 
15.30–17.30 (psycholog)

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy, 

OSP w Żychlinie 24 285-12-10, 
OSP w Pacynie 604-349-406, 
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Stacja uzdatniania wody  
24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie 24 
355 70 50

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08

 Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30,  
11.15 (dla dzieci w kaplicy), 12.00, 18.00.
 Śleszyn 9.00, 11.00
 Luszyn 9.00, 11.30
 Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno: 9.00, 11.30
 Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy w Żychlinie 24 351-20-33; 
24 351-20-32
 Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20
 Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36
 Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 
285 80 64
 Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 Starostwo Powiatowe w Kutnie  
24-355-47-80

muzea i wystawy
 Muzeum Zamek w Oporowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00–16.00 (kasa 

czynna 10.00–15.30, ostatnie wejście  
na pół godziny przed zamknięciem). 
Bilety: normalny 11 zł, ulgowy – 7 zł.  
W poniedziałki wstęp bezpłatny.
 Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godz. 8.00–17.00,  
wstęp wolny.

kino KDK w Kutnie
 Piątek – sobota, poniedziałek – środa, 
19–20 lutego i 22–24 lutego:
godz. 17.00 – La Gomera 
 Piątek, niedziela – wtorek,  

   19, 21-23 lutego:
godz. 19.30 – Jeźdźcy sprawiedliwości
 Sobota, 20 lutego:
godz. 19.30 – Na rauszu
 Sobota – niedziela, 20–21 lutego:
godz. 15.00 – O czym marzą zwierzęta

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z Łowicza z dnia 16.02.2021 r.

bób kg 16,00 zł
brokuły szt. 4,00 zł
buraki czerwone kg 1,00-1,50 zł
cebula kg 2,00 zł
cebula dymka Pęczek 2,50 zł
cukinia kg 4,00 zł
czosnek szt. 2,00 zł
fasola zielona kg 6,00 zł
fasola żółta kg 6,00 zł
jabłka kg 2,00-3,00 zł
jaja fermowe 15 szt. 10,00-12,00 zł
jaja wiejskie 15 szt. 13-14,00 zł
kalafior szt. 4,00 zł
kapusta biała szt. 1,00 zł
kapusta kiszona kg 6,00 zł
kapusta pekińska kg 3,00 zł
koperek pęczek 2,00 zł
miód 0,9 litra 35,00 zł
marchew kg 1,50 zł
natka pietruszki pęczek 1,50 zł
ogórek zielony kg 8,00 zł
papryka czerwona kg 8,00 zł
papryka zielona kg 8,00 zł
papryka żółta kg 8,00 zł
pieczarki kg 8,00 zł
pietruszka kg 4,00 zł
pomidor malinowy kg 8,00 zł
pomidor szklarniowy kg 8,00 zł
por szt. 3,00 zł
rzodkiewka pęczek 2,00-2,50 zł
sałata szt. 3,50 zł
seler szt. 2,50 zł
szczypiorek pęczek 1,50 zł
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00 zł
ziemniaki kg 1,50 zł

OFERTY PRACY
z dnia 17.02.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Sprzedawca
  Hydraulik
  Kierowca samochodu dostawczego
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Pakowacz ręczny
  Operator plotera CNC
  Sprzedawca w branży mięsnej
  Sprzątaczka biurowa

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Brukarz
  Lakiernik wyrobów drzewnych
  Stolarz budowlany
  Stolarz meblowy
  Pomoc kuchenna
  Pakowacz ręczny
  Kierowca samochodu dostawczego
  Tokarz
  Operator koparko-ładowarki
  Składacz pakowacz
  Specjalista ds. bazy danych i obsługi klienta

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Dekarz
  Menadżer restauracji
  Kosmetyczka
  Kierowca
  Mechanik pojazdów samochodowych
  Monter sprzętu elektronicznego
  Monter instalacji sanitarnych
  Aparatowy
  Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
  Pracownik działu produkcji
  Zastępca kierownika
  Ankieter CATI HOME

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 16.02.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 3,90 zł/kg+VAT

  Różyce: 3,90 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 3,80 zł/kg + VAT

  Karnków: 4,40 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 3,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,60 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 7,80 zł/kg+VAT

ŻYCHLIN I OKOLICE

ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
  Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego 42 664-
10-53, kom. 539-672294
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomer. 42 2055515
 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy,  
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy;  
KPP w Łowiczu 47 843-25-00,  
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energet. 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  

ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15;  
Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52; 
Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51;   
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  
Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51.
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71

 Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Łowiczu 46 837 03 44
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 ZGM tel. 46 837 60 63
 ZUK tel. 46 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska im. A. K. Cebrow-
skiego w Łowiczu, Al. Sienkiewicza 62, 
tel. 46-837-76-03 
   Powiatowa Biblioteka Publiczna  
w Łowiczu 46 837 38 74, 
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 Zakład Aktywności Zawodowej 
„Ja-Ty-My” w Łowiczu tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 Urząd Gminy Bielawy 46 838 26 95
 Urząd Gminy Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UG Kiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 Urząd Gminy Nieborów 46 838 56 13, 
 Urząd Gminy Sanniki 24 277 78 10
 Urząd Gminy Zduny 46 838 74

msze św. w niedz. i święta
 Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-
rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne: wt.–niedz. w godz. 10.00–16.00; 
ostatnie wejście do muzeum na pół 
godziny przed zamknięciem.  
Bilety: normalny 12 zł; ulgowy 7 zł; 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
30 zł; na wystawy czasowe 3 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe – wtorek; 
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku,  
• Historia miasta i regionu,  
• Etnografia Księstwa Łowickiego,  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
do 31 marca czynny tylko z zewnątrz  
– obowiązuje bilet spacerowy 2 zł,  
wstęp bezpłatny – piątek.
 Skansen w Maurzycach – do 31 marca 
nieczynny
 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw.  
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 
   Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. Informacje i kontakt  
ws. zwiedzania – tel. kom. 691 979 262
 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 Baszta im. gen. Klickiego w Łowiczu, 
ul. Basztowa – zwiedzanie po uprzednim 
kontakcie telefonicznym z Zarządem 
Osiedla „Stare Miasto” tel. 601 412 294. 
 Pałac w Nieborowie – nieczynny; 
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 
10.00–16.00. Bilety do każdego ogrodu 
osobno: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się;  
bilety łączone (wejście do obu ogrodów) 
28 zł normalny, 16 zł ulgowy, 2 zł dzieci  
i młodzież ucząca się (7–26 lat);  
opłata za psa 5 zł (w ramach biletu 
szufelka i torebka na nieczystości).
 Pałac w Sannikach: „W sepii i kolo-
rze” – wystawa malarstwa Zdzisława 
Chlebowskiego czynna do 28 lutego.
 Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 7.30–17.00; wstęp wolny. 

• „Głowa do góry” – wystawa plenero-
wa – fotografie Marcina Dobrowolskiego, 
przedstawiające pasma górskie Pienin, 
Gorców i Beskidu Sądeckiego z okolic 
Szczawnicy oraz Halę Gąsienicową w Ta-
trach, wykonanych w latach 2017–2020; 
czynna do 31 marca na zewnętrznym 
systemie wystawienniczym od ul. War-
szawskiej w Sannikach. 
 Muzeum Ludowe Rodziny Brzozow-
skich w Sromowie, tel. 46 838-44-72; 
czynne pon.–sob. w godz. 9.00–17.00, 
niedziele i święta 12.00–17.00. .
 Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 Park w Żelazowej Woli przy Domu 
Urodzenia Fryderyka Chopina, tel. 46 
863 33 00, czynny w godz. 10.00–18.00, 
bilety: normalny 7 zł, ulgowy 4 zł, z Kartą 
Dużej Rodziny 3,50 zł, ulgowy z KDR 2 zł, 
bilet rodzinny (max 6 osób) 20 zł.

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Piątek – czwartek, 19–25 lutego:
godz. 15.45 – Magiczne muzeum – ani-
macja / komedia prod. Czechy; reżyseria: 
Martin Kotík; czas: 1 godz. 25 min.
godz. 17.15 /sala II – Zabij to i wyjedź 
z tego miasta – animacja prod. Polska, 
reżyseria: Mariusz Wilczyński;  
czas: 1 godz. 28 min.
godz. 17.30 – Polot – obyczajowy  
prod. Polska; reżyseria: Michał Wnuk; 
czas: 1 godz. 30 min.
godz. 19.00 /sala II – Komedianci 
debiutanci /przedpremiera – dramat / 
komedia; reżyseria: Emmanuel Courcol; 
czas: 1 godz. 45 min.
godz. 19.15 – Slalom /przedpremie-
ra – Dramat, prod. Francja; reżyseria: 
Charlène Favier; czas: 1 godz. 25 min.

koncerty
 Niedziela, 21 lutego:
godz. 14.00 – Chopin – Muzyka – 
Poezja: Bronisława Kawalla (fortepian),  
Dorota Chotecka-Pazura (poezja). 
Pałac w Sannikach, ul. Warszawska 
142; bilety: sala koncertowa - 15 zł, sala 
lustrzana - 7 zł.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE
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Łowicz | „Tajemniczy ogród” na początek

Restart kina Fenix
„Wracamy do żywych. 
Fenix i kilkadziesiąt 
małych kin w Polsce.  
Na jak długo? Sami  
nie wiemy, ale wierzymy,  
że będzie coraz lepiej”  
– od takich słów zaczyna 
się ulotka kina Fenix 
w Łowiczu.

Została ona przygotowana spe-
cjalnie na okoliczność jego otwar-
cia, po 96 dniach lockdownu. 

W ulotce tej dyrektor ŁOK Ma-
ciej Malangiewicz i  cała kinowa 
ekipa informują o tym, co chcie-
liby realizować w  najbliższym 
czasie – chcą w każdym tygodniu 
wprowadzać 4-5 tytułów, któ-
re będą pokazywane na ekranach 
obu sal. 

Jako pierwsze wyświetlane 
są już od dzisiaj: „La Gomera” 
(przedpremierowo), „Obraz pożą-
dania”, „Tajemniczy ogród” oraz 
„Tony Halik”. Jest też propono-
wany ponownie film „Jak zostać 
gwiazdą”. I tak będzie przez pe-

wien czas – że będą i  powtórki, 
i nowości. 

Jeśli sytuacja epidemiczna nie 
pokrzyżuje planów, w marcu ma 

ruszyć DKF Bez Nazwy, który 
obędzie obchodzić 25-lecie oraz 
projekt adresowany dla seniorów 
„X Muza – Literatura i Ekran”. 

Planowane jest też przeprowa-
dzenie, choćby w  formie week-
endowej – Małego Och! – który 
w normalnym trybie powinien się 
odbyć w ferie. Impreza dla doro-
słych widzów – 22 Och! Film Fe-
stiwal ma wyznaczoną datę kwiet-
niową – ma trwać od 10 do 30 
tegoż miesiąca. 

Gdy odwiedzaliśmy kino 
pierwszego dnia wznowionej 
działalności, w piątek około godz. 
15.00, przed pierwszym seansem, 
który rozpoczął się o godz. 15.15, 
a był to „Tajemniczy ogród”, spo-
tkaliśmy kilka sympatycznych 
osób, które przyszły na ten seans. 
Były uśmiechnięte i  wręcz pod-
ekscytowane. Podobnie jak pra-
cownicy kina. 

– Kino było nieczynne 97 dni. 
Bardzo się cieszymy, że ponow-
nie będzie otwarte – powiedzia-
ła nam Anna Zabost, pracownica 
ŁOK. Dodała, że na pierwszy se-
ans sprzedanych zostało 13 bile-
tów. Praktycznie od poniedziałku 
dało się zauważyć zainteresowa-
nie kinem. Dużo osób dzwoniło 
do ŁOK z pytaniami. 

Ponieważ tylko polowa miejsc 
na widowni może być zajęta, to 
oznacza, że na dużą salę, która ma 
139 miejsc, ŁOK może sprzedać 
69 biletów. Na małą 23, ponieważ 
ona ma 37 miejsc. Trzeba dodać, 
że na salach nie wolno jeść.  mwk

Folklor | Żywa tradycja

Łowickie wycinanki 
w Zagrzebiu
W stolicy Chorwacji 
prezentowana jest wystawa 
„Wycinanki polskie  
– żywa tradycja”, powstała 
w efekcie organizowanego 
w Łowiczu w 2019 roku 
I Trienalle Wycinanki 
Ludowej Województwa 
Łódzkiego.

W wystawie prezentowane są 
prace twórców ludowych z regio-
nów łowickiego, sieradzkiego, 
opoczyńskiego i  rawskiego. Po-
czątkowo miały to być orygina-
ły prac, ze względu na trudności 
organizacyjne zdecydowano się 
jednak na prezentację wycinanek  
na planszach, zachowując orygi-
nalne rozmiary. 

Ekspozycja prac konkursowych 
została uzupełniona także o  wy-
cinanki ażurowe ze zbiorów Mu-
zeum w Łowiczu. Wśród prezen-
towanych twórców znajdziemy 
dobrze nam znane nazwiska na-
szych lokalnych wycinankarek, 
takich jak Maria Stachnal, Hele-
na Miazek czy Józefa Strycharska. 

Kuratorką wystawy jest Mag-
dalena Bartosiewicz, kustosz Mu-
zeum w Łowiczu. 

Zorganizowaniem jej w  Za-
grzebiu zajęło się Polskie Towa-
rzystwo Kulturalne „Mikołaj Ko-
pernik”. To największa polonijna 
organizacja w Chorwacji, z kolei 
Zagrzeb, stolica kraju, jest naj-
większym tam skupiskiem Po-
laków. Według danych ze spi-
su powszechnego sprzed 10 lat, 
w Chorwacji na stałe mieszka nie-
co ponad 670 Polaków, co stanowi 
0,2 promila ogólnej liczby ludno-
ści.  tm

Na pierwszy seans do kina Fenix w ubiegły piątek, 12 lutego, 
wybrała się rodzina Filipowiczów. Był to film „Tajemniczy ogród”. 
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Wycinanka – gwiozda  
Elżbiety Żaczek.  
Bardzo ważny eksponat w kolekcji 
wycinanek Muzeum w Łowiczu. 
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Edukacja

REKLAMA

Łowicz | Szkoła zmotywowała uczniów zaproszeniem na zajęcia w realu

Jak sobie radzić z kantowaniem 
na lekcjach on-line
Ciekawy sposób znalazła jedna z łowickich szkół, aby zmotywować do udziału w zajęciach 
tych uczniów, którzy ustawicznie zgłaszali rzekome problemy techniczne z uczestnictwem 
w lekcjach on-line. Zostali oni zaproszeni na zajęcia do szkoły. I wtedy problemy się skończyły.

Dyrektor szkoły nie chce, by-
śmy ujawniali, o  którą placówkę 
chodzi – bo można być pewnym, 
że zjawisko, z którym on się pró-
buje uporać, dotyczy każdej szko-
ły. Podsumowując pierwsze pół-
rocze, zauważył, że najlepszą 
frekwencję mieli uczniowie klas 
I-III, wśród nich najwyższa prze-
kraczała nawet 96%. Najniższe 
zaś mieli uczniowie klas star-
szych, w  tym klasy VIII – tylko 
80%. To poważnie zmartwiło dy-
rekcję placówki, gdyż uczniowie 
ci winni pilnie uczyć się, przygo-
towując się do sprawdzianu, któ-
rym zakończą edukację na pozio-
mie szkoły podstawowej. 

Co jednak ciekawsze: tym sa-
mym starszym klasom, mającym 
problemy z frekwencją, zdalna na-
uka zdaje się służyć. Gdy w roku 
szkolnym 2019/2020 w  pierw-
szym semestrze było 68 uczniów 
z klas IV-VIII, którzy mieli wyróż-
niające się wyniki, to w analogicz-
nym okresie tego roku szkolnego 
było ich już aż 103!

Dyrekcja nie ma 
złudzeń
W pewnej mierze nie jest to za-

sługą pilności, ale sprytu w czasie 
sprawdzianów, wykazywanego 
mimo różnych zakazów i wymo-
gów. Nauczyciele w tej szkole do-
strzegali, że uczniowie ściągali 
– zerkali na bok, trzymali w ręku 
komórki, szukając odpowiedzi 

na pytania. Zdarzyło się nawet, 
że dostrzeżony został rodzic sie-
dzący pod biurkiem i podpowia-
dający dziecku.

Fikcja obecności
Inny problem jest taki, że do-

strzeżono, iż uczniowie logują się 
na zajęcia po to, aby potem znik-
nąć – wyłączyć kamerę i mikro-
fon, po chwili okazuje się, że nie 
ma z nimi kontaktu, nie odpowia-

dają na pytania. Zazwyczaj wów-
czas nauczyciel dzwoni do rodzi-
ców czy opiekunów – i zdarzył się 
przypadek, że rodzic powiedział 
nauczycielowi, że nie może roz-
porządzać kamerą w komputerze 
dziecka, bo to nie jest komputer 
szkoły, ale prywatny...

W innym przypadku dziec-
ko zalogowało się na zajęcia, 
po czym wróciło do łóżka spać. 
Wcale nie są rzadkością przypad-

ki, gdy uczeń niby uczestniczy 
w  zajęciach, a  tak naprawdę gra 
w gry na drugim urządzeniu lub 
nawet tym samym komputerze 
i  z innymi uczniami z  tej samej 
klasy. Ewentualnie ogląda coś cie-
kawszego na YouTubie.

Była sytuacja, gdy zalogowana 
uczennica tak była zajęta grami, 
że nie wylogowała się z Teamsa 
przez kilka godzin po zakończe-
niu zajęć.

Dyrektor szkoły mówi nam 
wprost, że uczniowie, którzy 
tak postępowali i  się im upie-
kło, zderzą się z  rzeczywistością 
po powrocie do normalnej nauki 
w  szkole. Ich wiedza w  pierw-
szej kolejności zostanie zweryfi -
kowana.

Problemy prawdziwe...
Wśród uczniów jest grupa, 

która dość często ma problemy 
techniczne. Szkoła od począt-
ku zdalnego nauczenia nie tylko 
udostępniała sprzęt komputero-
wy tym uczniom, którzy go nie 
mieli, ale stwarzała też możli-
wość dla kilkorga uczniów z klas 
I-III, aby mogli uczestniczyć 
w zajęciach w pracowniach kom-
puterowych.

... i wydumane
Ale w  pierwszym półroczu 

była też grupa uczniów, którzy 
zgłaszali ciągle usterki uniemoż-
liwiające im rzekomo pełny lub 
całkowity udział w  zajęciach, 
nie korzystali jednak z  pomocy 
szkoły. Problemy nasilały się za-
zwyczaj w czasie sprawdzianów 
i wywoływania do odpowiedzi. 

Przed rozpoczęciem nauki 
w  II semestrze dyrektor szko-
ły uprzedził więc za pomocą 
wiadomości rozsyłanych przez 
dziennik elektroniczny, że na-
uczyciele i wychowawcy sporzą-
dzą listę nazwisk takich uczniów, 
a  od 8 lutego zostanie zorgani-
zowane dla nich miejsce w pra-
cowniach komputerowych i  sa-
lach lekcyjnych, gdzie w oparciu 
o  szkolny sprzęt komputerowy 
i  łącze internetowe pod okiem 
nauczyciela będą mogli sprawnie 
brać udział w zajęciach on-line. 

Ostrzeżenie wystarczyło, bo 
problemy ze sprzętem właściwie 
się skończyły.

Komu jest naprawdę 
najtrudniej
Różnica we frekwencji pomię-

dzy klasami I-III a  IV-VIII, na 

korzyść tej pierwszej grupy, wy-
nika, zdaniem dyrekcji tej szko-
ły, z  jednej przyczyny – dzieci 
młodsze, z klas I-III, uczestniczą 
w zajęciach pod nadzorem rodzi-
ców, czasem babć, wujków, star-
szego rodzeństwa, szczególnie ci 
z klas I, którzy wymagają pomo-
cy w obsłudze komputerów.

Mimo tej niezłej frekwen-
cji, najbardziej poszkodowany-
mi przez zdalną naukę wydają 
się być uczniowie właśnie pierw-
szych klas. Przyjście do szkoły 
1 września było dla nich dużym 
stresem, weszli do tego nowego 
świata i środowiska – ale tylko na 
kilka tygodni, po czym wrócili do 
domu przed komputer. Nie mieli 
więc szans odnaleźć się w szkole, 
nawiązać między sobą relacji ko-
leżeńskich. Nauka przed kompu-
terem okazała się w wielu przy-
padkach niewystarczająca, nie 
było przy nich nauczyciela, któ-
ry bezpośrednio zareagowałby na 
błędy przy pisaniu czy czytaniu. 
Rodzicom też nie zawsze udawa-
ło się wejść w wystarczający spo-
sób w rolę nauczyciela.

Z dziećmi tymi trzeba bę-
dzie dodatkowo pracować, bo 
mogą mieć poważne problemy 
np. w czytaniu ze zrozumieniem, 
które jest kluczem do dalszej na-
uki. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Była sytuacja, 
gdy zalogowana 
uczennica tak 
była zajęta grami, 
że nie wylogowała 
się z Teamsa 
przez kilka godzin 
po zakończeniu 
zajęć.
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Łowicz | Sąd Rejonowy

Zwykła sprzeczka, w której... 
kobiecie napluto w twarz
11 lutego przed Sądem Rejonowym w Łowiczu zakończył się 
proces o znieważenie i kierowanie gróźb karalnych. Jednym z trzech 
oskarżonych jest Dominik A. z Głowna – celebryta znany z programu 
Gogglebox emitowanego na antenie telewizji TTV. 

Osobą znieważaną miała 
być jego była żona Ewelina G., 
która w  procesie występowa-
ła w  charakterze oskarżyciela 
posiłkowego. Proces rozpoczął 
się w  październiku ubiegłego 
roku, a  dotyczy zdarzeń, któ-
re miały miejsce 2 czerwca 
2019 roku w Jastrzębi w gminie 
Łowicz. 

Pełnomocnicy stron wygłosi-
li mowy końcowe. Adw. Krzysz-
tof Łazowski, reprezentujący 
Ewelinę G., wnosił o  uznanie 
wszystkich oskarżonych za win-
nych, a wymiar kary pozostawił 
do decyzji sądu – dodał, że ko-
bieta chce mieć spokój, żeby wy-
chowywać dwójkę swoich dzieci. 
Podkreślał, że w toku postępowa-
nia potwierdzone zostało zdarze-
nie z 2 czerwca 2019 roku, pod-
czas którego Ewelina G. została 
znieważona, uderzona w  twarz 
i  opluta. Jego zdaniem Eweli-
na G. nikogo nie prowokowa-
ła, a bicie w twarz kobiety, która 
ma dziecko na rękach i plucie jej 
w twarz nie licuje z ludzką god-
nością. 

Dodał też, że Dominik A. to 
osoba specyfi czna. Aspiruje on 
do bycia celebrytą, a  tymczasem 
po poprzedniej rozprawie podje-
chał samochodem bardzo blisko 
do niego i przegazował silnik. Ta-
kie zachowanie wobec pełnomoc-
nika poszkodowanej jest nie do za-
akceptowania. 

Adw. Wojciech Szczawiński, 
jako obrońca trójki oskarżonych 
(poza Dominikiem A. także Igi 
M. oraz Kingi W.), w swojej mo-
wie prosił sąd o zwrócenie uwagi 
na to, że strony są skonfl iktowane 

i wszystko, co wydarzyło się mię-
dzy nimi, z  tego wynika. Podło-
żem konfl iktu jest ich wcześniej-
sze życie. 

Po scysji, która zaprowadzi-
ła ich na salę sądową, wszyscy 
mieli ślady na ciele – oskarżeni 
mieli obdukcje lekarskie, które to 
potwierdzają. Przedstawione do-
wody nie wykazały jasno, kto był 
prowokatorem, a kto bardziej ak-
tywny. Dlatego adwokat wnio-
skował o  warunkowe umorzenie 
postępowania, które będzie wy-
starczająco represyjne.

Mówił też, że na portalach spo-
łecznościowych, na których ak-
tywna jest Ewelina G., nie widać 
po niej żadnej traumy. Zamieszcza 
swoje zdjęcia i na każdym jest al-
kohol i chyba nie dlatego, że popi-
ja nim leki. 

Dominik A. w  pełnym emo-
cji wystąpieniu mówił, że to była 
kolejna „normalna” ich kłótnia, 
a cała sprawa to marnowanie cza-
su sądowi.

Iga M. powiedziała krótko, 
że sprawę pozostawia do rozstrzy-
gnięcia sądu, a Kinga W. przepro-
siła Ewelinę G. za to, że napluła 
jej w twarz. 

Co sąd postanowi w tej sprawie 
– dowiemy się 23 lutego. Tego 
dnia ogłoszony zostanie wyrok. 

Z sali sądowej

REKLAMA

Łowicz | Sąd Rejonowy

Wyrok w sprawie 
tragedii w Rząśnie 
Po przeprowadzeniu ostatnich czynności i półgodzinnej naradzie, 
sędzia Małgorzata Szubert-Fiałkowska ogłosiła w czwartek 11 lutego 
wyrok w sprawie śmiertelnego wypadku z udziałem motocyklisty 
na drodze krajowej nr 92 w Rząśnie (gmina Zduny), 
o którego spowodowanie oskarżony był Piotr F. z Kutna.

Przypomnijmy, że do wypad-
ku doszło 25 sierpnia 2019 roku 
w  Rząśnie (gmina Zduny), na 
skrzyżowaniu drogi krajowej 92 
z  drogą prowadzącą w  kierun-
ku Bąkowa Górnego. Z  podpo-
rządkowanej drogi wyjeżdżał, 
prowadzony przez oskarżonego 
Chevrolet Cruze, wykonując ma-
newr skrętu w lewo, w kierunku 
Kutna. 

Na skrzyżowaniu zderzył się 
z  jadącym drogą z  pierwszeń-
stwem, od  strony Kutna, moto-
cyklem, którym kierował 20-let-
ni Piotr S., który później zmarł 
na skutek odniesionych obrażeń. 

W mowach końcowych pro-
kurator domagał się uznania 
Piotra F. za winnego zarzuca-
nych mu czynów, argumentując, 
że jego sprawstwo i wina w za-
kresie popełnionego czynu nie 
budzą wątpliwości, co wynika 
z  zebranego materiału dowodo-
wego, opinii biegłego i  zeznań 
świadków. Wnioskował o  wy-
mierzenie kary 1 roku pozbawie-
nia wolności w zawieszeniu na 2 
lata próby z obowiązkiem infor-
mowania sądu o jej przebiegu co 
3 miesiące, a ponadto orzeczenie 
zakazu prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na 3 lata oraz po-
krycie kosztów sądowych. Peł-
nomocnik oskarżycieli posiłko-
wych, w których roli występowali 
członkowie rodziny nieżyjącego 
Piotr S., podtrzymał stanowisko 
oskarżyciela posiłkowego, z  tą 
różnicą, że domagał się 2 lat bez-
względnego więzienia.

Obrońca Piotra F. wniosko-
wała o  uniewinnienie swojego 
klienta, powołując się na złożoną 
dokumentację medyczną z prze-
biegu leczenia jego i żony, które 
miały świadczyć o poniesionych 
przez niego konsekwencjach 
zdarzenia. Dodała, że oskarżony 
znał drogę, którą się poruszał i li-

czył, że pozostali uczestnicy ru-
chu drogowego, tak jak on, będą 
się stosować do znaków. Dlatego 
też, w jej opinii, nie można oskar-
żonemu przypisać winy. 

Jest winny. 
Ale ofi ara też się 
przyczyniła
Po półgodzinnej naradzie sę-

dzia ogłosiła wyrok, w  którym 
uznała Piotra F. winnym zarzu-
canych mu czynów. Wymierzy-
ła mu karę 1 roku pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 3 lata 
próby z  obowiązkiem pisemne-
go informowania sądu o jej prze-
biegu co 3 miesiące. Ponadto bę-
dzie musiał zapłacić grzywnę 
w wysokości 5.000 zł, po 1.344 zł 
na rzecz każdego z  oskarżycieli 
posiłkowych tytułem zastępstwa 
procesowego oraz 7.816 zł tytu-
łem kosztów sądowych. 

Sąd nie miał wątpliwości, 
że główny ciężar winy za spo-
wodowanie wypadku spoczy-
wa na Piotrze F., jednak biegły 
stwierdził ponad wszelką wątpli-
wość, że przyczynili się do niego 
obaj kierowcy. Nie ma dowodu 
świadczącego o  tym, że wyjeż-
dżający z drogi podporządkowa-
nej Piotr F. nie zatrzymał się na 
skrzyżowaniu. Być może obser-
wował je nienależycie uważnie, 
co w ocenie sądu jest nieumyśl-
nym naruszeniem przepisów ru-
chu drogowego. Biegły uznał, że 
motocyklista przyczynił się do 
zdarzenia w ten sposób, że gdy-
by jechał z prędkością prawidło-
wą, do wypadku by nie doszło. 
Na uwagę zasługuje też fakt, że 
sąd odrzucił wniosek oskarżenia 
i nie orzekł zakazu prowadzenia 

pojazdów mechanicznych przez 
Piotra F. 

Wyrok jest nieprawomocny, 
przysługuje od niego apelacja do 
Sądu Okręgowego w Łodzi.  aa

Karetka pogotowia na miejscu wypadku, w którym 20-letni 
motocyklista poniósł poważne obrażenia, na skutek których zmarł. 
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Sąd nie miał 
wątpliwości, że 
główny ciężar winy 
za spowodowanie 
wypadku spoczywa 
na Piotrze F., jednak 
biegły stwierdził ponad 
wszelką wątpliwość, 
że przyczynili się do 
niego obaj kierowcy.

Adw. Wojciech 
Szczawiński, jako 
obrońca trójki 
oskarżonych, prosił 
sąd o zwrócenie 
uwagi na to, że strony 
są skonfl iktowane 
i wszystko, co 
wydarzyło się między 
nimi, z tego wynika. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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dokończenie ze str. 8
To oni w  trudnych chwilach 

przypominają pani Marcie, że ży-
cie zarówno osób zdrowych, jak 
i  chorych jest nieprzewidywal-
ne, dlatego zamiast skupiać się na 
niepewnej przyszłości lepiej czer-
pać radość z małych przyjemności 
i cieszyć się z dobra, którego moż-
na doświadczać tu i teraz.

– Zdarzają się chwile zwąt-
pienia, ale staram się pamiętać, 
że szczęście dane jest każdemu, 
a  jego doświadczanie to raczej 
kwestia osobistego wyboru niż 
zbiegów okoliczności. Na swojej 
drodze, także dlatego, że jestem 
chora, spotkałam wielu warto-
ściowych i dobrych ludzi, którzy 
mają w sobie miłość i potrafią się 
nią dzielić z innymi. To oni spra-
wiają, że zamiast się poddać, wy-
bieram szczęście – zauważa nasza 
rozmówczyni.

Potrzebujemy siebie 
nawzajem 
Ania Przybył z  Tymianki 

w gminie Stryków 4 lutego prze-
szła wieloetapową operację usu-
nięcia ognisk endometriozy 
w  Klinice Medicus we Wrocła-
wiu. Operacja trwała 5 godzin, 
prowadziło ją trzech lekarzy wraz 
z anestezjologiem i sztabem pielę-
gniarek. Udało się wyciąć wszyst-
kie ogniska chorobowe m.in. 
z miednicy mniejszej, jelita, mo-
czowodów, pęcherza moczowego 
i lewej nerki. Z pewnymi skutka-
mi choroby będzie jednak zmaga-
ła się do końca życia. 

O pani Ani pisaliśmy już 
w Wieściach z Głowna i Strykowa 
w ubiegłym roku przy okazji pro-
wadzonej przez nią – a w zasadzie 
przez jej przyjaciół i znajomych – 
zbiórki na operację i dalsze lecze-
nie (48/2020). Kwota, która była 
potrzebna na operację i  leczenie 
może i nie była astronomiczna, ale 
uzbieranie 60 tysięcy złotych wy-
dawało się jej wtedy czymś wręcz 
nieosiągalnym. 

Uzbieranie takiej kwoty na 
samą operację przekraczało moż-
liwości 5-osobowej rodziny, tym 
bardziej, że jedyną osobą zara-
biającą na ich utrzymanie był 
pan Grzegorz – mąż Ani. Ona 
sama z  racji choroby jest wyłą-
czona z  zarobkowania. Ponadto 
opiekują się trójką dzieci, w tym 
13-letnim niepełnosprawnym, 
chorym od urodzenia synem  
Patrykiem. 

Ich syn wymaga całodobowej 
opieki – nie umie siedzieć, cho-
dzić, samodzielnie jeść. Opieka, 
ciągła rehabilitacja i specjalistycz-
ne zabiegi, którym jest podda-
wany Patryk też kosztują niema-
ło. Mimo to, pani Ania mówi, że 
po sukcesie zbiórki na jej opera-
cję „nie chcieli się narzucać” i nie 
przypominali nawet znajomym 
o tym, że Patrykowi można poda-
rować 1% odprowadzanych przez 
nas podatków. 

– Jakoś dajemy radę. Jesteśmy 
5-osobową rodziną i  potrzebuje-
my siebie nawzajem. Ja potrzebuję 
ich, a oni mnie – powiedziała nam 
pani Ania. Czy to rodzina daje jej 
siłę do walki o zdrowie? – Rodzi-
na oczywiście też, ale wiem, że 
wielu przyjaciół i znajomych trzy-
mało i ciągle trzyma za nas kciuki. 

Niektórzy się modlili, a inni me-
dytowali w  mojej intencji. Taka 
świadomość daje siłę do walki – 
powiedziała nam. 

Wspomina, że na chwilę przed 
operacją przyszli do niej lekarze 
poinformować o  planie działania 
i  ewentualnych powikłaniach. – 
Wtedy tak naprawdę zdałam so-
bie sprawę z  tego, jak poważny 
jest mój stan. Opowiada, że póź-
niej zstąpił na nią niesamowity 
spokój – przestała się bać wiedząc, 
jak wiele osób myśli o niej w tym 
momencie. 

Czy to koniec jej zmagań z wła-
sną chorobą? Jest zdecydowanie 
za wcześnie, aby mówić o 100% 
sukcesie. Jest już w domu, ale od-
czuwa jeszcze ból pooperacyj-
ny, który – jak mówi – w żadnym 
stopniu nie może się równać do 
stanu sprzed operacji. – Tamten 
ból nie odpuszczał, był silny, obez-
władniający. Myślę, że jestem na 
dobrej drodze do życia bez bólu. 
Taki był cel – mówi. Rekonwale-
scencja ma potrwać co najmniej 
pół roku. 

Według pani Ani olbrzymim 
sukcesem było to, że tak wiele 
osób, w  tak krótkim czasie zro-
biło dla niej i tym samym dla jej 
5-osobowej rodziny tak wiele. – 
Dziękuję wszystkim i  każdemu 
z  osobna za udostępnienie mo-
jej zrzutki, za akcje: granie live, 
zbieranie do puszek, morsowa-
nie, artykuł w  gazecie, licytacje 
oraz przekazane fanty, za każ-
dą złotówkę, która przybliżała 
mnie do celu. Za ciepłe wiado-
mości, wsparcie – to duchowe 
też, modlitwę, medytację, sło-
wa otuchy oraz za „kopa”, kiedy 
wszystko mnie zaczęło przerastać  
– mówi.

Naszym bohaterom można po-
móc poprzez dokonanie darowi-
zny na konta fundacji, których są 
podopiecznymi. Na ich leczenie 
i  rehabilitację można przekazać 
również 1% swojego podatku.  

aw, mak

Gmina Stryków | Dom Kultury w Niesułkowie zaprasza panie 

To będzie dzień urody i zdrowia 
Do Dnia Kobiet jeszcze 
ponad dwa tygodnie, 
ale warto już teraz 
„rozglądać się” za 
przygotowywanymi 
z tej okazji atrakcjami. 

Tym bardziej, że ze wzglę-
dów epidemicznych ilość miejsc 
na planowanych spotkaniach bę-
dzie poważnie ograniczona. Dom 
Kultury w  Niesułkowie w  gmi-
nie Stryków zachęca, by panie już 
teraz zapisywały się na „Dzień 
zdrowia i urody”. – Proponujemy 
paniom chwilę relaksu, odprę-
żenia i  wytchnienia od codzien-
nych obowiązków, by nie zapomi-
nać tego, jak być kobietą – zachę-
ca Magdalena Błaszczyk z  DK 
Niesułków. 

Panie mogą zapisywać się na 
konsultacje i  zabiegi wykonywa-
ne przez specjalistkami w zakre-
sie: fryzur (tym razem wyłącznie 
czesanie, modelowanie), styliza-
cji paznokci (manicure klasyczny 

i hybrydowy), makijażu codzien-
nego i wieczorowego. 

– Do dyspozycji pań będzie 
również dietetyk, który podzieli 
się swoją wiedzą na temat zdro-
wego odżywiania, zapotrzebowa-
nia energetycznego, zrobi pomiar 
wagi, tkanki tłuszczowej i mięśnio-
wej, a także określi wiek metabo-
liczny – zachęcają organizatorzy. 

Spotkania będą odbywały się 
w  niedzielę, 7 marca w  godzi-
nach od 14.00 do 19.00 w Domu 
Kultury w  Niesułkowie. Zapisy 
na konkretne stanowisko i godzinę 
przyjmowane będą do 5 marca lub 
do wyczerpania wolnych miejsc, 
a  tych nie ma zbyt wiele. Kto 
pierwszy, ten lepszy. Konsultacje 
i zabiegi będą bezpłatne, indywi-
dualne i dyskretne. Organizatorzy 
od pań będą wymagać maseczki, 
dezynfekcji rąk.  mak

REKLAMA

Olbrzymim 
sukcesem było to, 
że tak wiele osób, 
w tak krótkim 
czasie zrobiło  
dla niej i tym 
samym dla jej 
5-osobowej 
rodziny tak wiele.

Zdrowie | 11 lutego obchodziliśmy Światowy Dzień Chorego

Życie z chorobą doświadcza  
cierpiących i ich rodziny

Aktualności

Głowno | Walentynki w Osinkowie

Przedszkolaki dzieliły się miłością
Serca z  balonów, miłosne 

napisy i  kolorowe stroje kró-
lowały w  piątek, 12 lutego, 
w  Niepublicznym Przedszko-
lu Integracyjnym „Osinkowo” 
w  Głownie. W  tym dniu dzie-
ci świętowały czas zakochanych, 
czyli Walentynki.

Pełne miłości święto stało 
się okazją, by wspólnie wyko-
nać piosenkę o  imieninach św. 
Walentego – patrona zakocha-

nych. Artystyczne starania ma-
luchów wciąż można podziwiać 
za sprawą zamieszczonego na fa-
cebookowym fanpage’u przed-
szkola filmiku, który będzie  
pamiątką tego wyjątkowego spo-
tkania.

– Każda przedszkolna grupa 
świętowała osobno ze względu 
na epidemię, ale dzieciom bardzo 
się podobało. Wspólnie spędzony 
czas wypełniały nie tylko akcen-

ty muzyczne, lecz także animacje 
przygotowane przez panie przed-
szkolanki oraz szereg zabaw ru-
chowych – tłumaczy logopeda 
Monika Wojtczak.

Nie zabrakło też okazji, by wy-
kazać się plastycznie. Przedszko-
laki zaangażowały się w  tworze-
nie papierowych i porcelanowych 
serc, a niektóre z nich, przygoto-
wując walentynkowe laurki, po-
znawały technikę kolażu.  aw

Zabawy z wielkim balonowym sercem w wykonaniu przedszkolaków. 
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Łowicz | Stypendia sportowe i nagrody za osiągnięcia w 2020 roku

Ciężka praca doceniona
Pod koniec stycznia Rada Miejska w Łowiczu podjęła 
uchwałę o przyznaniu stypendiów sportowych oraz nagród 
za wysokie wyniki we współzawodnictwie sportowym 
międzynarodowy lub krajowym dla zawodników i trenerów.  
Nagrodzono 33 osoby, w tym 21 zawodników i 10 trenerów.

Na liście znaleźli się łowic-
cy sportowcy i trenerzy z klubów 
UKS Błyskawica Domaniewice 
(6 osób), UKS Jedynka Łowicz 
(5), MUKS Pelikan Łowicz (5), 
KS Księżak Łowicz (4), UMKS 
Księżak Łowicz – tenis stołowy 
(3), UMKS Księżak Łowicz – ko-
szykówka (3), MKS Zryw Łowicz 
(3), Łowicki Klub Motorowy (1), 
UKS Pijarski Klub Sportowy (1), 
JKTS Jastrzębie Zdrój (1) i Auto-
mobil Klub Gorzowski (1). 

Sportowy i  trenerzy muszą 
spełnić odpowiednie warunki aby 
dostać stypendium lub nagrodę. 
Same osiągniecia to oczywiście 
za mało, ponieważ trzeba zło-
żyć wniosek i spełnić wymagania 
określone regulaminem, zatem 
zawodnicy, którzy są niezrzesze-
nie w klubach mają tu kłopot, po-

nieważ nie mogą sami wypełnić 
wniosku. Warunkiem podstawo-
wym jest zamieszkanie na terenie 
miasta Łowicza. Zawodnicy na-
tomiast nie muszą reprezentować 
barw łowickich klubów. 

Dla sportowców to duża pomoc 
i  forma docenianie ich ciężkiej 
pracy. Poniżej przedstawiamy li-
stę nagrodzonych oraz uprawianą 
dyscyplinę.  zł

 Stypendia sportowe otrzymali: 
Wiktor Kazimierski (UKS Jedynka 
Łowicz – lekkoatletyka, skok w dal), 
Kacper Kramarz (KS Księżak Ło-
wicz – koszykówka, Suzuki I liga), 
Ryszard Kurczak (UMKS Księżak 
Łowicz – koszykówka U15), Jan 
Doroba (UMKS Księżak Łowicz – 
koszykówka U15), Dawid Gładki 
(UMKS Księżak Łowicz – koszyków-

ka U15), Piotr Wieteska (UKS Je-
dynka Łowicz – lekkoatletyka, rzuty) 
i Paweł Płacheta (MUKS Pelikan 
Łowicz – piłka nożna).

 Nagrody za osiągnięcia spor-
towe otrzymali: Jakub Pająk 
(UKS Błyskawica Domaniewice 
– lekkoatletyka, skok wzwyż), To-
masz Wieteska (UKS Błyskawica 
Domaniewice – lekkoatletyka, skok 
w dal, sprinty), Mateusz Podsę-
dek (UMKS Księżak Łowicz – tenis 
stołowy), Piotr Podsędek (UMKS 
Księżak Łowicz – tenis stołowy), 
Maciej Kucharek (KS Księżak Ło-
wicz – koszykówka, Suzuki I liga), 
Paweł Wizgier (Łowicki Klub Mo-
torowy – motocross), Antoni Kne-
ra (UKS Błyskawica Domaniewice 
– lekkoatletyka, sztafety), Jakub 
Sejdak (UKS Błyskawica Doma-
niewice – lekkoatletyka, sztafety), 
Bartosz Włuczyński (KS Księżak 
Łowicz – koszykówka, Suzuki I liga), 
Szymon Kosmowski (UKS Jedyn-
ka Łowicz – lekkoatletyka, skok 
w dal), Maciej Sikorski (MKS Zryw 
Łowicz – judo), Bogdan Czapiga 

(MKS Zryw Łowicz – judo), Piotr 
Dąbrowski (UKS Błyskawica Do-
maniewice – łyżwiarstwo szybkie), 
Cezary Wojda (UKS Błyskawica 
Domaniewice – lekkoatletyka, szta-
fety), Ksenia Włuczyńska (JKTS 
Jastrzębie Zdrój – tenis stołowy) 
i Jan Kotowicz (Automobil Klub 
Gorzowski – motocross).

 Nagrody za osiągnięcia sporto-
we dla trenerów otrzymali: Paweł 
Kutkowski (MUKS Pelikan Łowicz 
– piłka nożna), Maciej Siemień-
czuk (KS Księżak Łowicz – koszy-
kówka), Cezary Znyk (UMKS Księ-
żak Łowicz – tenis stołowy), Marcin 
Rychlewski (MUKS Pelikan Łowicz 
– piłka nożna), Dawid Ługow-
ski (MUKS Pelikan Łowicz – piłka 
nożna), Michał Adamczyk (MUKS 
Pelikan Łowicz – piłka nożna), Wal-
demar Kret (UKS Jedynka Łowicz 
– lekkoatletyka), Iwona Grzegory-
-Gajda (MKS Zryw Łowicz – judo), 
Robert Chojnowski (UKS Pijarski 
Klub Sportowy w Łowiczu – szachy) 
i Mariusz Kwiatkowski (UKS Je-
dynka Łowicz – lekkoatletyka).

Piłka nożna | Młodzicy młodsi D2

Kolejny sparing Championsów-2009 w Kompinie
Podopieczni trenera Konrada 

Ścibora z  rocznika 2009 po raz 
kolejny testują swoje umiejętności, 
rozgrywając mecz „pod dachem” 
w sali po dawnym Gimnazjum nr 
1 w Kompinie. W ostatnim spo-
tkaniu rywalem UKS AP Cham-
pions-2009 Łowicz był KS Kutno, 
z  którym po wyrównanej walce 
przegrali 11:13.

– Za nami kolejny weekend po-
tyczek w hali i  tak się składa, że 
naszym przeciwnikiem po raz ko-
lejny jest szkółka posiadająca cer-
tyfikat PZPN, więc jest to też dla 
mnie możliwość, by zobaczyć jak 
radzimy sobie na tle rywala, który 
realizuje ten sam program szkole-
nia co my. Podzieliłem w tym me-
czu swoich zawodników na trzy 
drużyny, ze stałym bramkarzem, 
tak by wszyscy zagrali w równym 
wymiarze czasowym. Jestem za-
dowolony z  tego, w  jaki sposób 
moi zawodnicy się zaprezentowa-
li. Wszystkie trzy drużyny zagrały 
na bardzo dobrym poziomie, któ-
ry coraz bardziej zaczyna się wy-
równywać. Chłopcy, którzy doszli 
do drużyny stosunkowo niedaw-

no, dzięki systematycznym tre-
ningom bardzo podnieśli poziom 
swoich umiejętności. To pokazuje, 
że systematyczna praca naprawdę 
przynosi dobre efekty i na rozpo-
częcie przygody ze sportem nie 
jest nigdy za późno. Zapraszam 
też wszystkich chętnych na na-
sze zajęcia, bo oprócz trzech tre-
ningów w tygodniu, gramy co ty-
dzień i  co najważniejsze, mecze 
grają u  nas wszyscy zawodnicy, 
a nie tylko ci wybrani, którzy są 
najlepsi w danym momencie.

Spotkanie miało bardzo wy-
równany przebieg i zakończyło się 
przewagą dwóch bramek zespołu 
z Kutna. Jednak trener nie patrzył 
na grę swojego zespołu przez pry-
zmat wyniku, ale postawy, umie-
jętności i poczynionych postępów 
swoich zawodników, czemu dał 
wyraz dokonując oceny meczu:  

– Jeśli chodzi o  sam mecz to 
był on bardzo wyrównany. Stra-
ciliśmy trzy bramki po swoich 
niedokładnych podaniach w  po-
czątkowej fazie meczu i  tej prze-

wagi nie udało nam się już odro-
bić mimo, iż stworzyliśmy sobie 
bardzo dużo okazji do finaliza-
cji ataku w dalszej części meczu. 
Porównując naszą grę względem 
rywali, to na plus dla nas należy 
zapisać operowanie piłką i umie-
jętność utrzymania się przy niej. 
Cieszy też budowanie gry w stre-
fie niskiej i średniej. W tym meczu 
zagrało 6 zawodników z  roczni-
ka 2010 i im wszystkim też nale-
ży pogratulować, bo w meczu nie 
było widać różnicy wieku i  to jest 
mały sukces tych zawodników.

Kolejny sparing UKS AP 
Champions-2009 zagra w  nie-
dzielę, 21 lutego o  godz. 18.00 
z LKS Chlebnia w Grodzisku Ma-
zowieckim.  Gogo

 UKS AP Champions-2009 Ło-
wicz – KS Kutno 11:13
AP-2009: Mateusz Janicki – Olaf 
Mucha, Jakub Cholewa, Kacper 
Miazek, Patryk Haczykowski, An-
toni Szczęśniak, Jan Ścibor, Antoni 
Waracki, Szymon Kujawa, Maciej 
Kruk, Jakub Kutkowski, Jakub Ja-
skuła i Szymon Majchrzak.

Łowiccy Championsi-2009 dzielnie walczyli z KS Kutno.

FO
T.

 K
O

N
R

A
D

 Ś
C

IB
O

R

Drużyna AP Champions-2013/14 ambitnie walczyła o każdą piłkę. 
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Piłka nożna | Przygotowania IV ligi

Świt lepszy od Orła
Zespół trenera Dawida Ługow-

skiego przygotowujący się do run-
dy rewanżowej w IV lidze łódzkiej 
przegrał towarzyski mecz z przed-
stawicielem IV ligi mazowieckiej 
Świtem Staroźreby. W meczu ro-
zegranym w Płocku lepsi okazali 
się zawodnicy Świtu, którzy wy-
grali 5:2. W zespole rywali zagrał 
m.in. Rafał Trakul (były gracz Pe-
likana Łowicz i Orła Nieborów), 
który wpisał się w tym meczu na 
listę strzelców. 

Nieborowianie są coraz bliżej 
rozgrywek ligowych i  widać już 
pewnego rodzaju optymalizowa-
nie składu przez trenera Ługow-
skiego. W pierwszym składzie 
znalazł się m.in. Piotr Gawlik, któ-
ry dołączył do drużyny z IV-ligo-
wego Orła Nieborów, a w meczu 
ze Świtem zagrało jeszcze dwóch 
zawodników testowanych (jednym 
z  nich jest Michał Fabijański ze 
Zrywu Wygoda). Orzeł do prze-
rwy prowadził wyrównany bój ze 
Świtem i po dwóch golach Miko-
łaja Kamańczyka przegrywał 2:3. 
Po przerwie Świt powiększył swój 
dorobek bramkowy i wygrał osta-
tecznie 5:2, ale w  zespole Orła 
widać było również trudy okresu 
przygotowawczego. 

– Wysoka porażka i  słaba po-
stawa. Przeciwnik jak na ten 
czas przygotowań wyglądał bar-
dzo świeżo i wykorzystał to gra-
jąc wysokim pressingiem. My nie 
mogliśmy sobie za bardzo z tym 
poradzić. Wchodzimy w  bardzo 
ważny tydzień, który kończymy 
sparingami z  Sokołem II Alek-
sandrów – w piątek o godz. 19.15 
i Okęciem Warszawa – w sobotę 
o godz. 15.15 – podsumował tre-
ner Ługowski.  ever

 LKS Świt Staroźreby – LKS 
Orzeł Nieborów 5:2 (3:2); br. 
dla Orła: Mikołaj Kamańczyk 2 (20 
i 41).
Orzeł: Cristian Vesa – Mateusz So-
bociński, Piotr Gawlik, Bartłomiej 
Tkacz, Bartłomiej Krupa – Michał 
Redzisz, Jan Haczykowski – Bar-
tosz Placek, Michał Świdrowski, 
Karol Kruk – Mikołaj Kamańczyk. 
Na zmiany wchodzili: Maciej 
Chmielewski – zawodnik testowa-
ny nr 1, Piotr Sekuła, Piotr Gawlik 
(65 Mateusz Sobociński), Marcel 
Wnuk – Wiktor Stępień, Robert-
-levente Tamas – Volodymyr Mo-
lodchenko, Hubert Włodarczyk, 
Michał Świdrowski (60 Jan Haczy-
kowski) – zawodnik testowany nr 2.

Piłka nożna | Juniorzy młodsi B2

Porażka z Unią Boryszew
Zespół MUKS Pelikan Łowicz 

z  rocznika 2005 rozegrał drugi 
mecz kontrolny podczas zimo-
wych przygotowań do rozgrywek 
II ligi wojewódzkiej. Podopiecz-
ni trenera Dawida Ługowskiego, 
tym razem zmierzyli się w Łowi-
czu z Unią Boryszew, przegrywa-
jąc to spotkanie w stosunku jeden 
do czterech. Jedynego gola dla ło-
wickiej drużyny strzelił środkowy 
obrońca Krystian Wróbel.

Po sparingu z  KKS Koluszki 
łowiczanie spotkali się z przedsta-
wicielem z  województwa mazo-
wieckiego, który wysoko zawie-
sił poprzeczkę. Do Pelikana-2005 
powrócił Mateusz Skonieczny 
i Paweł Golis, a dodatkowo w me-
czu z Unią udział wzięło też trezch 
zawodników testowanych. 

– Za wysoka porażka na grę 
jaką zaprezentowaliśmy. Mecz 
w miarę równy i na niezłym po-

ziomie. Oba zespoły grały szyb-
ko i  kombinacyjnie. Nam brakło 
przede wszystkim skuteczności. 
Na tym etapie jednak to jest nor-
malne, bo zespół ciężko pracuję 
i  nie ma odpowiedniego czucia 
piłki. Budujemy zespół, w  któ-
rym potrzeba przede wszystkim 
zdrowej rywalizacji na pozycjach. 
Tego nam brakło między innymi 
w  poprzednim sezonie. Wrócili 
do nas dwaj „starzy” zawodnicy: 
Paweł Golis i Mateusz Skoniecz-
ny. Jestem jak na razie bardzo za-
dowolony z  ich postawy. Trenują 
z nami także zawodnicy z innych 

klubów, którzy być może nas zasi-
lą… – ocenił trener.  ever

 Pelikan-2005 – UKS Unia Bo-
ryszew 1:4 (0:2); br.: K. Wróbel. 
Pelikan-2005: Piotr Włodarczyk – 
Paweł Golis, Jakub Oblicki, Krystian 
Wróbel, Jakub Fabiszewski – Karol 
Winciorek, Jakub Milczarek, Maciej 
Urbański, Filip Deka – Mateusz Sko-
nieczny, Igor Wróblewski. Na zmia-
ny wchodzili: Jan Mikoś – Mateusz 
Sierota, Kornel Woliński, Igor Wo-
liński, Mateusz Kuchta, Alan Palos, 
zawodnik testowany nr 1, zawodnik 
testowany nr 2 i zawodnik testowa-
ny nr 3.

Piłka nożna | Żacy młodsi F2

W sobotę w Bedlnie
Młodzi podopieczni trenera 

Konrada Ścibora w ostatni week-
end udali się do Bedlna, aby na-
bywać nowe umiejętności pod-
czas  rywalizacji z  tamtejszą 
szkółką piłkarską GKS Bedlno.

– W dobie pandemii wielu 
dzieciom brakuje ruchu i  naszą 
ofertą zajęć wychodzimy naprze-
ciw oczekiwaniom rodziców i po-
trzebom dzieci. Jest niezmiernie 
ważne, aby dzieci wciąż aktywnie 
spędzały czas, bo o ile zaległości 
w  nauce spowodowane naucza-
niem zdalnym dość szybko będzie 
można nadrobić, to straty spowo-
dowane brakiem ruchu i pojawia-
jącą się coraz częściej nadwagą 
u dzieci mogą być nieodwracalne. 
My proponujemy dużą dawkę ru-
chu – mówi trener.

Jak w każdy weekend, zawodni-
cy UKS AP Champions-2013/14 
Łowicz rozegrali spotkanie. Tym 
razem rywalem był GKS Bedlno.

– Stoczyliśmy tego dnia właści-
wie dwa pojedynki, bo najpierw 
nasi zawodnicy z  rocznika 2013 
zagrali z GKS Bedlno 2012, a na-
stępnie obie drużyny wystawiły 
zawodników z roczników 2013/14. 

Mecze obfitowały przede wszyst-
kim w wiele pojedynków 1x1 i in-
dywidualnych akcji zawodników, 
co w tym wieku jest podstawą roz-
woju każdego młodego piłkarza. 
Cieszymy się z wszystkich kolej-
nych spotkań, które rozgrywamy, 
bo w każdy weekend oprócz ligi 
zimowej organizujemy dodatko-
we wyjazdy na mecze, by zagrać 
mogli zawsze wszyscy chętni za-
wodnicy. Jesteśmy już umówieni 
na kolejne sparingi. Za tydzień je-
dziemy do Skierniewic, a za dwa 
tygodnie ruszamy do Zdun. Na 
pewno będzie się działo! – opo-
wiedział Konrad Ścibor, trener 
UKS AP Champions Łowicz. 

W kolejną sobotę, 20 lutego, 
UKS AP Champions-2013/14 uda 
się do Skierniewic, gdzie zmierzy 
się z MLKS Widok. Mecz rozpo-
czyna się o godz. 9.00.  Gogo

AP-2013/14: Artur Kamiński – Ju-
lia Ścibor, Maria Pełka, Bartłomiej 
Wójcik, Szymon Pawlata, Oliwier 
Mazur, Witold Kowalski, Antoni 
Burzykowski, Marcel Śnieguła, 
Marcel Barlak, Sasza Bilous, Adam 
Marzec i Adam Zawadzki.

Sport
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Pierwsze zwycięstwo juniorów Księżaka 
Drużyna UMKS Księżak-2004 

Łowicz (roczniki 2004 i  młodsi) 
odniosła swoje upragnione pierw-
sze zwycięstwo w tym sezonie. 

Team trenera Michała Świder-
skiego do niedzieli, 14 lutego po-
zostawał bez zwycięstwa w lidze 
juniorów jednak w meczu rewan-
żowym pokonał ŁKS II Szko-
ła Gortata Łódź 75:56. Księżacy 
wiedzieli doskonale, że rywal jest 
w ich zasięgu. W Łodzi nasz team 
przegrał jednym oczkiem 61:62, 
zatem w sobotę łowiczanie nasta-
wili się na wygrana i zadanie wy-
konali bardzo dobrze. 

W pierwszej połowie koszyka-
rze Księżaka radzili sobie dobrze, 

ale przegrali minimalnie dwie 
kwarty i po 20 minutach wyrów-
nanej walki ŁKS prowadził 31:27. 
Nasi młodzi koszykarze popełnia-
li proste błędy, które powodowały 
straty piłki i  rywale to wykorzy-
stywali. 

W przerwie trener  Bartosz 
Włuczyński, zastępujący w  tym 
spotkaniu  Michała Świderskie-
go udzielił w szatni drużynie kil-
ka dobrych wskazówek i po zmia-
nie stron Księżacy dominowali na 
boisku. W trzeciej kwarcie odsko-
czyli na 10 oczek, a w decydującej 
odsłonie już kontrolowali wynik 
i spokojnie zwyciężyli 75:56. Cała 
nasz ósemka graczy zasługuje na 

pochwałę, ale w  ataku najlepiej 
spisali się Łukasz Pińkowski (20) 
i Jakub Bogus 18 (1x3). 

– Przed spotkaniem miałem 
pomysł na postawienie strefy i to 
zafunkcjonowało. Początek był 
ciężki. Mieliśmy bardzo dużo 
prostych strat, a  także przegry-
waliśmy zbiórkę. W 3. i 4. kwar-
cie mocniej broniliśmy w  strefie 
i  pomogło to rozgrywać szybki 
atak. Chcę pochwalić chłopaków 
za walkę do końca i  pokazany 
charakter – ocenił  trener Bartosz 
Włuczyński. 

Już w  tę niedzielę zaległy 
mecz 14. kolejki wojewódz-
kiej ligi koszykówki juniorów 

U17 (2021.02.21) UMKS Księ-
żak-2004 Łowicz - ŁKS I Szko-
ła Gortata Łódź (n, godz. 10.30). 
W pojedynku z liderem raczej ło-
wiczanie są bez szans. W pierw-
szym starciu łodzianie wygrali 
bardzo wysoko 49:123, ale mamy 
nadzieję, że tym razem rozmiar 
porażki będzie mniejszy.  zł

 UMKS Księżak-2004 - ŁKS 
II Szkoła Gortata Łódź 75:56 
(15:18, 12:13, 25:12, 23:13)
Księżak-2004: Łukasz Pińkowski 
20, Jakub Bogus 18 (1x3), Dominik 
Wilk 10, Szymon Durmaj 9 i Bar-
tosz Białczak 7 (1x3) oraz Kajetan 
Kowalski 10, Bartłomiej Wójcik 1 
i Wojciech Szygulski.

 MKS Ósemka Skierniewi-
ce – ŁKS I Szkoła Gortata 
Łódź 42:147

 ŁKS I Szkoła Gortata Łódź – 
KS Kutno 89:68

1. ŁKS I Szkoła Gortata Łódź (3) 10 20 1169-440

2. KS Kutno (2) 10 19 926-567

3. PKK 99 Pabianice (1) 11 19 956-682

4. MKS Ósemka Skierniewice (4) 10 15 669-868

5. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (5) 11 15 652-924

6. SKS Start Łódź (6) 10 13 673-874

7. UMKS Księżak-2004 Łowicz (8) 10 11 591-876

8. AZS PWSZ Skierniewice (7) 10 11 561-1006

Juniorzy Księżaka mogli się cieszyć z pierwszej wygranej w tym sezonie.
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Koszykarze Bzury dobrze 
bronili po przerwie i pewnie 
wygrali drugi derbowy pojedynek 
z Księżakiem.
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Derby Łowicza po raz drugi 
dla KS Bzury 

Rewanżowe derby Łowicza 
po raz drugi wygrała ekipa KKS 
Bzura Łowicz, która tym razem 
zagrała w  roli gości i  pokonała 
w hali sportowej OSiR nr 2 zespół 
UMKS Księżak Łowicz 84:58. 

Mecz odbył się w ramach 4. ko-
lejki wojewódzkiej ligi koszyków-
ki kadetów U15 o miejsca 7-12. Po 
wyrównanej pierwszej połowie, 
podopieczni trenera Michała Sę-
kalskiego byli zdecydowanie lep-
si po przerwie i zasłużenie wygrali 
po raz drugi w tym sezonie. 

Faworytami tego starcia byli 
koszykarze KS Bzura Łowicz, 
w  których szeregach większość 
zawodników to gracze z  roczni-
ka 2006. W Księżaku cały team 
składa się z zawodników z roczni-
ka 2007, jednak okazało się, że do 
przerwy nie było widać tej różnicy 
wieku. Drużyna trenera Bartosza 
Włuczyńskiego przez 20 minut 
walczyła bardzo dobrze. W pierw-
szej kwarcie Księżacy wygrali 
18:15, drugą przegrali 18:21 i po 
przerwie był remis 36:36, co było 
małą niespodzianką. Ta ambitna 
gra kosztowała Księżaka jednak 
dużo sił i po zmianie stron, silniej-
sza fizycznie Bzura już zdecydo-
wanie dominowała na boisku, wy-
grywając pewnie 84:58. 

– Bardzo dobrze weszliśmy 
w  mecz z  drużyną tak napraw-
dę o  rok starszą. Dwie kwarty 
w  wykonaniu moich podopiecz-
nych było bardzo dobre, o  czym 
świadczy wynik 36:36 do prze-
rwy. W trzeciej kwarcie wkradł się 
chaos w ataku oraz błędy w obro-
nie. Proste straty, których nie po-
winno być. Wielką bolączką były 
nasze zbiórki w obronie. Drużyna 
Bzury miała zbyt dużo ponowień. 
Chcę pochwalić swoją drużynę za 
walkę, ale musimy zdecydowanie 
ograniczyć straty nie wynikające 
z nacisku rywala – podkreślał tre-
ner Księżaka Bartosz Włuczyński. 

– Na wstępie chciałbym 
pogratulować drużynie rywali. 
Zagrali bardzo ambitnie i  z po-
mysłem. Moi chłopcy tradycyjnie 
zaczęli nerwowo. Masa strat oraz 
nieskuteczność. Najbardziej ubo-
lewam nad fatalną grą w obronie. 
Zbyt łatwo przegrywaliśmy po-
jedynki jeden na jeden, przez co 
pierwsza połowa zakończyła się 
remisem. Cieszę się, ze w  trze-
ciej kwarcie uporządkowaliśmy 
grę i  poprawiliśmy skuteczność, 
co przy przewadze pod tablica-
mi, pozwoliło zbudować przewa-
gę. Wygrana w derbach na pewno 
cieszy, ale jeśli chcemy zrewanżo-

wać się drużynie z Kutna w na-
stępnym meczu, musimy zdecy-
dowanie poprawić grę w obronie 
oraz wrócić do dobrej dyspozycji 
rzutowej – mówił po meczu trener 
Bzury, Michał Sękalski. 

W 5. kolejce wojewódzkiej ligi 
koszykówki kadetów U15 o miej-
sca 7-12, w sobotę o godz. 11.00 
w  Łowiczu Księżacy zagrają 
w hali sportowej OSiR nr 2 z ŁKS 
II Szkoła Gortata Łódź, natomiast 
Bzura zagra z KS Kutno w  tym 
samym terminie rewanżowy poje-
dynek z KS Kutno.  zł

4. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15 o miej-
sca 7-12:

 UMKS Księżak-2007 Łowicz – 
KKS Bzura-2006 Łowicz 58:84 
(18:15, 18:21, 9:23, 13:25)
Księżak-2007: Dawid Gładki 22, 
Jan Doroba 11 (1x3), Mateusz 
Pińkowski 9 (1x3), Maciej Fudała 
8 i Antoni Pietrzak 4 oraz Szymon 
Szygulski 2, Marcin Szczęsny 2, 
Konstanty Boguszewski, Rafał 
Wojda i Krystian Dutkowski.
Bzura-2006: Oliwier Kołaczyń-
ski 24 (2x3), Szymon Mostowski 
23 (1x3), Norbert Wojda 19 (1x3), 
Damian Czajka 16 i Karol Kosiorek 
oraz Antoni Kowalczyk 2, Adrian 
Śmigiera, Michał Zawadzki i Kac-
per Szymański.

 AZS PWSZ II Skierniewice 
– ŁKS II Szkoła Gortata Łódź 
58:91

 KS Kutno – UMKS Piotrcovia 
Piotrków Trybunalski 64:63

1. KS Kutno (1) 8 15 635-400

2. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (2) 8 14 652-452

3. UMKS Piotrcovia Piotrków Tryb. (3) 8 13 631-525

4. KKS Bzura-2006 Łowicz (4) 8 12 566-499

5. AZS PWSZ II Skierniewice (5) 8   9 369-616

6. UMKS Księżak-2007 Łowicz (6) 8   8 346-707

Piłka nożna | Sparing Pelikana Łowicz

Nowe ustawienie, 
problemy stare
Przed tygodniem trener 
Mykola Dremliuk mógł 
zaskoczyć niektórych 
nowym ustawieniem zespołu. 
Przypomnijmy, szkoleniowiec 
postawił na zagęszczenie 
środka pola, a w ofensywie 
więcej możliwości gry mieli 
dać wahadłowi,  
czyli nominalni boczni 
obrońcy. Najwyraźniej kibice 
mogą założyć, że tak samo 
będzie wyglądać to w lidze – 
przeciwko rezerwom Wisły 
Płock biało-zieloni grali 
w takim samym systemie. 

Szkoleniowiec nie mógł sko-
rzystać z usług wszystkich swoich 
podopiecznych. Zabrakło Piotra 
Tkacza, który przebywał na te-
stach w Ruchu Chorzów. Młody 
stoper jest już jednak z powrotem 
z Pelikanem i na razie nie zanosi 
się na to, żeby opuścił Starzyńskie-
go. Na drobny uraz pachwiny na-
rzekał za to Maciej Wyszogrodzki 
i  trener wolał, żeby kapitan Pta-
ków w sobotę odpoczął. Kontuzji 
po poprzednim sparingu z  RKS 
Radomsko wciąż nie wyleczył też 
Dawid Przybyszewski. Napastnik 
w tym tygodniu powoli wrócił już 
do treningów z kolegami z zespo-
łu. Przed tygodniem sztab szko-
leniowy przyglądał się również 
testowanemu napastnikowi. W so-
botę zapewne znów by zagrał, ale 
także jego dopadł w ostatnim cza-
sie uraz.

Oczywiście kolejnym nieobec-
nym był Krystian Mycka, ale do 
tej absencji trzeba już się powoli 
przyzwyczajać. W poniedziałek 
łowiczanin miał trafić „pod nóż” 
i  tak naprawdę podczas zabiegu 
powinno się wyjaśnić, jak dłu-
go będzie trwała jego absencja. – 
Cały czas szukamy prawdziwego 
napastnika. Ewentualnie rozglą-
damy się też za wzmocnieniem 
na miejsce kontuzjowanego Kry-
stiana Mycki – powiedział o naj-
bliższych planach transferowych 
Dremliuk.

Chociaż w  tym momencie 
nowe ustawienie sprawdza się 
w warunkach meczowych i zespół 
ma więcej możliwości gry w ofen-
sywie, to znów problemy pojawia-
ją się w  grze defensywnej. I nie 

są to kłopoty wynikłe z  powodu 
taktyki. Zastrzeżenia tutaj można 
mieć do poszczególnych zawod-
ników. Za to wydaje się, że jed-
nym z piłkarzy, który najszybciej 
odnalazł się w nowym ustawieniu 
jest Michał Żółtowski. Przed ty-
godniem „Żółty” wywalczył rzut 
karny. Teraz powtórzył ten wy-
czyn, a do tego dołożył gola. To 
właśnie jego trafienie już w 7. mi-
nucie rozwiązało worek z  bram-
kami. Pelikan dobrze przedostał 
się prawą flanką odpowiednio 
przyspieszając i  grając głównie 
na dwa kontakty. Wcześniej piłkę 
udało się przechwycić dzięki do-
brze założonemu pressingowi. W 
końcowej fazie ataku Żółtowski 
dopadł do wybitej przez obronę 
piłki i pięknym strzałem z ok. 25 
metrów trafił w samo „okienko”.

Łowiczanie prowadzili jednak 
tylko dziesięć minut. Nafciarze 
oszukali rywali szybko rozegra-
nym rzutem wolnym. Napastnik 
gospodarzy wpadł w pole karne, 
gdzie sfaulował go Kuba War-
dzyński. I ten faul ze strony po-
mocnika Ptaków był po prostu 
głupi. Gracz Wisły znajdował się 
w  narożniku pola karnego, do 
tego biało-zieloni mieli przewagę 
liczebną w „szesnastce”, więc teo-
retycznie z  tej akcji nie powinno 
wyjść nic groźnego.

Piłkarze z Płocka prowadzenie 
objęli w  drugiej tercji (sobotnie 
spotkania rozgrywano 3x35min). 
Znów łowiczanie dali się dość ła-
two zaskoczyć. To biało-zieloni 
mieli rzut rożny, ale nadziali się 
na kontratak, w którym Nafciarze 
mieli przewagę 3 na 1 i bez trudu 
ją wykorzystali.

Pelikan wyrównał w  80. mi-
nucie. W polu karnym sfaulowa-

ny był Żółtowski, a  „jedenastkę” 
wykorzystał Tomasz Kolus. Pięć 
minut później Pelikan już prowa-
dził, a dubletem mógł pochwalić 
się Kolus. Zawodnik Ptaków wy-
korzystał świetne prostopadłe po-
danie i w sytuacji sam na sam mi-
nął bramkarza.

Podopieczni trenera Dremliu-
ka nie dali jednak rady utrzymać 
przewagi do końca meczu. Dwie 
minuty przed końcem biało-zie-
loni znów nadziali się na kontrę. 
Prosty błąd techniczny skończył 
się stratą w środku pola, a szybkie 
podanie do znanego z występów 
w  ekstraklasie Giorgi Merebasz-
wili rozmontowało obronę. Gru-
zin ze spokojem minął bramkarza 
i uratował gospodarzom remis.

Łowiczanie w sobotę wyglądali 
bardzo dobrze… ale tylko w ata-
ku. W obronie właściwie wróci-
ły demony z przeszłości. O stracie 
bramek decydowały głównie błę-
dy indywidualne, a do tego biało-
-zieloni znów zagapili się w koń-
cowej fazie meczu. – Zbyt łatwo 
straciliśmy bramki. W ofensywie 
było za to super. Natomiast przy 
każdym straconym golu można 
było się lepiej zachować. Słabo 
przechodziliśmy z ataku do obro-
ny, musimy nad tym popracować 
– ocenił Dremliuk.

Szkoleniowiec dodał również, 
że wiosną Pelikan będzie grał no-
wym ustawieniem. – Wciąż ćwi-
czymy pewne elementy, różne 
zachowania, ale to będzie nasze 
podstawowe ustawienie. Jestem 
z tego bardzo zadowolony. Bram-
ki straciliśmy bardziej po błędach 
indywidualnych. To nie było tak, 
że rywale nas rozklepali, bo usta-
wienie nie funkcjonowało właści-
wie – powiedział Dremliuk.

Do pierwszego ligowego me-
czu o punkty został niecały mie-
siąc. Kibicom (a na pewno i pił-
karzom) nie trzeba przypominać, 
jak ważny będzie marzec. Łowi-
czanie są tuż nad „kreską” oddzie-
lającą grupę mistrzowską od spad-
kowej i mają dwa punkty przewagi 
nad Sokołem. Do „rozdania” jest 
jeszcze dziewięć oczek. Pelikan 
pierwszy mecz o  punkty w  tym 
roku zagra w  sobotę 13 marca 
w Elblągu z tamtejszą Concordią.

– Przygotowania idą zgod-
nie z planem. Mamy jeszcze trzy 
sparingi i trzy tygodnie, żeby po-
pracować w mikrocyklu i popra-
wić nasze braki w obronie. Musi-
my poćwiczyć przede wszystkim 
fazy przejściowe i grę w przewa-
dze w  danych sektorach boiska. 
Dużo piłek odbieramy dzięki grze 
wysokim pressingiem, ale nie po-
trafimy jeszcze tego wykorzy-
stać. Dużo biegamy, tracimy siły 
i to musi być taka nagroda, że po 
przechwyceniu piłki dobrze ją ro-
zegramy i strzelimy bramkę – za-
powiedział Dremliuk.

W terminarzu sparingów znów 
drobne zmiany. Odwołano zapla-
nowaną na czwartek grę kontrolną 
z III-ligową Kotwicą Kołobrzeg. – 
Mamy w zespole trochę urazów, 
pojawiły się drobne braki kadro-
we, a  nie chcę przeciążyć ludzi. 
Nie chciałbym, żeby ktoś grał tego 
dnia dłużej, jak 45 minut, a to nie 
byłoby możliwe – wyjaśnił szko-
leniowiec.

Wobec tego najbliższa gra kon-
trolna już w sobotę. Biało-zieloni 
zmierzą się z  ligowym rywalem 
– Lechią Tomaszów Mazowiecki. 
Mecz ma odbyć się w Łowiczu, 
początek zaplanowano na godz. 
11.00. Mateusz Lis

ZKS Wisła II Płock SSA – KS 
Pelikan Łowicz 3:3 (1:1, 1:0, 
1:2); br.: (18 karny), (55) i Giorgi 
Merebaszwili (103) – Michał Żół-
towski (7) i Tomasz Kolus 2 (80 
karny i 85).

Pelikan: Eryk Niemira – Damian 
Kozieł, Grzegorz Wawrzyński, Kry-
stian Rutkowski, Michał Żółtowski 
– Kuba Wardzyński, Patryk Pomia-
nowski, Piotr Piekarski – Tomasz 
Kolus, Dawid Kieplin, Krystian Bia-
łas. II tercja: Patryk Orzeł – Bartło-
miej Lisowski, Grzegorz Wawrzyń-
ski (46 Krystian Rutkowski), Piotr 
Strycharski, Patryk Papuga – Kac-
per Olak, Hubert Matyjas, Damian 
Kozieł – Krystian Kruk, Krystian 
Białas, Kuba Jóźwiak. III tercja: 
Patryk Orzeł – Bartłomiej Lisow-
ski, Grzegorz Wawrzyński, Krystian 
Rutkowski, Michał Żółtowski – Pa-
tryk Pomianowski, Piotr Piekarski, 
Kuba Wardzyński – Tomasz Kolus, 
Kuba Jóźwiak, Dawid Kieplin.

Jednym z większych problemów łowiczan jest obecnie powrót  
do defensywy, gdy zespół jest w ataku.
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PROGNOZA POGODY | 18.02.2021 – 24.02.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Układ wyżowy, od piątku zatoka niżowa. Napływa 
wilgotna i ciepła masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek pochmurno, możliwe słabe 
opady śniegu. W piątek zachmurzenie duże 
z przejaśnieniami, przelotne opady deszczu, 
cieplej. Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr południowo-wschodni,  
słaby i umiarkowany, 4-6 m/s. Temp. max w dzień:  
od – 2 st. C w czwartek do + 4 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: – 5 st. C do 0 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże  
do umiarkowanego, bez opadów. W niedzielę 
pogodnie, zachmurzenie umiarkowane do 
małego, bez opadów, ciepło. Widzialność dobra. 
Wiatr południowy i południowo-zachodni, słaby 
do umiarkowanego, 3-6 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 4 st. C w sobotę do + 9 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 1 st. C do – 1 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie małe do umiarkowanego, 
bez opadów, ciepło. Widzialność dobra.  
Wiatr południowo-zachodni, słaby, 3-4 m/s.  
Temp. max w dzień: + 10 st. C do + 13 st. C.  
Temp. min w nocy: + 5 st. C do + 3 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.

Piłka nożna | Sparingi

Czwarty zwycięski sparing 
Zjednoczonych Stryków
Strykowscy 
piłkarze kontynuują 
świetną passę 
występów w trakcie 
zimowego okresu 
przygotowawczego.

 Pogoń Zduńska Wola – Zjed-
noczeni Stryków 1:3 (1:2)

Bramki dla Strykowa: Tomasz Le-
nart (5 min.), Łukasz Ściślewski (40 
min.) oraz Patryk Nouri (w 79 min.).

Zjednoczeni: Tyburski – Dembiń-
ski, Bełdziński, Figurski, Zimoń – 
Potocki, Periżhok, Lenart, Pabjań-
czyk – Chmielewski, Ściślewski. 
Grali także: Polit, Majewski, Drożdż, 
Chądzyński, Nouri oraz trzech za-
wodników testowanych.

W sobotę, 13 lutego podopiecz-
ni trenera Łukasza Wija-
ty rozegrali swój czwarty mecz 
kontrolny. W  Zduńskiej Woli 
Zjednoczeni podejmowali lokal-
ną Pogoń i znów okazali się lep-
si od rywali, wygrywając 3:1. Już 
w 5 min. goście objęli prowadze-
nie, gdy najsprytniejszy w  polu 
karnym po dośrodkowaniu z rzu-
tu rożnego okazał się kapitan To-
masz Lenart. Stałe fragmenty 
okazały się wizytówką pierwszych 
minut tego spotkania. Po niespeł-
na pół godzinie gry mieliśmy 
znów remis, bowiem wyrównał 
Paweł Lipski, który otrzymał pił-
kę od kolegów po dośrodkowaniu 
Princewilla Okachiego. Jeszcze 
przed przerwą Zjednoczeni po-
nownie objęli prowadzenie. W 40 
min. po kontrataku strykowian do 
siatki trafił Łukasz Ściślewski, 

który wykorzystał podanie za-
wodnika testowanego. To nie był 
koniec emocji na boisku w Zduń-
skiej Woli. W drugiej odsłonie oba 
zespoły tworzyły sobie okazje, ale 
jedynego gola ustalającego wynik 
spotkania zdobył w 79 min. kapi-
talnym strzałem z ostrego kąta Pa-
tryk Nouri.

Trener Łukasz Wijata szykuje 
już swoich piłkarzy do kolejne-
go sparingu. W sobotę, 20 lutego 
Zjednoczeni podejmą kolejnego 
rywala z IV Ligi – LKS Kwiatko-
wice.  wp

 Wyniki sparingów: Lechia To-
maszów Mazowiecki – Ceramika 
Opoczno 11:0, RKS Radomsko 
– MKP Boruta Zgierz 8:4, Wisła II 
Płock – Pelikan Łowicz 3:3, Keeza 
Termy Ner Poddębice – Włókniarz 
Pabianice 4:4, Omega Kleszczów 
– GKS Orkan Buczek 3:3, Andre-
spolia Wiśniowa Góra – LKS Lu-
bochnia 4:3, Stal Głowno – Legia 
Warszawa U-19 1:8, GKS II Bełcha-
tów – Włókniarz Zelów 2:3, Pogoń 
Zduńska Wola – Zjednoczeni Stry-
ków 1:3, LKS Kwiatkowice – Ju-
trzenka Warta 3:2, Struga Dobiesz-
ków – Iskra Głowno 8:3.

Kolarstwo | Tor

Kolarze wspomogli WOŚP
Choć 29. Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy już dawno za nami to jednak część akcentów 
z tego dnia zostało rozłożonych w czasie. W czwartek, 
11 lutego odbył się otwarty trening z Mistrzem Świata 
Masters i kolarzami LUKS Dwójki Stryków.

Do 31 stycznia z okazji WOŚP 
w Strykowie można było wyku-
pić możliwość treningu na jedy-
nym drewnianym torze kolar-
skim w Polsce, który mieści się 
w Pruszkowie. Atrakcją był nie-
wątpliwie fakt jazdy na rowerze 
torowym (ostre koło bez hamul-
ców), ale także spotkanie z  Mi-
strzem Świata Masters Danielem 
Chądzyńskim i  wyczynowymi 
kolarzami z LUKS Dwójki Stry-
ków, którzy służyli swoim wspar-
ciem. 

Koszt takiego treningu wyno-
sił 100 zł, a  z  tej szansy skorzy-
stała piątka darczyńców. Podczas 

czwartkowego treningu na torze 
była jednak trójka z nich, bowiem 
pozostałych zatrzymały sprawy 
osobiste.

Tomasz, Aleksander i  Michał 
przyznali zgodnie, że to był świet-
nie spędzony czas na pruszkow-
skim torze i  jeśli pojawi się taka 
okazja w przyszłym roku to rów-
nież chętnie z niej skorzystają. Na 
koniec szef Sztabu WOŚP w Stry-
kowie Łukasz Ciołek wręczył 
obecnym na torze pączki z okazji 
tłustego czwartku, a uczestnikom 
treningu pamiątkowe medale, któ-
re otrzymali po przejechaniu sym-
bolicznego wyścigu.  wp

Piłka nożna | Sparingi

Klęska Stali z juniorami
Głownianie  
szybko objęli 
prowadzenie w starciu 
z warszawiakami,  
ale potem było już tylko 
gorzej.

 Legia Warszawa U-18 – Stal 
Głowno 8:1 (5:1)

Bramkę dla Stali zdobył w 8 min. 
Radosław Kuciński.

Stal: Kocemba – Andrzejewski,  
T. Florczak, Ignatowski, Będor – 
Ogórek, Podlecki, Tuliński, Kuciń-
ski – Albert Waśkiewicz, Lebioda. 
Grali także: Antoni Waśkiewicz, 
Szymczak, Osiński, Leszczyński.

W sobotę, 13 lutego IV-ligowa 
Stal Głowno podejmowała w me-
czu sparingowym juniorów Legii 
Warszawa. Głownianie mieli oka-
zję zobaczyć wspaniały i  nowo-

czesny ośrodek treningowy Legii 
– Legia Training Center. Nieste-
ty Stal po słabej grze przegrała 
w Książenicach aż 1:8.

Był to piąty mecz kontrolny dla 
głowieńskich piłkarzy. Wszyst-
kie poprzednie Stal wygrała choć 
nie ustrzegła się błędów. Nieste-
ty w  starciu z  dobrze wyszkolo-
nymi i wybieganymi legionistami 
wszystkie niedociągnięcia okaza-
ły się fatalne w skutkach. Pierw-
si gola zdobyli jednak goście 
z Głowna, którzy objęli prowadze-
nie za sprawą kapitana Radosława 
Kucińskiego. Później strzelali już 
tylko gospodarze. Ostatecznie se-
niorzy dostali lekcje od juniorów 
i  przegrali aż 1:8. Kolejny mecz 
sparingowy Stal rozegra już w so-
botę, 20 lutego, a rywalem głow-
nian będą dobrze znani zawodnicy 
rezerw RTS Widzewa Łódź, któ-
rzy są liderami w Łódzkiej Klasie 
Okręgowej. Więcej informacji na 
profilu Stali Głowno na FB.  wp

Spotkanie zaczęło się 
doskonale dla gości, 
którzy już w 5 min. 
za sprawą kapitana 
Tomasza Lenarta 
objęli prowadzenie.

Prawdziwie zimowa aura towarzyszy piłkarzom Strykowa (niebieskie koszulki) w ostatnich meczach sparingowych.
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WOŚP Stryków trafił w tym roku nawet na tor kolarski w Pruszkowie.
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Piłkarze Stali (niebieskie stroje) grali w Legia Training Center.
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
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99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 
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ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
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Wojciech Pożarlik (sport) 
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łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie: ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne  
przyjmowane są osobiście w biurze ogłoszeń  
oraz w punktach wymienionych na stronie 20.

Druk:  
POLSKA PRESS Sp. z o.o. 
90-532 Łódź, ul. Skorupki 17/19.

Nakład Wieści z Głowna i Strykowa  
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Nakład wraz z wydaniem głównym  
(Nowy Łowiczanin): 7.750 egz.

100%
własności polskiej

Lekkoatletyka | Hala

Sprinterzy jak Błyskawica
W sobotę, 13 lutego w hali Rudzkiego  
Klubu Sportowego w Łodzi zawodnicy  
UKS Błyskawicy Domaniewice wywalczyli  
1. miejsce w sztafecie 4 x 200 m.

Impreza w  ramach Indoo 
Track Run była bardzo udana dla 
czwórki Mateusz Kubica, Cezary 
Zimny, Cezary Wojda i  Tomasz 
Wieteska. Sprinterzy Błyskawi-
cy pobiegli niczym błyskawi-
ca i z czasem 1:40,95 min. zaję-
li 1. miejsce. O biegaczach klubu 
z  Domaniewic w  mówił trener 
Stanisław Znyk: – To był ostatni 
sprawdzian chłopaków przed ich 
występem w  Halowych Mistrzo-
stwach Polski, które odbędą się 
w dniach 20-21 lutego w Arenie 
Toruń. Pojedzie tam piątka zawod-
ników, a  jeden będzie rezerwo-
wym. Do wspomnianej czwórki 
dołączy nieobecny w  Łodzi Ja-

kub Sejdak. Planuje, że w  Toru-
niu na pierwszej zmianie pobie-
gnie Kuba, a na ostatniej Tomek. 

Kto będzie biegł jako drugi i trzeci 
jeszcze decyzji nie podjąłem.

Nadchodzące Halowe Mistrzo-
stwa Polski będą dla zawodników 
Błyskawicy sporym wyzwaniem, 
bowiem będą oni po raz pierwszy 
startować w zawodach takiej rangi 
wśród gwiazd polskiej lekkoatle-
tyki. W najbliższy weekend w To-
runiu zobaczymy bowiem m.in. 
Marcina Lewandowskiego, Ada-
ma Kszczota, Justynę Święty-Er-
setic, Ewę Swobodę, Piotra Liska, 
Konrada Bukowieckiego czy też 
Kamilę Lićwinko. Oprócz wspo-
mnianych biegaczy ze sztafety  
4 x 200 m UKS Błyskawicę Do-
maniewice reprezentować będzie 
także trenowany przez Mieczy-
sława Szymajde skoczek wzwyż 
Jakub Pająk. Relacja z dwudnio-
wych zawodów Halowych MP 
dostępna będzie w telewizji na an-
tenie TVP Sport.  wp

Futsal | 7. i 8. kolejka Keeza II Ligi ŁoLiF

Błękitni II będą atakować lidera
Za nami dwie kolejne 
serie spotkań w Keeza 
II Łowickiej Lidze 
Futsalu. Na pozycję 
wicelidera awansowali 
piłkarze halowi 
Błękitnych II Dmosin.

W dniach 13-14 lutego dmosi-
nianie rozegrali tylko jeden mecz, 
bowiem w 7. kolejce czekała ich 
przymusowa pauza. W ósmej serii 
Błękitni II dość pewnie pokona-
li Subiekt Nieborów 3:1, co dało 
im awans na 2. miejsce w tabeli. 
Liderem został FC Jeziorko, któ-
ry ma 5 pkt. przewagi nad zespo-
łem z Dmosina, ale też jedno spo-
tkanie rozegrane więcej. Walka 
o awans do KIA Open I Ligi za-
powiada się zatem bardzo emo-

cjonująco, tym bardziej, że oba ze-
społy czeka jeszcze bezpośredni 
pojedynek.  wp

 Błękitni II Dmosin – Subiekt 
Nieborów 3:1 (2:1)
Bramki dla Błękitnych: Piotr Miel-
czarek 2 (3 i 8 min.) oraz Mateusz 
Lubczyński (w 21 min.).

 7. kolejka: Promil Let’s Dance 
Dzierzgów – Mal-Bud Łowicz 3:2, 
Olimpia Chąśno – Mikoba United 
Klewków 6:0, Subiekt Nieborów 
– KS Stefan Łowicz 3:2, Marbud 
Chąśno – Vinci Łowicz 3:2, FC Je-
ziorko – Alcatraz Łowicz 6:3, Błękit-
ni II Dmosin – pauza.

 8. kolejka: Błękitni II Dmosin 
– Subiekt Nieborów 3:1, Mikoba 
United Klewków – Promil Let’s 
Dance Dzierzgów 0:3, Vinci Łowicz 

– Olimpia Chąśno 2:2, Alcatraz 
Łowicz – Marbud Chąśno 1:3, KS 
Stefan Łowicz – FC Jeziorko 0:3, 
Mal-Bud Łowicz – pauza.

1. FC Jeziorko 8 19 32-14

2. Błękitni II Dmosin 7 14 25-9

3. Olimpia Chąśno 7 13 27-16

4. Mikoba United Klewków 8 13 20-21

5. Marbud Chąśno 7 12 17-16

6. Subiekt Nieborów 8 12 19-21

7. Vinci Łowicz 7 10 17-17

8. Mal-Bud Łowicz 7 8 11-16

9. Alcatraz Przedmieście Łowicz 7 7 21-23

10. Promil Let’s Dance Dzierzgów 7 6 12-24

11. KS Stefan Łowicz 7 1 5-29

 Klasyfikacja strzelców:
1. Rafał Gala Mikoba 10 bramek

2. Mateusz Lubczyński Błękitni II 9 bramek

3. Piotr Mielczarek Błękitni II 8 bramek

3. Mikołaj Ulasiewicz Subiekt 8 bramek

5. Dominik Sapiński FC Jeziorko 7 bramek

Futsal | 7. i 8. kolejka Robkol IV Ligi ŁoLiF

Drink Team dalej na cienkim lodzie
Po dwóch kolejnych 
seriach spotkań dalej 
w niewesołej sytuacji 
są głowieńscy piłkarze 
halowi Drink Team.

W dniach 13-14 lutego w  ło-
wickiej hali OSiR odbyły się ko-
lejki numer 7 i 8 w Robkol IV Ło-
wickiej Lidze Futsalu. Walczący 
o  utrzymanie zawodnicy Drink 
Team Głowno podejmowali bez-
pośrednich rywali w  tej walce 
i  zaprezentowali się przyzwoicie, 
ale bez fajerwerków. W sobotnim 
spotkaniu po zaciętej walce głow-
nianie przegrali z  Czarnymi Ju-
nior Bednary 1:2, a gola dla Drink 
Team zdobył w  16 min. Patryk 
Klimczak. Dzień później było już 
zdecydowanie lepiej i 3 pkt. trafiły 
do Głowna. Gola na wagę zwycię-
stwa w końcówce meczu z Koper-
nikiem Kiernozią zdobył Damian 
Szatan, a wcześniej stan meczu na 
1:1 wyrównał Jakub Urbanik.

Po kolejnym weekendzie ry-
walizacji w  ŁoLiF Drink Team 
Głowno jest na 8. miejscu w  ta-
beli, ale ma tylko 1 pkt. przewagi 
nad przedostatnim Fenixem Bocz-
ki Chełmońskie. Pewniakiem do 
spadku są gracze Wooden Boys 
Niedźwiada, którzy jako jedyni 
nie zdobyli w lidze jeszcze żadne-
go punktu.  wp

 Czarni Junior Bednary – Drink 
Team Głowno 2:1 (1:0)

Bramkę dla Głowna zdobył w 16 
min. Patryk Klimczak.

 Drink Team Głowno – Koper-
nik Kiernozia 2:1 (1:1)
Bramki dla Głowna: Jakub Urba-

nik (10 min.) oraz Damian Szatan 
(w 21 min.).

 7. kolejka: Korona Łaguszew – 
Wooden Boys Niedźwiada 12:1, 
Kopernik Kiernozia – Olimpia II 
Chąśno 0:3, Fenix Boczki Cheł-
mońskie – Zjednoczone Emiraty 
Bielawskie Zduny 0:4, Czarni Ju-
nior Bednary – Drink Team Głow-
no 2:1, Iskra Łowicz – Victoria 
Juniorzy Bielawy 1:2, TKS Łowicz 
– OSP Soccer Stachlew 1:2.

 8. kolejka: Fenix Boczki Cheł-
mońskie – Czarni Junior Bednary 
2:1, Drink Team Głowno – Koper-
nik Kiernozia 2:1, Zjednoczone 
Emiraty Bielawskie Zdiny – Victoria 
Juniorzy Bielawy 3:1, OSP Soccer 
Stachlew – Korona Łaguszew 3:0, 
Olimpia II Chąśno – TKS Łowicz 
5:1, Wooden Boys Niedźwiada – 
Iskra Łowicz 0:3.

1. ZEB Zduny 8 21 26-10

2. Olimpia II Chąśno 8 19 24-9

3. Victoria Juniorzy Bielawy 8 18 21-15

4. Iskra Łowicz 8 15 23-13

5. OSP Soccer Stachlew 8 13 14-13

6. Korona Łaguszew 8 13 28-14

7. TKS Łowicz 8 11 21-16

8. Drink Team Głowno 8 8 14-19

9. Czarni Juniorzy Bednary 8 7 16-20

10. Kopernik Kiernozia 8 7 10-19

11. Fenix Boczki Chełmońskie 8 7 12-22

12. Wooden Boys Niedźwiada 8 0 5-44

 Klasyfikacja strzelców:
1. Adam Wojda ZEB 11 bramek

2. Jakub Bakalarski Czarni Junior 10 bramek

3. Jakub Krajewski TKS 8 bramek

3. Patryk Podlecki Victoria Junior 8 bramek

3. Konrad Podrażka Olimpia II 8 bramek

Trener wkrótce 
podejmie decyzję, 
kto będzie biegł 
na drugiej i trzeciej 
zmianie. Pierwsza 
i ostatnia są już 
obsadzone.

Głowieńscy piłkarze 
halowi Drink Team 
muszą oglądać się 
za siebie. Przewaga 
nad strefą spadkową 
wynosi tylko 1 pkt.

Błękitni II Dmosin (czarno-czerwone stroje) mogą zastąpić pierwszą drużynę w KIA Open I Lidze ŁoLiF.
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Sztafeta 4 x 200 m UKS Błyskawicy Domaniewice wkrótce zaprezentuje się Polsce podczas HMP w Toruniu.
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Rozgrywki Robkol IV Ligi ŁoLiF wkraczają w decydującą fazę.
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Futsal | 9. kolejka KIA Open I Ligi ŁoLiF

Błękitni spadają, szczęście Fantazji
Znamy już wszystkie rozstrzygnięcia 
w najwyższej klasie rozgrywek Łowickiej Ligi 
Futsalu. Mistrzostwo powędrowało do Ogrodowej 
SMS Fruktus Dąbkowice, a z KIA Open I Ligą 
żegnają się Błękitni Dmosin.

W 9. kolejce drużyna z Dmo-
sina nie mogła już nic zrobić, by 
utrzymać się w  I Lidze ŁoLiF. 
Błękitni otrzymali walkowera za 
spotkanie z Bo-Dach Grudze, ale 
nawet komplet punktów nie po-
mógł drużynie Dmosina opuścić 
ostatniego miejsca w tabeli. Z do-
robkiem 6 pkt. Błękitni po wielu 
latach gry żegnają się z najwyż-
szymi rozgrywkami ŁoLiF na 
parkietach łowickiej hali OSiR. 
Dużo szczęścia mieli natomiast 
piłkarze Fantazji Głowno, którzy 
obronili się przed spadkiem tzw. 
małą tabelką. Głownianie stąpa-
li po bardzo cienkim lodzie i po-

rażka 3:8 z  Blokersami Łowicz 
sprawiła, że Fantazja musiała ner-
wowo oczekiwać wyników FC 
Łaguszew i  Victorii Bielawy. Ci 
pierwsi przegrali 3:7 z  Chińską 
i stało się jasne, że piłkarze halo-
wi Głowna pozostaną w I Lidze. 
Na potknięciach Fantazji i Łagu-
szewa najbardziej skorzystała Vic-
toria, której 1 pkt. wywalczony po 
szalonym remisie 7:7 z KIA Renix 
Łowicz pozwolił awansować na 7. 
miejsce i uciec spod topora degra-
dacji, po który trafi li ostatecznie 
gracze Łaguszewa.

Mistrzostwo rozstrzygnęło się 
w ostatniej kolejce i powędrowa-
ło do Ogrodowej SMS Fruktus 
Dąbkowice, która nie pozostawiła 
złudzeń obrońcom tytułu Novum 
Pędzącym Imadłom z  Łowicza. 
Był to swoisty rewanż za poprzed-
nią edycję, w której sytuacja była 
dokładnie odwrotna i  Ogrodowa 
w bezpośrednim starciu z Novum 
straciła prowadzenie w tabeli.  wp

 Blokersi Intermarche Łowicz – 
Fantazja Głowno 8:3 (3:2)
Bramki dla Głowna: D. Mospinek 
2 (6 i 18) oraz Ł. Nagański (10 min.)

Fantazja: Michał Kocemba – Pa-
tryk Tuliński, Kuba Będor, Przemy-
sław Imiołek, Antoni Waśkiewicz, 
Damian Mospinek, Łukasz Nagań-
ski i Przemysław Szubert.

 9. kolejka: Bo-Dach Grudze 
– LZS Błękitni Dmosin 0:5 (wo), 
Blokersi Intermarche Łowicz – Fan-
tazja Głowno 8:3, FC Łaguszew 
– Chińska Dach-Lux Trans Expres 

Łowicz 3:7, LKS Victoria Bielawy 
– KIA Renix Łowicz 7:7, Novum Pę-
dzące Imadła Łowicz – Ogrodowa 
Fruktus SMS Dąbkowice 1:6.

1. Ogrodowa SMS Dąbkowice 9 22 46-18

2. Novum Pędzące Imadła Łowicz 9 22 58-25

3. Chińska Dach-Lux Łowicz 9 18 40-31

4. KIA Renix Łowicz 9 15 44-36

5. Blokersi Intermarche Łowicz 9 12 31-39

6. Bo-Dach Grudze 9 10 24-29

7. Victoria Bielawy 9 8 27-41

8. Fantazja Głowno 9 8 38-50

9. FC Łaguszew 9 8 18-32

10. Błękitni Dmosin 9 6 15-40

 Klasyfi kacja strzelców:
1. Rafał Trakul KIA Renix 19 bramek

2. Arkadiusz Błaszczyk Chińska 18 bramek

3. Rafał Bogus Novum 13 bramek

4. Jacek Woźniak Blokersi 12 bramek

5. Robert Hyży Chińska 10 bramek

5. Radosław Kuciński Fantazja 10 bramek

Porażka głownian 
oznaczała nerwowe 
oczekiwanie na 
wyniki kolejnych 
spotkań, które mogły 
spowodować spadek.

Futsal | 7. i 8. kolejka Zina III Ligi ŁoLiF

Perfekcyjny weekend dla Vagatu i Nieobliczalnych
Rozgrywki Zina 
III Łowickiej Ligi 
Futsalu wkraczają 
w decydującą fazę. 
Świetną formę 
w miniony weekend 
zaprezentowały 
drużyny Vagatu 
Domaniewice 
i Nieobliczalnych 
Głowno.

Lider z  Domaniewic wygrał 
dwa kolejne spotkania, nie tracąc 
w nich nawet jednego gola. Dzięki 
pokonaniu Victorii Zabostów 3:0 
i Start Złaków Borowy 4:0 doma-
niewiccy piłkarze halowi umocni-
li się na 1. miejscu w tabeli i mają 
już 5 pkt. przewagi nad drugim 
Team Kutno. Niezwykła sytu-
acja ma miejsce za plecami Vaga-
tu. Czwartą i przedostatnią druży-
nę w tabeli dzielą zaledwie 4 pkt. 
i tak naprawdę nikt nie jest w sta-
nie przewidzieć, kto, obok pew-
niaka do spadku Victorii Zabo-
stów, pożegna się z Zina III Ligą 
ŁoLiF. 

W samym środku tego ścisku 
jest zespół Nieobliczalnych Głow-
no, który jeszcze nie tak dawno 

sam okupował strefę spadkową, 
a  teraz ma szansę nawet na po-
dium, do którego traci ledwie 4 
pkt. Głownianie wygrali dwa ko-
lejne spotkania ze wspomnianym 
już Startem i  Cartelem Parmą, 
dzięki czemu przesunęli się na 
niezłe 7. miejsce w rozgrywkach 
Zina III Ligi ŁoLiF.  wp

 Vagat Domaniewice – Victoria 
Zabostów 3:0 (2:0)

Bramki dla Vagatu: Eryk Jarzębski 
(7 min.), Jakub Sękalski (12 min.) 
i Przemysław Gibała (w 14 min.).

 Nieobliczalni Głowno – Start 
Złaków Borowy 4:1 (1:1)
Bramki dla Głowna: Olaf Andrze-
jewski 2 (4 i 19 min.) oraz Szymon 
Kowalczyk 2 (15 i 21 min.).

 Start Złaków Borowy – Vagat 
Domaniewice 0:4 (0:2)

Bramki dla Vagatu: Eryk Jarzęb-
ski 2 (5 i 15 min.) i Damian Kostrze-
wa 2 (7 i 21 min.).

 Cartel Parma – Nieobliczalni 
Głowno 2:4 (2:4)
Bramki dla Głowna: Piotr Plichta 
3 (2, 3 i 5 min.) oraz Nikodem An-
drzejewski (w 11 min.).

 7. kolejka: Vagat Domaniewice – 
Victoria Zabostów 3:0, Sparta Pią-

tek – Cartel Parma 5:4, Nieobliczal-
ni Głowno – Start Złaków Borowy 
4:1, HaHaHa! Łowicz – Bezedura 
Łowicz 1:4, Kolejarz Łowicz – Im-
prezowy Klimat Zielkowice 6:2, FC 
Jamno – Team Kutno 0:5.

 8. kolejka: Start Złaków Borowy 
– Vagat Domaniewice 0:4, FC Jam-
no – Sparta Piątek 2:0, Imprezowy 
Klimat Zielkowice – HaHaHa! Ło-
wicz 2:1, Victoria Zabostów – Kole-
jarz Łowicz 5:7, Cartel Parma – Nie-
obliczalni Głowno 2:4, Bezedura 
Łowicz – Team Kutno 2:1.

1. Vagat Domaniewice 8 21 25-11

2. Team Kutno 8 16 31-13

3. Bezedura Łowicz 8 15 22-17

4. FC Jamno 8 13 21-18

5. Kolejarz Łowicz 8 12 31-33

6. Imprezowy Klimat Zielkowice 8 12 20-23

7. Nieobliczalni Głowno 8 11 25-23

8. HaHaHa! Łowicz 8 10 19-23

9. Sparta Piątek 8 10 19-18

10. Start Złaków Borowy 8 9 14-28

11. Cartel Parma 8 9 28-29

12. Victoria Zabostów 8 1 11-30

 Klasyfi kacja strzelców:
1. Damian Gendek Kolejarz 15 bramek

2. Adrian Musialik HaHaHa! 9 bramek

3. Damian Kostrzewa Vagat 8 bramek

3. Błażej Osterski Sparta 8 bramek

3. Mariusz Rokicki Cartel 8 bramek

3. Krystian Zdziarski Team 8 bramek

PIĄTEK, 19 LUTEGO:
 19.30 – Stadion im. 10 Pułku Pie-

choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła 
II 3; Sparing piłki nożnej: LKS 
Orzeł Nieborów – TS Sokół II 
Aleksandrów Łódzki;

SOBOTA, 20 LUTEGO:
 12.00 – Hala Sportowa przy SP 

nr 1 w Aleksandrowie Łódzkim, ul. 
Waryńskiego 22/26, 2. kolejka 
rozgrywek Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki do lat 11 dziew-
cząt: MUKS ZS Bełchatów – 
TK Basket Stryków,

 14.00 – Hala Sportowa przy SP 
nr 1 w Aleksandrowie Łódzkim, 
ul. Waryńskiego 22/26, 2. kolej-
ka rozgrywek Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki do lat 11 
dziewcząt: TK Basket Stryków 
– UKS Basket Aleksandrów 
Łódzki,

 15.00 – Hala OSiR 2 w Łowiczu, 
ul. Topolowa 2; 9. kolejka Rob-
kol IV Łowickiej Ligi Futsalu;

 godz. n/u, boisko n/u, mecz 
sparingowy w ramach zimo-
wego okresu przygotowaw-
czego do rundy wiosennej IV 
Ligi: LKS Kwiatkowice – Zjedno-
czeni Stryków,

 godz. n/u, boisko w Łodzi, mecz 
sparingowy w ramach zimo-
wego okresu przygotowaw-
czego do rundy wiosennej IV 
Ligi: RTS Widzew II Łódź – Stal 
Głowno.

NIEDZIELA, 21 LUTEGO:
 10.00 – Hala ZSP w Piotrkowie 

Trybunalskim, ul. Sienkiewicza 
10/12, 12. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki do lat 13 
chłopców: UMKS Piotrcovia 
Piotrków Trybunalski – TK Ba-
sket Stryków,

 10.00 – Hala OSiR nr 1 w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II nr 3; 
10. kolejka XXVIII edycji Rob-
kol IV Łowickiej Ligi Futsalu;

 10.30 – Hala OSiR nr 2 w Ło-
wiczu, ul. Topolowa 2; Zaległy 
mecz 14. kolejki wojewódzkiej 
ligi koszykówki juniorów U17: 
UMKS Księżak-2004 Łowicz – 
ŁKS I Szkoła Gortata Łódź;

 13.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 9. kolejka 
XXVIII edycji Zina III  Łowickiej 
Ligi Futsalu;

 16.00 – Stadion Miejski im. 10 
PP w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Sparing juniorów młodszych 
B2 w piłce nożnej: MUKS Pe-
likan-2005 Łowicz – UKS Unia 
Boryszew;

 16.30 – Hala OSiR nr 1 w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II nr 3; 
9. kolejka Keeza II ligi Łowic-
kiej Ligi Futsalu. 

Łukasz Nagański (przy piłce) i jego koledzy z Fantazji mieli sporo szczęścia, że zostali w I Lidze ŁoLiF.
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Drużyna Nieobliczalnych Głowno (niebiesko-czarne stroje) nie tak dawno okupowała miejsce w strefi e 
spadkowej, a teraz ma szansę nawet na podium w Keeza II Łowickiej Lidze Futsalu.
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